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KURIER WILEŃSKI
N IE Z A L E Ż N Y  D Z IE N N IK  D E M O K R A T Y C Z N Y /

Z  POLA WALKI W ETJOPJI
W  \ R fjZ A W A , (P A T ). W e d  lag  in form ncyj

ze /rcKicl angielskich, francuskich, niv*ave<skich 

w loss ich  i abisyńskich  P A T . p o d a je  n astępu ją .y  

kom unikat o sytuacji na frontach  A b L y n ji w  

dniu  14 listopada.
N a  i ron c ie  p ó łn o c n y m  w e d łu g  in i o n n a c y j  

w lo skh  Ii od h  w a ły  sic ruchy o t e u z y w n e .  L i c z n e  

pa t r id c  w ło s k ie  w y r u s z y ł y  na w y w i a i l y  w  k ie  

r i fnku  Sa loa  i K n d e r la  11 1 lessem sk r zyd le ,  ku 

p o łu d n io w y m  s tok om  m a s y w u  T e m b ie n  w  cen 

t ru m  o ra z  na S c r iv e  A d ie t  na p r a w e m  sk rzyd le .  

O d g ło s y  strzałoss K a r a b i n ó w  m a s z y n o w y c h  do  

w o d z ą  o  l ic zn ych  p o ty c z k a c h  i s tarc iach. A b is y ń  

c z s c y  u f o r t y f i k o w a l i  się bą dź  w  ok op a ch ,  u lw o  

r z o n y e h  z ka m ien i ,  bądź  ss do lach  i roscach 

z a m a  .ko w a n y  eh c ł i rós lem .

w ł o s i  o s i ą g n ę l i  r z e k ę  i a k a z z ę .
WAItłiZAW.A, (PAT). — Według w iadom ości 

ze źródeł francuskich nie należy p r z y sehjzywiUż 
M iększego znaczen ia do utarezek w oko licy  Gne 
rana. ponieważ cała prowincja Tem-Bien ,j< I 
oczyszczona z n iep rzy jac ie la . 1*1*1 ro le  włoskie 
prawie nu ca le j  i io j i  osiągnęły rzeki; Takazze i 
dop ływ  je j  rzekę Ghewa.

Ażeby uniknąć ataków ahisyńskieii na kor 
pus gen Saotiniego delaszossano kolumnę wojsk 
tubylczych ss celu nawiązania łączności z oddzia 
iami du wakatów poprzez t.oaehen, Chelicot, Des 
sa Azbi. Posunięcie to miało na eelu zebczpis. 
ezenie się przeciwko możliwości ok.ążenia 
przez Abisyńczykoss.

Oddział Eijopów zniósł 
cały konwój

Pow ażniejsze ,starcia ro**grHly się 
na południe od M akalle. O  stsirein tein 
ze źródeł francuskich, angielskich i abi- 
Ł jń sk ieb  donoszą. żr oddział uliisyn 
ski natknął się łani przypadkow o na od 
dział w łoski, konw oju jący  żywność i a- 
111 linieję dla wojsk  w łoskich. A b  sy ń c ij-  
ty  nie ponoszae żadnych strat, znieśli ea 
i j  konw ój 1 zagarnęli 81 m ułów  /. w o r ­
kami m ąki i poeiskam i.

O stareiu tern źródła w łoskie in for­
m u ją  jak  następuje: W  odległości .10
kim . na południo-zaehód od tlakalle w 
m ałej m iejscowości górsk iej posuw ał sie 
.mm tał arty lerji górsk iej pod w odzą ma 
fo ra  Dclm outr nie napoty kajtje nigdzie 
na opór. Askarisi eksportujae.y muły. 
wiozące arm aty, śpiewali piosenki w o ­
jenne. .Nagle posypały sie strzały, padł 
m aior Belinonte i dw a  juczne inuły. W y  
siano szybno silne oddziały złożone z 
ezarnyeh koszul i askarisów*. eelem o- 
ezyszezenia terenu. D o  ehw iłi obecnej 
nic nadeszły jeszcze wiadomo,-.ci o wy ni 
kaeh tej w 1 p raw y.

Krwawe walki 
o wzgórze Azbi

Ze źródeł angielskieb donoszą. ż,c w* 
dniu dzisi<‘jszym  po paroduiow yeh w ał 
kaeh w który eh w zgórze Azbi (o  wySO- 
kośei 800 m etrów ) przechodziło z rąk de 
rąk . bataijon askarisów  zdołał wyprzeć* 
ze w zgórz party zam ów a b i s y  nskieh, H*a 
eae 2 zabitych i 1 ranionego.

ETJOPI ZDECYDOWALI SIĘ 
PRZY.IĄĆ iNA POŁI DNIU BITWĘ.
\ : i  f r o n c ie  p o h id n io w y m  w ed łu g  in foT iuacy j  

ze ż ro de t  a ng ie lsk ich  w  d o l in ie  r zek i  T a fa i  p o dda  

h> się W ł o c h o m  p a r ę  ty.sięcy \hisyi iczyk i 'nv J)u 

w ć M r o  a h isyńsk ie  z d ec y d o w a l i  w o l n e  lego  rza  

e ić  d o  w a lk i  z n ac zn i ,  jsze  s i ły  d la  o l i r o n y  dos lę  

p u  d o  I l ż id ż i g i  i H a n a r u .  lta.s N as ibn  u da ł sic 

na fron t .
O  operaojac/h lo tn ic zych  w łosk ich  d onoszą  

/ rod ła  francn.' k ie , ż e  sa m o lo t  w ło sk i  z r z u c i ł  dz iś  

6 b o m b  na  I fa g a h b u r ,  ran ąc  Kobiele; i d z iecko .

W  O g a d en ie  b o m b a r d o w a n iu  z s a m o lo t ó w  u 

t e g o  k i lk a  m ie j s c o w o ś ć  i. W  p r o w in c j i  S iadno  

b o m b a r d o w a n e  b v ł o  g ł ó w n e  m ias to  —  Agora —  

Na ani Żad n ych  o f ia r  n ie  by ło .

Nieudany manewr Etjopuw
R ZY M , (P A T ).  —  „G lo rn a le  d T ia lia "  w  kores  

pon den c ji t  fron tu  donosi, że plan negusa prze  
w id y w a ł w ciągn ięcie lew ego sk rzyd ła  W ło ch ó w  
do M akallc, następnie przerzucenie przez rzekę  
Takazzę  silnej a r  mjr" ibisy liskiej, którnby znata  
k o w a la  w łosk ie  p raw e  sk rzyd ło  na północ od  
gó r Tem bien. P rz ep ra w a  w o jsk  abisyńskich  
przez rzekę Takazze  odbyć się m ia ła  pod  Adilis 
Ailehet, .Mailimhct i A ild is-K assi. B o d o w a  m o­
stów  na rzece Takazze  trw a ła  ju ż  od p ierw szego  
wrześn ia . W szystk ie  jedn ak  p róby  nic tlały re­
zu ltatów  spo*.vodu silnego prądu  rzeki. S p ro w a  
rlzono w ów czas na !>Ci m ułach  z n iebieskiego N i 
In p rom y i tratw y , którem i p rzypraw ian o  nocą

ludzi, b ro ń  i am unicję . W  c iągu tlrna lotnicy  
w łoscy n if m ogli dostrzec na Takazze żadnych  
pode jrzanych  o b ja w ó w , dop iero , gdy  transporty  
ahisyńsk ie  zaczęto p rzep raw iać  u iety lko nocą 
lecz rów n ież w  c iągu dnia, d ow ó dztw o  w łoskie, 
otrzym aw szy  odpow iedn ie  m eldunki od lo tn i­
ków . zarządziło  operac je  w o jsk  gen. M ararign u , 
który natychm iast z a ją ł m ie jieow ość  Selaelaea  
(n a  zachód od Aktui.ni) o raz  ok u p o w a ł k ilka  po  
zycy.j nad rzeką Takazze. kontro lu ją .: d w a  prze j 
śeia w b ró d  w  okolicach  Addi-A itchct i M ai-T im  
hch Ih iiem ożliw  flo to A b isynezykom  dokonan ie  
m anew ru  osk rzyd la jącego  i sp ara liżow a ło  phiny  
n eę lisa

TELEP. O D  W ł A SN. K O P  ESP. 2 W A R SZ A W Y.

N o w a  d o n io sła  u!;(a dla u rzę d n ik ó w
1 grudnia, jak  w iadom o wchodzi w  

życie podatek od pensyj urzędników  eta 
towyeh. Zgodnie z zapow iedziam i rzą ­
du, w yjdzie  jednocześnie dekret o ob ­
niżce kom ornego. Pozatcm  dalszą ulgą  
jest rozłożenie reszty rat P o ż y c z k i  In­
westycyjnej na dalszyeli 10 rat miesięcz­
nych. Niczaieznic ud tego m a być w p ro ­
w adzona jeszcze jedna b. doniosła ulga. 
polegająca na w strzym aniu  spłaty za­

liczek. jak ie  m zęd n iiy  etatowi pozaeią- 
gali w swyeh urzęilaeh, które to zalicz, 
ki potrącane są obecnie przy w ypła  
eic poborów

Co do nowelizacji ustawy em erytal­
nej, to polegać ona będzie przede wszy - 
stale n* na zm niejszeniu Jiezb,v lat służby  
w  b. państwach zaborczych, zaliczanych  
■to em erytury.

H7 iś  Ra*" a N inis!>ów
Dziś po południu liderze  się Rada  

Ministrów. N a  porządku dziennym  bud ­
żet Państw a na r. 193(1— ?7 oraz te p ro ­

jekty dekretów - które w  środę nu posie­
dzeniu komitetu ekonom icznego by ły j 
<1 sKiit iv ane.

Dekret o ;  1 przeciw *łcctom
D ow iadu jem y się, że w  w ykonaniu  

zobow iązań Polski, w yn ikającego  z P a k ­
tu L ig i N arodów , w ydany zostanie de­
kret Prezydenta Rzplitej o sankcjach  
przeciw W łochom . D ek ie l ten, który tl­
eli w alony zostanie na najbliższem  po

siedzeniu Rady M inistrów , wejdzie w ży­
cie z dniem  18 listopada.

P ro jek t dekretu przew idu je  w . in., że 
kto w yk racza  przeciw ko postanow ie­
niom  dekretu podlega karze aresztu óo  
I  roku  lub  grzyw ny

Stan zabalsamowania zwłok ś. p. Marszałka
jest doskonały

K R A K Ó W . (Pat). Dziś zebrała się w  
K rakow ie  kom isja pod przewodnictwem  
gen. Roupperta, w* obecności prezesa N. 
f. K. gen. Krzem ieńskiego oraz ks. Ku 
stosza F igicw icza. Kom isja stwierdziła, 
źe pleśń, która w darła  się uprzednio do 
m undnru M arszałka Piłsudskiego nosku  
tek nieszczelności popr/eiinajj srebrnej 
trum ny, została całkowici* opanow ana

‘ak, ze obecnie nie stwierdzono ani śla 
dti pleśni. Stan zabalsam ow ania jest do 
skonały.

Kom isja' zgodnie z poprzednią zapo­
w iedzią, postanow iła w  dn. 15 grudnia  
t. Au. w  terminu*, w  którym  wykończona  
zostanie tym czasowa m etaiowa trumna, 
umieścić w  n u j  trum nę kryształową aż 
do czasu ukończenia bodow y  sarkofagu.

W czo raj odbyły stię w ybory  
d c Izb y Gmin w A nglii

Wiesi zaprzeczają
RZYM, (PAT). —  Kole urzędowe zaprzeczają

w iadom ościom  jak o b y  A b isyńezycy m ieli zdobyć  
k ll.n czo łgów  i sam ochodów  ciężarow ych , żab i 
ra jąc  prz; teni k ilkunastu  o fic e ró w  i żo łn ierzy . 
Zap rzecza ją  rów n ież  pog łoskom  o w ybu ch u  epi 
d cm jt v oddzia łach  w łosk ich . W iado m ość  o 
pi zejściu  na stronę atiisyńską jedn ego  z przy­
wódców  askarisów  jest —  w edtug ośw iadczeń  
kół rz\n isk ich  —  rów n ież  n iep raw d z iw a , w.

Osffiadcienie Etjopi! po p r o t e t e  
w ło sk m

A D D In  A B E B A .  (P a l ) .  Itziid ab isyń- 
sk ogłasza następu jący  kom u n ika t  sta 
n o w ią e y  o d p o w ied ź  na no lę  wto.ską w  
sp raw ie  sankcy j  g o s p o d a rc z y c h : „P .ząd  
ób isyńsk i uważa  że nie jest je g o  rzeczą  
od p o w iad an ie  na k iy i y k ę ,  z a w a r lą  w no 
eie pod  a d r i s im  p ro ced u ry  zas losow a- 
ne j p rzez  L ig ę  Narodów-. N a tom ias t  rząd  
ah isyński odp iera  ca łk ow ic ie  z a w a r ło  w* 
noc ie  tw ie rdzen ia  w łosk ie  o poddaw-a 
niu się i u l ig tośc i  d o w ó d c ó w  aJiisyń- 
skicłi. P o w o ln o ś ć  i os trożność  o p e ra cy j  
w łosk ich  w p ro w in c ja c i i .  z k tó ry ch  usu 
nięto  wojska ab isyńsk ic  i codz ienne  b o m  
ba rd ow an ie ,  d o w o d zą  n iedorzecznośc i  
lo go  tw ie rd zen ia  .

e t JÓ p j a  z a p r z e c z a  c y w i l i z a c y j  
n y m  w p ł y w o m  w l o c h ó a y

A D D łS  A B i iB A ,  ( P A T ) .  — • R z ą d  a h isyńsk i  o g  

tasza n a s tęp u ją cy  k o im m ik a l :  „ A r m j ę  w ło sk ie ,  

k l ó r ę  tw ie rd zą ,  ż ę  sp e łn ia ją  m is ję  c y w i l i z a c y jn ą ,  

pos tępu ją  w o h e e  ludnośc i  c y w i ln e j  a w  s z ęz eg ó l  

nośc i  w o b e c  koh ie t  i d z ie c i  j a k  n a jh a rd z i e j  brn  

ta ln ic . R z e k o m e  w y z w o l e n i e  lli.OIHI n i e w o ln ik ó w  

w A b m y n j i  jest fa łs zem , g d \ ż  w  ca lem  T ig r e ,  

k tó r e g o  część z a l e d w ie  za ię l i  W ło s i ,  n iem a  

1G.000 n iewoln ików -.  W z y w a m y  n a r o d y  św iata , 

by  n ie  w i e r z y ł y  f a l s z y w s m  w ia d o m o s i  m m . sze 

r/ o n y m  prze;  p r o p a g a n d ę  w ło s k ą " .

Rażde i paóstw o d i i ie k ie  odpowie  
03, protest mM,  lac: ideutycsneml 

a rp id eo tam i
i . ( J M )V .\ ,  iT*AT) —  W  tu te js zy ch  k ld ftch 

u w a ża ją  za  p r a w d o p o d o l in e  że  p o s z c z e g ó ln e  rzą  

di o d p o w i e d z )  na notę  w l# s k ą  p ro tes tu ją cą  

p r z e c iw k o  s im k e jom .  Jednak  je d n o m y ś ln o ś ć  rzą  

d*6w m a  zos tać  j iod k re ś lo i ia  n ie m a l  c a łk o w i tą  

id e n tyc zn ośc ią  a r g u m e n t ó w  k tó r e  zostaną  nży  

te w  o d p o w ie d z ia c h .

Wtaaze kościelne Wioch 
oszczędzają...

R ZY M . (P A T ).  —  Itad josla  ja  rzym ska  In­
fo rm u je  że w h iskie w ład ze  koseielne w y d a ły  
szereg zarządzeń  oszczędnościow ych , zw ią za ­
nych z sank jam i gospodarezem i. Po lecono  
nszezedzai św iatła  podczas nabożeństw  i nio  
ilłów w ieczornych  oraz. zak u pyw ać  wosk i św ie  
re, w y rab ian e  w e W łoszech . Ponadto  probosz  
iv  O Wie w iejscy otrzym ali polecenie, aby  ogra  
uiczuli si,, v u żyw an iu  sam ochodów  celem  
lui oszczędzen ia benzyny. Prace artysiyczne w  
kościołach  m ają  być pow ierzane  tylko a rtys­
tom w łoskim .

- ( 0 -

Bald!ns będzie t w o n y ł  dyrektorjat

lo-
ca

Wzrost głosów
LO N D YN . (Pa t ) .  Lokah* w y lu ^ e i e  <it 

w a r io  o gotlz. 7 rano. O b l ic zan ie  gtosnw 
ro/p oczn ic  się po goóz .  21, o k tó re j  
katu w y b o rc z e  /.ostaną zam kn ięte . VA 
łe j  s lo l ie y  panu je spokó j,  u lice  tnają nor 
in a ln y  w y g lą d .  Uderza n a d zw y c za j  w y ­
soka f r e k w e n c ja  w y b o rc ó w .  Zare jos tro  
w a n o  31 m d jo n ó w  305 tysięcy w y b o r ­
ców ,  z c z e g o  t4 m il  jon ów  700 tysięcy 
mężr/.yzn i 10 tniljon. 005 tys. kobie l.

L O N D Y N .  (Pa t ) .  W y b o r y  w  s lo ltcy  
i d b y ły  ‘ tę w zu p e łn ym  spokoju . P ie rw  
sze w y n ik i  zos laną za k om u n ik ow a n e  
n a jp ie rw  k ro lo w i ,  k tó r y  zn a jd u je  się w  
sw e j  re zyd en c j i  w* S andr igbam . K r ó l  po 
lecił, aż.elty do g o d z in y  12 w  nocy  in to r  
m o w a n o  go  o p rzeb iegu  w y b o ro w .

Lć b iur Parts/
P IE R W S Z E  Zt S T A W "IE N IE  

W Y N IK Ó W .
I^DiNDYN. (P a t ) M Td ług zestawienia  

częseiowego w yn iku  w ybo rów  w Anglji, 
ogłoszonego przez agencję Reutera, oko­
ło  godz. 1-ej w noey konserw aty.śei uzy­
skali 42 m andaty, opozyryine lab.m r 
party f niezależna labour party —  23 
m andaty, narodow i liberałow ie (grupa  
Sim ona) —  4 m andaty, pozateni zdobył 
m andat jeden poseł nie/wiązany z żadną  
partją.

Zestaw ienie to w ykazu je  ponadto, że 
labom* party zdobyła 7 now yeh  matula  
łów . konserwatyśei straeili 4 mandaty," 
wszystkie grupy opozyeyjne zaś zdobyty  
łi nowyeh m andatów.

zamiast Borchertasa
P A R Y Ż  (Pa t ) .  A g en c ja  Hayasa d ono  

>i z K o w n a :  W o b o c  o d m o w y  posła B o r  
cltcr iasa id w o r z e n ia  d y rek to r ja tu  K ła j-  
] jedy , rząd l i tew sk i z w r ó c i ł  się do posła 
Baldiusa, zn a jd u jącego  się na c z “ lc n ie ­
m ie ck ie j  l isty jednośc i,  by  w ysuną ł swe 
p ro p o zy c ję .

Liczne ro zp raw } sądowe  
po rozrochdch wiejskich w  Litwie

R Y G A ,  ( P A T ) .  —  V K o w n a  d o n o s z ą ;  ś le d z tw o  

w* s p ra w ie  ro z ru ch ó w  ch łop sk ich  zo s ta ło  ju ż  za  

k o ń cz o n e .  W y p a d k i  b ędą  i> r zedm io lcm  kitlem na  

stu r o z p ra w  sądu w o j e n n e g o  i s ą n jw  o k r e g o  

w yc l i .  W  je d n e j  z t y c h  i o z p r a w  o b e jm u ją c e j  

za jś c ia  w  K r o k o p o lu ,  p o c ią g n ię t o  do  o d p o w ie  

dz ia ln ośc i  3S osób.
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Bilans strat: 2 zabitych i ISO rannych

R O /StUCH Y u u ^ S Z E R z A J  \ S lip  

K A lll (P a t ) —  Rozruchy, które w y ­
buchły w  Kairze i Tantali, rozszerzają  
.sic i na inne miasta egipskie. W  I»eni 
Sucf nad N ilem  policja zm uszona by ła  
użyć broni palnej wobec atakującego tłu 
mu. L iezba  o fiar nie jest dotychczas 
znana.

K M li, (P A T ).  —  T łum  m anifestantów , w  licz  
b ie  1 >00 osób. który podążał z ( . i /.cli do Kttirn, 
został sYMrzyiuany po d rodze  przez silny  oddzia ł 
policji. W y w ią z a ło  się starcie, przyczcm  niani 
testam  i z zae.ek lośeią zaatak o w ali po lic jan tów , 
b iją c  ich pu łkam i i ob rzuca jąc  kam ieniam i

O fice r b ry iy jsk i, k tóry d ow o dz ił oddziałem  
po lic ji, du ł kitka strza łów  do napastn ików , czte 
re<rfi spośród  nich z ab ija ją c . Jeden z polie jan  
Iow  bry ty jsk ich  jest ranny , D op ie ro  po pew nym  
czasie, po lic ji uda ło  się in an ifcs lautow  zm usić  
do  odw rotu .

Z A M K N I Ę C I E  I M W E R S Y T E T l  .
K A IR  (P A T ) —  ItząJ egipski postanow ił 

zam knąć na tydzień uniwersytet, począw szy  nil 
niedzieli dn. 18 bm . o ile studenci nic uspokoją  
sic i nic zaczną norm aln ie  uczęszczać na w y k ­
łady.

21 R A N N Y C H  S T l D E N T Ó W .
K AIR , (P A T ).  —  O g łoszona  u rzędow o , żc w 

czasie  dzisiejszych  zajść na un iw ersytecie otia  
rą strza łó w  polic ji ang ie lsk ie j p ad ło  ‘21 rannych  
studentów . U n iw ersytet zm ią ł zam knięty.

S Z C Z E G Ó Ł *  D E M O N S T R 4 C J L

i* A R Y Ż .  ( P a TJ. —  .Specjalny w ys ła n n ik  agen 

c.p H s r S s a  d o n os i  z  K a iru ,  ż e  w  c zas ie  w c z o r a j  

sz ych  r o z n i c n o w  C p o l i c ja n tó w  p a t ro lu ją c y c h  

p r z e d  g m a c h e m  m in is t e r s tw a  s p ra w  w e w n ę t r z  

nyc l i  z r z u c o n o  z  w y s o k o ś c i  8 m u  . na p o d w órz i t c  

w e w n ę l r z n y .  W  d z i e ln i c y  K h a l i l a  agent a ri.fit l  

sk i  Scott  z o s la l  d o tk l iw i e  p o tu r b o w a n y  W  jed  

ne j  ze  szkó ł  >v Tussun i gd> u c z n ió w .e  z g ro m u  

dz i l i  się d la  o m ó w ie n ia  p lanu  m an i fe s ta c j i ,  sc lio 

8y zawaliły się poa c ię ża r em ,  p r z y c z c m  0 ino 

n i ó w  o d n io s ło  p o w a ż n ie j s z e  ran y

■Najgroźn ie jszy  ch a ra k t e r  m ia iy  r o z r u c h y  w  

TaOtdkh, g d z i e  t  o s o b y  z os ta ły  za id te ,  a w ie le  od 

oio .Mo rany. O  god z .  11) b i lans  dn ia  p r z ed s ta w ia ł  

s ię  j a k  nas tępu je :  2 za b i ty ch  i ! J f  ran n ych ,  w  

t e j  l i c zb ie  o k o ło  lit) p o l i c j a n tó w

W ie c z o r e m  o d b y ło  się w ie lk i e  z g r o m a d z e n ie  

s t r o n n ic tw a  W a l d ,  z w o ła n e  z o k a z j i  r o c z n ic y  

u tw o r z e n ia  tego  s t ron n ic tw a .  K ie d y  p r z y w ó d c y  

s l r o n ic tw a  Nah as  Pasza  i M a k r a m  E h e id  w esz l i  

na t rybunę , p o d n ie c o n y  t łum, l i c z ą cy  o k o to  .10 

t y s ię c y  o s ó b  p o w i t a ł  ic l i  o k r z y k a m i  ..niech ż y j e  

stra jk ,.n iech ż y j e  r e w o lu c j a " ,  ,,n iech  ż y j e  n ie  

z a le żn o ś ć " .  Z g r o m a d z e n i  o k la s k iw a l i  z j e d n a k o  

w y m  e n tu z ja z m e m  ok o l i i/ . i l o ś c iow o  d o b ra n e  w e r  

se ty  z k o ra m i,  ś p i e w a m  z w ie lk im  z a p a ł e m  

p r z e z  j e d n e g o  z. d u c h o w n y c h  m u zu łm ań sk ic h  

jak  p r z e m ó w ie n ia  p o l i ty c z n e  sw y c h  przy w ód -

Stłę, zdrowie tep. ma w zysku 
!^to ma A* n a  półmisku.

có w .  P a d a ły  r r zy te iu  l i c i .,0 w r o g i e  o k r z y k i  pod 

a d resem  w ła d z  b ry ty js k ic h .

, P r z e d  z a k o ń c z e n ie m  z g r o m a d z e n ia ,  u ch w a ło  

no  p r z e z  a k la m a c ję  r e zo lu c ję ,  k tó rą  N ab as  Pa 

sza n a z w a ł  „ w y p o w  i e d ze n ie m  w o jn y  przez, .stron 

n ie lw o  W a fd y s t ó w  . R e z o lu c ja  la  w z y w a  w i z y  

d k ie  k la sy  na rodu ,  w s z y s tk ie  o rgan iza -  j e  : ugru

tu e ję  i n ie za le żn oś ć  k r a ju " .  R ewo luc ja  p o d k r e ­

śla, iż g lo s  w ięk s zo śc i  nurodu  e g ip s k ie g o  n a k la  

dn na rząd  o b o w ią z e k  u s tąp ien ia .  N a  w y p a d e k  

o d m o w y  r zą d .1, s t r o n n ic tw o  W a i d  o d m ó w i  mu 

sw e g o  popa rc ia .  W z a k o ń cz en iu  l e z o lu . j a  pod  

kreślą , ż e  k a ż d y  gab ine t ,  k t ó r y  z g o d z i  się 

w s p ó łp ra c o w a ć  z A n g l ją ,  b ę d z ie  u w a ż a n y  p r z e z

p o w a n ia  do  o d m ó w ie n ia  w s z e lk i e j  w s p ó łp r a c y  _ W a ld  za w ro g i  k r a j o w i  i b ę d z ie  p.rzez to stron 

z A n g l ik a m i ,  , d o p ó k i  naruszać  będą k ona ły -  n i e lw o  z w a lc z a n y  w s z y s lk i e m i  ś rod ka m i.

Znowu udany lot 
do strfatoslery

7 l i a p id  C i t y  (w  s tan ie  
D a ko ta )  w y s ta r to w a l i  -do 
s l r a to s t e r y  na  b a lo n ie  
k a p i t a n o w ie :  A lb e r t  Ste- 
vens i O r c i l l e  A n de rson .  
Ra l o s  nos i  n a z w ę  ,,F.xp!<>- 
rei  2" ,  p o j e m n o ś ć  ba lonu  

j lW h z y in a  w yn o s i  104,77(1 
^M P sze .śc iennyc l i .  L o t n i c y  
z a m ie r z a l i  o s iągn ą ć  w y ł o  
kość  21 tys. m. P o  1-1 
m in n la c b  o d  startu l o t n i ­
c y  da l i  zn a ć  p r z e z  ra d jo .  
z e  są na  w y s o k o ś c i  11.700 
stóp. l*o  o . j a g n ię c iu  w y ­
sokośc i  21.060 m . po  4 
g o d z in a c h  20 m in .  lotu 
t ia lon  p o c z ą ł  op ad ać .  Ra -  
lon w y l ą d o w a ł  w  W b i t e  
L a k o  w  od leg ło ś c i  170 
k im . na w sch ód  o d  R a p id  
City. W  t(‘ ii sp osób  zos ta ł  
pobiły '  r e k o r d  s t r a t o s fe ­
r y c z n y  a m e r y k a ń s k i  z 
p r z ed  d w ó c h  lat o  p r z e ­

sz ło  1 tys. m.

Włosi chętnie zawrą układ z Anglją
w sprawie równowagi sił moi sklch

P A R Y Ż  (P a t ) —  H avas donosi, że o 
slatnia roziitiiua Drutninoflda z Aiusso 
linini U jaw niła chęć strony w łosk ie j za­
w arc ia  ewentualnego układu w  spraw ie

iangielskich włoskich  sił
na

m ożliw ie najdłuższy okres.
I ondyńskie koła poin form ow ane są ­

dzą. że A nglją  może rokow ać w spraw ie  
układu pom im o trw an ia  konfliktu w łos­
ko - nbisy ńskiego.

m orskich na m orzu Środzieiiiuem

...a le  żądania stanieją ?b>t dużo
L O N D Y N  (Pa t ) .  O  ostatn ie j  r o z m o ­

w ie  sir E r ie  Drurn inondii z Musi-odiiiim 
w ia d o m e  sta ły  się p ew n e  szczegó ły ,  k tó  
re  n ie  w skazu ją  na odp rę żen ie  b ry ty j-  
sko-\vło.skic.

Mussolin i p os taw ić  m ia ł  kwe.stję w 
sposób ba rd z ie j  zasadn iczy , Aniże li d o ­
tychczas, tw ie rd ząc  że naw e t  c h w i lo w e  
w y c o la n ie  p rze z  W .  l i r y ta n ję  części jej 
f l o t y  z m orza  Ś ród z iem n ego  n ie  stanow i 
d la  W ło c h  w y s ta rc za ją ceg o  zabezp ieczę

Dekret w sprawie obniżenia komornego 
został ogłoszony

W A R S Z A W A .  (P a t ) .  \Y d z ien n iku  Itetf tw z 

dn ia  15 bm  o g ło s z o n y  zos ta ł  d e k re t  P r e zy d e n l . i  

H a eezy p osp o l i t e j  w  s p r a w ie  obni/żenia K o m o rn e  

g o  o ra z  z m ia n y  ustawi-  o  o c h ro n ie  l o k a to ró w .

Pr z ep is y  t e g o  de k re tu  p o s ta n a w ia ją  ob n iżen ie  

po d s ia w o iw e go  K o m o rn e g o  m ie s zk a ń  i loka l i  po d  

lega ją c y ch  u s taw ie  o  o c h ro n ie  l o k a to r ó w ,  p r z y .  

•c/eni o b n i ż k a  ila w y n o s ić  b ędz ie  d la  m ies zk ań  

l - t / b o w  yt l i  (2 p o k o j o w y c h )  i m n ie js zych  —  15 

p roc . ,  d l a  m ie s zk a ń  w ięk s zy c h  o ra z  lok a l i  p r ze  

m y ś l o w y c h  i h a n d lo w y c h  f irm ,  k t ó r e  z o s ta l i  za 

l i c z o n e  w  roku  b ie ż ą c y m  d o  7 i 8 k a t e g o r j i  prze 

m ys łos i  e j  i  4-nj k a teg o r j i  h a n d lo w e j  —  10 pro  

cen!.
K o m o rn e  z a  lo k a le  w  ca łośc i  lub w  części pod 

na ję t e  u legn ie  o b n iż e n iu  w  t y m  s a m y m  stosunku 

en  k o m o r n e  p łacon e  p rzez  lok a to ra .

K o m o r n e  w  b u d y n k ac h  n ie  p o d le g a ją c y c h  ti- 

s t a w ie  o  o c h ro n ie  l o k a t o r ó w  a n a le żą c y ch  d o  

skarbu  pa ń s tw a ;  b a n k ów  p a ń s tw o w y c h ,  iąz 

K o  w  sa m o rzą d u  tcryitoirjalucgo, -zak ładów  l ibezp ie  

c/cń sp o łe czn ych  ora z  innych  insty  lu cy j  p raw a  

p u b l ic zn  o b n i ż o n e  z o s tan ie  w  a n a lo g i c z n y  spo 

sób. a w ię c  dła  nueszfkań 1 - i ’ bu w yoh  (2 p o k o  

j o w y c h )  i m n ie jszw ch  o  ló  proc.,  d la  m ieszkań  

+ i z b o w y c h  (1 p o k o j o w y c h )  i w ię k s zy c h  o  10 

procent. W d o m a ch  n a le żących  d o  z a k ła d ó w  u

ibezp ieczeń sp o łe czn ych  o b n iżk a  nastąpi w .stosun 

k i i  d o  k o m o r n e g o  z  g ru d n ia  1914 r,

7 n izk i  te w p r o w a d z o n e  zo s ta ją  na o k re s  od 

dn ia  1 g ru d n ia  1915 r. d o  dn ia  10 l is lopa da  1917 

roku  a w i ę c  w  okresie , w  k t ó r y m  w p r o w a d z o n e  

zos ta ją  n o w e  ob c ią żen ia  p o d a tk o w e  n a  rzecz  z r ó  

w n o w a ż e n ia  budżetu  pa ń s tw ow eg o .

O b n iż e n ie  k o m o r n e g o  n ie  p o w o d u ję  zm ia n y  

podstaw y  w y m ia ru  poda tk u  o d  n ie ru ch om ośc i  i 

p o d a tk u  o d  lo k a l i  ua  r o k  1935.

J ednocześn ie  z p o d  u s ta w y  o  o c h r o n ie  loka  

k i r ó w  zo t ta n ą  w y j ę t e  m ie s zk an iu  z ło ż o n e  ż  6 po 

b o j ó w  w ięks ze ,  m ies zk an ia  m n ie js ze  pow ć a l e  

z p r z e b u d o w y  w ię k s zy c h  m ie s zk ań ,  d o k o n a n e j  

po  dn iu  1 g rudn ia  1935 r o k u  o ra z  lo k a le  w ię k  

szych p rzed s ięb io rs tw  'p r z e m y s ło w y c h  i b a n d -o - 

w ye l i  z w y ją t k i e m  l o k a l ó w  p r z ed s ięb io r s tw  prze  

lnyslow  eh 7 i 8 U a le go r j i  i h a n d lo w y c h  (4 ka 

tego i- j i ) .

W yp ó rw ied ze n ie  u m ó w  n a jm u  m ieszkań  oraz. 

lo k a l i  p r z e m y s ł o w y c h  i h a n d ló w  w y ł ą c z o n y c h  

z p o d  u s taw y  o o c h ro n ie  lokatorów ',  n ie  m o ż e  

nastąp ić  w  t e rm in ie  w cześn ie js z y m  n iż :  c o  d *  

m ies zk ań  na <lzień 10 c ze rw ca  1916 r., c o  do  

lok a l i  p r z e m y s ło w y c h  i h a n d lo w y c h  na dz ień  10 

w rześn ia  1916 r

nią. wobec czego  W ło c h y  nic m ogą 
zm n ie js zyć  .swych sd w o js k o w y c ł i  w  Li 
h.ji.

Plófft b ry ty jska , s tac jonow ana  w  Gib 
ra lta rzo  m o że  stam tąd w  c iągli k j lku  dni 
zna lczc  sic w p o b l iżu  ł irzcgów  w łosk ich , 
la l)  libijskich. O ile w ię c  W ło c h y  ro zw a  
żyć  ma ją konkre tn ie  p o w a żn e  redukc ji  
swoich sif zb ro jn y ch  w L ib j i ,  to muszą 
u zyskać  (rw a łe  zapew n ien ie ,  że w y co fa  
na i lo la  b ry ty jska  na w o d y  m orza  Śród 
z iem n ego  nie p o w ró c i .  Z a p ew n ien ie  te ­
g o  rodza ju  znateźc m oż i  s w ó j  w y ra z  tvl 
ko  pod  postacią  usta lonego  p oz iom u  do 
pUSZcz* liry cli sił m orsk ich  W .  U rytan ji  
na m orzu  S ródz iem n em .

P o z io m  (en n a j le p ie j  da  się w y ra z ić  
w  ok reś lon ym  stosunku do  tonażu (floty 
w łosk ie j .  Mussolin i zaproponow ać, m ia ł  
prze to ,  a b y  f lo ta  b ry ty jsk a  na w odach  
m orza  Śródziemnego nie przek racza ła  
3/4 tonażu f l o t y  w łosk ie j .  P o n ie w a ż  f lo  
la w łosk a  l ic z y  w  c h w i l i  ob ecn e j  370 ty  
sięct ton, to m a k sym a ln e  s i łv  m orsk ie  
W  B.rytanji na m o rzu  S ród z iem n em  m ia  
ł y b y  w yn o s ić  m n ie j  w ię c e j  27f> tys. ton. 
K on cen tra c ja  f l o t y  b r y ty js k ie j  na m orzu  
Sródziemnem d op ro w a d z i ła  siły m o r ­
sk ie  IV . BryUtl i j i  w  ch w i l i  ob ecn e j  do  !>!i 
sko f)00 tvs. ton.

27,9 mili, zł. tnefioboru 
budżet: w październiku

W A R S Z A W A ,  ( P A T ) .  —  W y d a t k i  b u d ż e t o ­
w e  w p a ź d z ie r n ik u  r o k u  b ież . w y n io s ł y  197.1 
m i l j .  zł. R y ty  w ię c  w ię k s ze  w  p o r ó w n a n iu  z p a ź  
d z i e r n ik i e m  ub. r., k i e d y  w y n io s ł y  179,5 m i l j .  
zł. W z r o s t  w y d a t k ó w  w  p a ź d z ie r n ik u  rh. w  p o  
r ó w n a n iu  z p a ź d z i e r n ik i e m  r. uh. n a le ż y  p r z y p i  
Sać w z r o s t o w i  w y d a t k ó w  na ob s łu g ę  d łu g ó w  pań  
s tw o w y e h .  D o c h o d y  b u d ż e t o w e  w  p a ź d z i e rn ik u  
r. h. w y n io s ł y  169,2 m i l j .  zł. b y ł y  w ię c  n i e c o  
m n ie js z e  n iż  w  p a ź d z ie rn ik u  1914, k i e d y  w y n i o  
s lv  172,5 m il j .  zt. N i e d o b ó r  b u d ż e t o w y  w  p a ź ­
d z ie r n ik u  r. b w y n ió s ł  za t em  27,9 m i l j  zł., w o  
hec 27,7 m i l j .  zj. w e  w rz eś n iu  l e g o z  roku .

Wylosowane bony funduszu 
inwestycyjnego.

W A H S / A W A ,  ( P A T ) .  —  W  du 14 l i s t o p a d a  
rt>. w y lo s o w a n e  zo s ta ły  do  u m o rz e n ia  b o n y  fu n  
duszu  in w e s t y c y jn e g o  o z n a c z o n e  nr  nr.:  16546. 
21877, 2761 1. 29614, 14422, 14518 i 10480 w e  
w szys tk ich  10 sei-jach. W y l o s o w a n e  b o n y  w y k u  
p y w a m  są pr/.ez k a ł y  u r z ę d ó w  s k a r b o w y c h  p o  
100 zt. za  bon 25 -z lo tow y .

na powieszenie za zamor­
dowanie sony pracodawcy

I. UR I, IN , (P A T ) —  Sąd ok ręgow y  w  L u b l i ­
nie na sesji w y ja zd o w e j w  Janow ie  lubelsk im  
ro zp atryw a ł sp raw ę  m ieszkańcu w si C zachow o , 
po w. opatow sk iego  Józefa  A dam skiego, o skarżo  
uego o inord  rabu n k ow y . A dam sk i w  czerw cu  
roku  bież. w e  w si U ipa z am ord o w a ł żonę sw ego  
ch lebodaw cy  Antoninę T ryków  ą. Sąd  b io rąc  pod  
uw agę , że oskarżony  byl ju ż  5 razy  karany  i 
że zńrodni dokona ł z prem edytac ją  w  -ła n ie  
polnej poczytalności, skazn> go na karę  śm ierci 
przez pow ieszenie

Giełda warszawska
W A R S Z A W A ,  ( P A T )  R erlin  213,45 —  214,45
212.45 —  212.45; I . o m l n i  26.15 —  26.28 —  

26.02; N o w y  l o c k  5.11 i p ó f  -  5.14 i p ó ł  —  5.28 
i p ó l ;  N. Y o r k  k a be l  5.11 5/8 - -  5 14 5/8 —  
5.28 5/8; P a r y ż  Só.tll - 15.10 —  34.92.; s z w a j -  
ca r jn  172.85 —  171.28 —  172.42; W i o c h y  41.12 
—  48.24 ----- 43.00.

- 4 0 —

Jednolity front partyj arabskich  
w Syrii i Libanie

J E R O Z O L I M A  (P a  U —  8 -stron ni c l  w  aral>- 
kich .Syrji i L ibanu ,  (k tóre  p o  o d b y c iu  k o n g r e ­

su w Pa le s ty n ie  p o s ta n o w i ły  u t w o r z y ć  j e d n o l i t y  
f ron t ,  w y s t o s o w a ł o  do fra n cu sk ie g o  m in is te rs tw a  
sp raw  z_i#r. p i s m o  dcię.kczymne. w  k tó r e m  w y ­
su w an e  są n a s tęp u ją ce  ż ą d a n ia :  1) p r z y w r ó c e n i e  
a n io n o m ji n a r o d o w e j ,  2) p o łą c z e n ie  w s z y s tk ic h  
części Syr j i .  3) o g ło s z e n ie  o g ó ln e j  a m n cs t j i  po- 
i tyc zn o j  i 4; utworzeniie r ządu  (konsty tu cy jnego

N a ^ o d e  Nob?a v  dziale fizyki i cLeu Jr
S Z T O K H O L M ,  ( P A T )  —  N a g r o d ę  N o b la  w  

d z ia le  f i z y k i  za 1935 rok  o t r z y m a ł  p ro f .  C.had- 

w ick  z  u n iw e rsy te tu  w  (hunhridg*;

S Z T O K H O L M ,  ( P A T )  —  Nagrodę N o b la  w 
dfciale e l i e m j i  złi 1930 rok p r z y z n a n o  pro f .  J o ­
liot i j e g o  m a ł ż o n c e  I r en ie  (^u rie -Jo l io t  ( c ó rc e  
śp. M a r j i  (m r i e -S k ło d o w s k ie j j .

Tenisowe sukcesy boroiry
PARYŻ:, (P A T ).  —  Jan B o rotra  jest d o ty rb  

czas n iepokonanym  tenisistą na k o r ,aeh  k ry  
tycli N iedaw n o  w y g ra ł on turn ie je  londyńskie, 
a obecnie w y g ra ł wszystkie trzy m istrzo stw *  
Paryża. W  fina le  g ry  pn jedyńezej pokona ł F e -  
reta 6:1, 6:0, 6:4. W  grze  p o d w ó jn e j p an ów , 
g ra ją c  z Desteem eau pokona ł parę  I-r F erret —  
l.essueur 6:4, 12:14, 7:5, 7:5. W reszc ie  w  g rze  
m ieszanej z -,’ai tnerką Itoegner pokona ł w  fina 
te parę  H o rn er —  Petra  7:5, 6:2.

Jerzy ll-gi odlechał 
do Grecji

I . O N D Y N  ( P A T ) .  —  K r ó t  g r e c k i  d z i s ia j  o  
godz .  1 1 w y j e c h a ł  d o  A len  v ia  P a r y ż .  P o  d w u .  

nastole ln iieni \vvgiiai iiu, ina d w o r c u  o d je ż d ż a ją c e  

g o  k ró la  ż egn a ł  ks iążę  W  al j i ,  ks iążę  i Ks iężna  

Y « ć k u  o r a z  Ks iąże Kenliu z malżoniką. L ic z n ie  

zel/rana na  dwuTcu pu b l ic zność  z g o io w a la  k r ó  

ło w i  g o rącą  o w a c ję .

Zlóz datek no pomnik 
TMarszaika w Wilnie 

Konto £  3C. O. 146111

Ctniny porozum iew ają się z  Z .S .R .R  
i Stanami Zjednoczonem i

I tU K l , IN  ( P A T ) .  —  Tluże z a in t e r e s o w a n ie  hu 

dzą  tu don ie s ien ia  p ra sy  j a p o ń s k ie j  o  r z e k o ­

m y c h  t a jn y c h  p e r t ra k ta c ja c h ,  p r o w a d z o n y c h  

p r z e z  a m b a s a d o ra  ch iń sk ie g o  w  M o s k w ie  z  rzą  

d em  z w. s o w ie c k ie g o  i p r z e d s ta w ic i e l s tw e m  dy  

p lo n ia ty c z u e m  St Z jed n .  R o k osva n ia  te sk ic ro  

want- h>ć m a ją  p r z e c iw  . lapon j i .  j ioc ze in  z a w a r

ly m ia ł  b y ć  j a k o b y  ch iń sk o  —  s o w ie c k i  p a k t  wo 
j en n y .  W ia d o m o ś c i  te z n a jd u ją  p o ś r e d n ie  pot­
w ie r d z e n ie  w  don ies ien iach/  z  T o k j o ,  w e d łu g  

k tó ry c h  p r z e d s ta w ic ie l  J a p o n j i  w  1 a n k in ie  ot- 
r z y m a t  ( lo leccn ie ,  b y  o s t r z e g ł  r zą d  ch ińsk i  p r z e d  

t o l e r o w a n i e m  a k ć j i  a n ty ja p o ń s k ie j  i z a ż ą d a ł  na  

w e t  w y r a ź n ie  o t w a r t e g o  j e j  zw a lc za n ia .
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Ł i s l g y  z  H o r s z o M ^

Przepaściste różnice
L h m u r y  w idzące nad \bisynją. w y ­

da ją  sit; dziś cze rn i ja k b y  mijttioneni -••• 
w obec  chm ur, k tó re  nag le  za m ro c zy ły  
sp o k ó j  d o m o w y  r zeszy  p ra cow n ików  
p a ń s tw o w y ch ,  s a m o rząd o w ych  i p r y w a ­
tnych . N ow a  redukc ja  uposażeń  stanow i 
tem at r o zm ó w ,  narad, p e t y c j i - :

—  K ie d y ż  to się skoń czy  / —  woła  ją 
za  l i te resow an i.  —  T o ć  w k ró tc e  w y p a d ­
nie chyba  dop łacać  do  za jm o w a n y ch  
posad.

—  K to  w ic ?  Może?...  Każą ci, c z ło ­
w ieku ,  p łac ić  za p r a w o  s iedzen ia  przez 
k i lk a  godz in  w  jasnym , c iep łym , p iękn ie  
u r z ą d zo n y m  poko ju . ] to coś warte.

—  P ew n o ,  że warte . W  tych dn iach 
ja k iś  je g om o ść  w y b i ł  kosz tow na  w i t r y ­
nę, p ragnąc  za rob ić  na c iep ły  kąt b o ­
d a j  w  w ięz ien iu .

—  Ł a d n e  czasy. N iech  szlag tra f i !
- T e g o  rod za ju  d ja lo g i  (a pow yższego  

n ie  w yssa łem  z pa lca ) sw iadt zą, iż d o ­
ty c h c za s o w y  sposób  p rzec iw d z ia łan ia  
k r y z y s o w i  g osp od a rczem u  nie z a p ob ie ­
ga w zro s to w i  k ry zy su  psych icznego , na 
k t ó r y  osta tn io  zw ró c o n o  ró w n ie ż  uw7agę 
w  s fe rach  decydu jących .

N a jw ię c e j  tem atu  do ro zm ó w  dsrje 
św ie ż o  og łoszona  tabela  sps c ja ln ego  p o ­
datku  od  uposażeń  u rzęd n ic zych

—  Z ab rać  zł. 7,07 gr. c z ło w iek o w i ,  
o t r z y m u ją c em u  101 zł., to nie jest to sa­
m o, co  po trą c ić  140 zł. z pens ji 1000-zło- 
to w e j .  T ra k to w a n ie  p ra w ie  je d n a k o w e  
ludzi, za rab ia ją cych  l a l  zł. i 500 zł. 
( 2 %  ró żn ic y ) ,  jest —  zdan iem  licznych  
k r y t y k ó w  —  niesłuszne, t ’ rzędmk,~ p o ­
b iera jący  151 zł. na m ies iąc , te) b iedak, 
k tó rem u  nie  starcza na m in im u m  u trzy ­
m an ia  w  skali eu rope jsk ie j .  A lynic/n- 
sem  cz łow iek ,  zarab ia jący  zł. 500. m oże  
ju ż  ż y ć  w ca le  znośnie. T o  p rzec ie z  pt n 
sja kap itańska  (doda jm y n aw iasem : pół 
tora  raza  w yższa ,  ni/, by ła  w  a rm ji  c a r ­
sk ie j

W  z w ią zk u  z temi u w agam i  m ó w i  się 
dz iś dużo  o ro zp ię tośc i  w yn a g ro d z eń  u 
n a w t t  i z a rob k ów  wogó le .

P r z e d  tygod n iem  bra łem  udzia ł w  
z je źd z ić  b. s tudentów  po l i techn ik i  i un i­
wersytetu  w  Zuriclu i. K łoś  słusznie tu 
zauw (iżv ł ,  ż e a « y  tam n ie ty lk o  s-tudjo- 
w a l i ,  a le też i ob s e rw o w a l i  ż y c ie  —  ży 
c ie  p ra w d z iw e j ,  n ie  p a p ie r o w e j  d e m o ­
k rac j i .  „P o w in n iś m y  tedy —  m ó w i ł  d a ­
le j  —  s tan ow ić  grupę, o d d z ia ływ u ją cą  
na n a fze  spo łeczeństw o  w  sposób spe­
c ja ln e  tetinąey duchem , k tó r y m  nasią­
ka l iś m y  w m łodośc i

R o zw in ę ła  się na ten lemat dyskusja, 
k tó re j  w y n ik ie m  b y ło  p o w o ła n ie  do ż y ­
cia s tow arzyszen ia ,  o ga rn ia ją cego  nic- 
t y lk o  „ cu ry s za n * ,  a le i b. studentów7 z 
inn\ch  miast S zw a jca r j i .

G dyśm y  następn ie  zeszli się w  ku

w ia rn i ,  podn ies iona  spraw a s zw a jc a r ­
sk ie g o "  o d d z ia ływ a n ia  na tutejsze sto­
sunki, ż y w o  za jm o w a ła  poszczegó ln i  - 
g ru p y  b ies iadn ików . T m  i ów  odśw ie  
ża ł zac ie ra ją ce  się już w sp om n i oma i ko  
ja r z y ł  je  z tom, co dziś n a jm o cn ie j  a b ­
sorbu j) spo łeczeństwo.

W ię c  —  z ow ą , w spom n i iną w yże j ,  
rozp ię tośc ią  w y n a g ro d zeń  za pracą.

—  M ieszka łem  —  od p ow ia d a  ktoś 
w  poko ju ,  od na jm ow an y  m od n iższego 
o f ic ja l is t ,  p ocz tow ego .  Cały lokal sk ła ­
da ł się z d ci. ś l iczn ie  w y f r o t c r o w a n y c h  
p o k o jó w  i kuchni, zao p a trzon e j  wt: wszy­
stk ie  now ocześn i u rządzen ia  (30 lal te 
mu!).  Kuchnia  la była rów m n  /i snii j a ­
daln ią . W  sa lon iku  stula f isharm m ijn  
na k tó re j  g ryw a ła  starsza córka  gosno- 
durzu, kszta łcąca się w  spec ja ln e j  u cze l­
ni na urzędi.icz.kę pocz tow ą . Ży l i  ci lu­
dz ie  beztrosko , ehoc o jc iec  lubił n iek ie ­
d y  zas iedz ieć  su7 w  knajpce . Na krancu 
niiasla d z ie r ża w i l i  m a leńk i ogródek , 
k tó rego  p ie lęgnac ja  stanow iła  r o z ry w k ę  
św ią teczną  ca łe j  rodz iny .  D aw a ło  ixn to 
sporo  jarzyn, a k iedyś  o f ia ro w a l i  mi 
naw e t  ca ły  kos> w łasn ych  w in ogron .  

C iekaw bv łem , jaką pensję o t r z y m u ­

je  m ó j  gospodarz  O tóż  d ow ied z ia łem  
się: 260 fr. m ics ięczn .c .

T y m cza s em  na jw yższa  w  kan ion ie  
gaża  u rzędn ika  pań s tw ow ego ,  a w ięc  
w y n a g ro d zen ie  p ro feso ra  po litechn ik i 
(tak ! lam  p ro fe s o ro w ie  o t r zym u ją  u p o ­
sażenia n a jw yżs ze  -—  dz iw ne, nic pra 
w d a ? )  w yn os i ła  w ted y  (nic w iem . jak 
iest dziś, alt w tedy )  580 k ilka iran ków 7.

Ta ka  o to  istniała różn ica  m ięd zy  po 
boram i p o d rzęd n ego  o f ic ja l is ty  i —  d> 
gu itarza . T e n  ostatni m ó g ł  w y d a w a ć  na 
u trzym an ii  r o d z in y  ,,aż“  dw a  razy  w ię ­
c e j  z d ro b n ym  u łam k iem . W  gran icach  
le j  ró żn ic y  m ieśc i ły  się w szys tk ie  .poś­
r edn ie  szczeb le  p łac drabinę u rzęd n i­
cze j.  N ic  tedy  d z iw n ego ,  że wr szeregu 
tym  nii spo tyka ło  się żadnych  p r z ep a ­
ści i że stopa ż y c io w a  p rzec ię tn ego  o b y ­
watela  —  c z y  b y ł  on w ie lką  f igurą, czy  
j>o .po litak iem  —  stała na poz io m ie  
m n ie j  w ię c e j  je d n a k o w y m .

U nas jest zupe łn ie  inaczej .
W adm in i. jt rac j i  i s zk o ln ic tw ie  w y ­

n agrodzen ie  n a jw ięk s ze j  części p racow ­
n ik ó w  w yn os i  160 do 210 zł. m ies ięczn ie  
S tanow i to za led w ie  10-lą, 15-tą lub 20 

aż dygn ita rsk ich . 1 to gaz zasao zi.se g

Król Jerzy II 
ubar sią r.o Aten
K r ó l  g reck i  (na zd jęc iu  

z r o b io n e  m os ta tn io  k ró l  

u b ran y  j r s l  w  m u n du r  

ofiut-*r:i m a r y n a r k i  g r e c ­

k ie j  t w c z o r a j  uda ł się 

d o  A U u l  a b y  ob j i jć  w ła ­

dzę  z a o f i a r o w a n y  mu 

p r z e z  w ie rn y  lud.

W YD A W N IC TW O ,
poświ ęcone histard s zta kr

Z a łożona  p rzez  g ro n o  m iłośn ików  
sztuki Sekc ji  H is to r j i  Sztuki p rzy  W y ­
d z ia le  I T o w  P r z y j  Nauk w W i ln ie  pod 
p r z e w o d n ic tw e m  prof.  M orc low  sk iego  
zo rg a n izo w a ła  sw o je  prace  w  r. 1081 i 
od  tego  czasu skupia u siebie dz ia ła lność 
nau k ow ą ,  k tó re j  zakres  o b e jm u je :  bada 
ma n a u k o w e  nad b is to r ją  sztuki w  P o l  
sce ze szc zegó ln em  u w zg lęd n ien iem  dzi 
s ie jsze j W i lc ń s zc zy zn y  i b. W Ks L i t e w  
skii go, a także  p r z y le g ły c h  te r y to r jó w  
o b cych  ora z  studja z zakresu p ow szech  
ne j h is to r j i  sztuki, teo r j i  i Kw iązku za 
sad m czyc l i  p r o b le m ó w  sztuki X X  w ie ­
k a  z b is to r ją  sztuki.

Jednym  ze sposobow  u p rzys tępn ia ­
nia szersze j pub licznośc i w y n ik ó w  
sw ych  badali poza  w yg łaszan em i na z e ­
b ran iach  Sekc ji  r e fe ra ta m i  i dyskusją, 
jest spec ja lne  w y d a w n ic tw o  p e r jo d y c z  
ne, k tó re  m a d a w n o  zn a laz ło  się na pó ł

* )  P r a c e  i m a le r ja t y  s p r a w o z d a w c z e  Sekc j i  
H is to r j i  Sztuki. T o m  11, z eszy t  1— 4. ł i e d a k t o r  
M a r ja n  M o re lo w s k i .  W y d a w n i c t w o  W y d z i a łu  i 
T o  P r z y j a c i ó ł  N a u k  w  W i l n i e  W i ln o ,
S.: o n il) 491 Skt. gł. w księg. św  W o jc iech a

kach księgarskich, P iękn y  i b oga ty  tre­
ś c iow o  tom, z a w ie ra ją cy  sto k i lk a d z ie ­
siąt d ob ryc l i  je d n o b a rw n y ch  reprouuk- 
c y j  na k r e d o w y m  paji icrzc, stanow i już 
trzecie  '.kolei w y d aw m ie lw o  w ileńsk ie , 
które, obok  o m a w ia n ych  na tern m ie js ­
cu dwóch innych  (zo l) ku r j.  M il N'r - Nr. 
284. 8, 295) ukaza ło  się ostatn io w  dru
ku pod  a m p ic ja m i  Towarzystwa Przy ja  
c ió ł  N a u k  w W iln ie .

M a te r ja ł  za w a r ty  w tym  tom ie  jest 
tak w ie los tronny  i ob f i ty ,  a j idnoezes- 
me lak  in teresu jący , że n iczego  nie cbcifi 
loby się pom inąć , brak m iejsca w szakże  
zmusza do p ob ie żn eg o  ty lk o  zazna jomi*7 
nia c zy te ln ika  z tern z wielu w z g lę d ó w  
c ick aw cm  w7ydaw n ic tw :cm, w  nadziei, z* 
stanic się to  zachętą  do b liższego  i b e z ­
pośredn iego  za in te resow an ia  się m cm .

Na w s tęp ie  k i lka  słów o układzi* 
r e d a k cy jn ym . Całość składa się z 4-cb 
k o le jn ych  zeszytów  o znaczonych  współ 
ną pag in a c ją  od  s|r. I —  491 oka rc 
( iakcja  stw7arza  p ew n ą  trudność w  or jen  
tacji co  do n ag ro m a d zon ego  n ia ler ja lu , 
szczegó ln ie , że spis r zeczy  jest za inało  
p r ze jr zy s ty  i trudny do odna lez ien ia , 
zna jdu je  się b o w ie m  m iędzy  tekstem a 
indeksem  i s treszczen iam i w  ję zyk u  
francusk im  C zy te ln ik  po l-k i  (zw łaszcza  
n ie c ie rp l iw y )  trochę srę p oden erw u je ,  
nie zato  cudzoz iem .ee ,  n iezn a jącv  ję/.v-

dn irzych ,  nic l icząc  d od a tk ów  fu n k cy j  
n ycb  i s łu żbow ych , k tóre  sięgają n ie ­
k iedy k i lk u  tys ięcy  zł. m ies ięczn ie . T an  
gd z ie  u tr zym an ie  je d n e j  r od z in y  ma dla 
k ia ju  laką  samą wartość , jak u t r z ym a ­
nie p rzy  życ iu  20-tu, a naw et JO-lu in ­
nych rodz in  —  muszą tw o r z y ć  się p r z e ­
paści, i to p rzepaśc i n ie ty lk o  w  skali po  
trzeb. '1 w orzą  się dystansy, k tó re  lu ­
d z iom  j e d n a k o w e j  ku ltury , w y k s z ta ł c e ­
nia. in te l ig enc j i  n ic  po/.walają w z a je m  
nie się ro zum ieć .  P rzc d e w szy s lk iem  zns 
utrudn ia ją  k ie r o w n ik o m  in s tyh icy j  pań 
s tw o w y c b  ro zu m ien ie  sza rego  c z ło w ie ­
ka, k tórem u  o w e  insty tuc je  m ajł j słu­
żyć.

( id y  się zw raca  na te r zeczy  uwagi; 
ludz iom , k tó rych  g los  m i znaczen ie, 
w zru sza ją  ram ion am i.

—  T y c h  r z e k o m o  przep łaca  nycb —  
jH iw iadają  —  jest tak .stosunkowo mato, 
że g d y b y  im  nawet całe  w ie lk ie  te u p o ­
sażenia odebrać, n ieby  budżet P a ń ­
stwa nie  zy skał.

I inny  jeszcze  s ły s zym y  argt im e.il .

—  Jeżeli d rob ia zg  ur/.ędmczr jest* u 
nas w yn ag r i fd zan y  m izern ie ,  tó . ii.,te­
go , że go  m a m y  zadn io . . .  W  p i e r w ­
szych latach o rg a n izow a n ia  in s ly m c y j  
p ań s tw ow ych  zapych an o  b iura Jud-mi 
p .m ad po trzebę  norm ah ią . K a żd y  ,-,zu- 
nue,  że p ra cy  w ted y  b y ło  znacznie w ię ­
cej, an iże l i  dziś, k ied y  już w szys tk o  jest 
z o rgan izo w a n e ,  u porządkow ane . ,  W-iai- 
c iw ie  na le ża łob y  zn ac zn ą -c z ę ś ć  u rzęd ­
n ików7 zw o ln ić ;  a le w iem y ,  jak! |»o'w- 
Mnje gw a łt  p r z y  każde j,  d rob n e j  naw et 
red akc j i  p ra c o w n ik ó w .  L e p ie j  t r zym ać  
siu u r z ęd n ik ów  na pens jach  g ło d o w y c h
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ka p o lsk iego  ła tw o  natra f i  nu w spoin
a i a n y  i n d e k s  i res i . i l .n cs .  b v l o  l o  g o d n e m

naś ladow n ic tw a  dążen iem  redaktora  
pro l Morcdowskiegcte udostępnień.a  poi 
•kiego do robk u  n a u k o w e g o  nauce obcej, 
d la tego  też k a żd y  a r tyk u ł  posiada syn ­
tetyczne streszcza nic , francuski*7. Go do 
p rzyp isów , to n a jw y g o d n ie j  jest um iesz 
czat: je  u dołu stron icy , a nic przy7 końcu 
ro zp raw y .

Zgo d n ie  z zasadn iczem i za łożen iam i 
sekc j i  H is to r j i  N/.tuLi zanuer/.ane arty­
kuły n ie  o g ran ic za ją  sic do  terenu reg jo  
im ln o -k ra jow ego ,  a le  o ga rn ia ją  szeroką 
p e rsp ek tyw ą  zagadn ien ia  pow szech no-  
t .z ie jow e  i d o p ie ro  na ich  tle ro zp a tru ją  
p ro b lem y  sztuki rodz i  me,j Sko le i  oraó 
w i m y  p ok ró tc e  p oszczegó ln e  prace.

L i lh u a n ica  w yp e łn ia  ją a r tyk u ły :  d i- 
ehala R i-ensztejna —  , D w a  n ieznane poi 
trety p cud zła Jó/.(>ia Pes/.ki , —  Je rzego  
M oppena „M a lo w id ła  śc ienne zam ku 
T r o c k ie g o  na wyspie* ',  (/. a r tyk u łem  tym 
łączy  m i ; dyskusja  p rzy to c zon a  na str. 
316), P io t r a  R oh u z iew ie za  —  „ O  t iz e cb  
k icrunkac li  w i le ń sk ie go  b a rok u  d ru g ie j  
i t r zec ie j  ćw ie rc i  X V I I I  wieku** (s tresz­
czen ie  re fe ra tu ) ,  a także  w  obszern em  
sp raw ozdan iu  z dz ia ła lnośc i naukowej 
sekcji w  ostatn iem  p ięc io le c iu  l ic zn e  stre 
szczenią w y g ło s zo n y ch  w  ty m czas.e  re

niż p o ło w ę  u posażyć  znośnie, a 
p o ło w ę  w yd a ć  na bij) b ezroboc ia .

N o  i racja . N ik t  ni*: od m ów i 
meritom tym  słuszności.

M im o  to, nie t ra f ia ją  one  w  sedno 
sprawy7. Z b y t  w ie lk a  b o w ie m  rozp ię tość  
ujMisażen to kwi.stja n ie ty lko  budże to ­
wa. Jej bez jM oredn i w p ływ  na dcl m y­
ty7 nie jest jeszcze  lak w ie l i  i, jak  wplv\v 
pośredni. Z ły  p rzy k ła d  Państw a  odpft- 
w ied n io  nastra ja  p rzeds ięb io rs tw ;7. p r y ­
watne. P odczas  gdy robotn ik ,  c z 7 p r a ­
c ow n ik  b iu row y  o t r z y m u je  u nas rna- 
grod/.eme na jn iższe  w  E w o p K  i /ton 
kow ie  za rzą d ów , śród k tó rych  nii7 brak 
d a rm o z ja d ó w  —  synekur/rstów  mają 
d o ch ody  lak.ie, ja k ie  spo tyka  się t e l l i )  
w  p rzeds ięb io rs tw ach  k o lo n ja l i . v d i  k a ­
p ita l izm u  europe jsk iego .  D y r e k to r  kun- 
cen n i  w ę g lo w e g o  dosta je  oko ło  100 tys. 
zł. m ies ięczn ie ,  i to jest w l ic zan e  ilo k o ­
sz tów  p rod u k c j i  n a row il i  z k i lkud  7>7„- 
s ię c io z ło tów em i zaro i ika in i gó rn ika

(D ok o t i f -zm ie  urt. v a  str, -t-r.ji

Benedykt H ertz .

!i ra tów , m. m. p ro f .  Morelow .sk iegn —  
. .P rob lem y w i leń sk ie j  a rch itek tu ry  tiaro 
k o w e j  X V I I  i X V i n  w.*-, j) k o n se rw a lo  
ra l.ini.-jiiza —  ,.M atc” jałv do h istorji  
irrchłtel tu rv  na z iem iach  b. W .  Ks,ęstwa 
L i t e w s k ie g o " ,  dr. Ś lcd z iew sk icgn  —  
„ P r o b l e m  k o śc io łów  sw, A n n y  w W i ł  - 
; i i e " j  iL«)|tiicinskieg*i l . i izcb j i is za  o i law  
ny in  p dacii Gos iewsk ich , obecn ie  s/.jiita 
lu ..So\ ic z " ,  ś. j). p r o f  K łosa  —  „Stan  
badań w7 p odz iem ia ch  k a ted ry  w i le ń ­
sk ie j" .  areh. N aręhsk iege  — - „ R o z w ó j  
u rban is tyczn y  W i ln a  i plan za b u d o w a ­
nia go  z r 1817 *.

Ża łować na leży , że re lo ra l  W .  Kiesz 
kow skiego „R e n ( ‘sa i isowe W i ln o  za Z yg  
mu ulu A ugu sta *  do tychczas  nie został 
op u b l ik ow an y ,  :in że  au tor m e poda ł 
nawet streszczenia. N a ra z ić  trzeba się 
zad o w o l ić  samą za j iow ied z ią  og łoszen ia  
ti-j p ra cy  d ruk iem . Pod obrót druku oozo 
kuji re fe ra t  Zof.ji W cstfalew icziiw ny —  
tobecfdc  l l c n r y k o w e j  D em b iń sk ie j )  —  
„S ty l  epok i,  zagadn ien ia  m etodo log ie :  - 
ne". w7 k tó ry ch  au torka  o m a w ia ją c  p o ­
k rew ień s tw o  s ty low o  dz ie ł  sztuki dane j  
epoki, dopa tru je  się go  n ie ty lk o  w reak 
c ja c l i  p sych o log ic zn ych ,  a le  ró w n ie ż  i w  
waru nkach  ek on om ic zn y ch  społeczeńsi-  

sva.
N ie  sposób tu w7y m ien ić  wszyst l . ieh  

w yg ło szon ych  o d c zy tów ,  o k tó rych
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C zy  tu nie kp iny?.. .  C zy  niożnn się d?i- n ow a  rozkosz ,  ch oćbym
w ić ;  że  gó rn ik  ó w  zaciska pieści, da je  
l icho  z łym  podszep tom  i c z ik a  s w o b o d ­
nej ch w i l i?

A  co  ma z le go  m agnata k ra j?  co ma 
f ’ ańs tw o?

O p o w ia d a n o  mi n iedaw no , że pe 
w ien  d y rek to r ,  p ob ie ra ją c y  m ies ięczn ic  
15.000 zł., p łac i poda tek  d o c h o d o w y  od 
500 zł. T w ie r d z i  b ow iem ,  żę  całą resztą 
p o k r j w a  d e f i c y t y  sw o ic l i  ia ty fu n d jów .

Dobre*  widać,  h um o rk i  mają  ci p a ­
nów ic.

i\a lym  dow c ip n is iu  Iraci n ich  Iko 
fiskus. M a ly b y  b od a j  idwie trzec ie  je g o  
p o b o r ó w  o b ró c ić  na podn ies ien ie ,  płac 
w  lem zc  p rzed s ięb io rs tw ie ,  o d c zu łob y  to 
m ie js c o w e  rzem ios ło ,  m ie js c o w y  lian- 
dek w iędn ący  dziś w  b raku  konsumenta.

M im o  p ro tes t )  l ibera łów  siła latal- 
lia e w o lu c j i  pędzi św iat hu gospodarce  
p la n o w e j  In ge ren c ja  państwa  przen ika  
w  zakam ark i  życ ia  spo łecznego , ba ! r o ­
d z in n ego  now e l.  R u c lr  . k tó t f  m a ją  w 
zasadz ie  temu p rz e c iw d z ia ła ć  -—  )ako 
w y m y s ło w i  M arksa  fa szyzm , h it le ­
r y zm  w b r e w  sw ym  za łóż ,  n iom , p ie r ­
wsze  na d rogę  tę występu  ją. Chcąc r a to ­
w ać  kap ita l izm , po d k op u ją  je g o  fu n d a ­
m en ty  p rzez  og ran ic zan ie  p raw a  p r y ­
w a tn e j  eksp loa tac j i  dób r  i sił narodu. 
P o d z ia ł  b ogac tw ,  a w ię c  i p od z ia ł  z y s ­
k ó w  pod lega  co ra z  w y ra ź n ie j  regu lac j i ,  
k ie r o w a n e j  p rze z  w ła d ze  pań stw ow e . 
W r a z  z tein zm ien i ł  się już ca ły  szereg  
po jęć ,  a w ie le  innych  grun tow ne  jeszcze  
o c z ek u ją  zm ians

l ) ó  tych  ostatn ich  n a le ży  zasada w ła ­
ś c iw ego  w \ n agrad zan ia  praes

C zy  r ze c zyw iś c ie  praca  n a j t ru d n ie j ­
sza ma b y ć  na jsuc ie j  op łacana?  —  Oto 
p ie rw sze  nasu w a jące  się pytan ie .

W  teo r j i  do tąd  n iby  się t e m u .h o ł ­
duje. W  teor j i .  B o  p ra k tyka  często  p rzed  
staw ia  się zupe łn ie  inacze j.  W y s ta r c z y  
p r z y p o m n ie ć  sobie, ilu to w y n a la z c ó w  
u m ie ra ło  w  nędzy , podczas, g d y  ich w y ­
n a lazk i d a w a ły  m a ją tk i  sp ry tn ym  a fe  
rzystom .

M im o  to, w y n a la z c y  da le j  się rodzą 
i dniej, n ie  og ląda jąc  się na zvs.ki, p r o ­
w a d zą  swą pracę  — na jtrudn ie  j '/ą  z 

prac.
Zupełn ie  duszn ie  p o w ie d z ia ł  n ied a ­

w n o  p ew ien  zdolną , a ba rd zo  ubogi m a ­
larz  „B y le b y m  m ia ł  m in im u m  e g z y s ­
tencji p lus z ło tó w k ę  na k aw ia rn ię ,  uwn 
ża tb vm . że jestem  dob rze  op łacon y '

.Takfo9 —  zapy tano  w ię c  nie 
uważasz , ześ p ow in ien  zarab iać  w ięce j ,  
niż jakiś b iu r o w y  g r y z ip ió r e k ?

V n ie  —  o d r z e k ł  / p r o s t o t ą  '/ 

j a k i e j  r a c j i?
—  Bo tw o ja  p ra c *  jest da leko  tru d ­

n ie jsza  i nie k a rd y  w y k o n y w a ć  ją  m oże .
—  T a k  ale zadow o len ie ,  ja k ie  m i 

ona daje, s tanow i s im o  p rzez  się w ie lk ie  
w yn a g ro d zen ie .  K a żd y  udany obraz, to

o nawet nie 
sprzedał.  Ja się n ie  u p om in am  o o ś m io ­
godz inn y  dz ień  pracy ,  bo  n ieraz  p r a c o ­
w a łb ym  z p r z y jem n o śc ią  ca łą  dobę. Czy 
d la tego  na leży  m i się w ięce j ,  niż temu 
k tó ry  m a za jęc ie  mo/.e n ietrudne, p o s ­
polite ,  a le  po paru  god z in ach  w y c ze rp u  
jąee  siły ? Z a jęc ie  p rzy k re ,  nie da ją ce  ż a ­
dnego  zadow o len ia? . . .  N ie, m ó j  d rog i,  z 
tem i p rzesądam i trzeba sk ończyć  —  
tem bard z ie j ,  że za jedno a rc yd z ie ło  R a ­
fae la  o t r z y m u ją  dziś  w ię c e j  handlarze, 
niż on sam p rze z  ca łe  ż y c ie  zarobii.

Sądzę, że trudno m a la rzow i  temu 
o d m ó w ić  słuszności.

S tanow iska k ie row n ic ze ,  a rów n ie ż  i 
s p ra w o w a n ie  w ładzy ,  w y m a g a  p racy  
n ie w ą tp l iw ie  trudnej,  o d p o w ied z ia ln e j  
a le r ó w n ocześn ie  d a ją ce j  o g rom  za d o ­
w olen ia . C zy  za d o w o len ie  to n a le ży  jesz 
cze  o z łacać  m a m on ą?  O czyw iśc ie ,  ze sta 
n ow ish am i temi p o łą czon e  są koszty , 
w ym aga  się p iw n e g o  sp lendoru, deko- 
ra e y j  etc. A le  to jeszcze  nie u s p ra w ied ­
l iw ia  m onstrua lne j  rozp ię tośc i  uposa­
żeń  zasadn iczych , r ó w n a ją c e j  w artość  
jednego  p ra co w n ik a  z w artośc ią  dz ies ią l 
k ów , a n iek ied y  i setek innych  p r a c o w ­
n ików

P rz y d a ła b y  się b a rd zo  g ru n to w n a  re­
w iz ja  is tn ie jących  dotąd  zasad, przy 
czent n ic  w a d z i ł o b y  choć  trochę  z e rk ­
nąć w  stronę s zw a jca rsk ie go  listonosza 
i s zw a jca rsk ie go  dygn ita rza .

Benedykt Hertz.

W P Ł Y W  W O J N Y  N A  A IH H S  A B E B Ę .

N iem u! kużile m iasto eu rope jsk ie  m a t. zw . 
deptak, po którym  w  pew nych  godzinueli, zwlu- 
weze w dnie św iąteczne p rzew ala  się m n iej lub  
więeej b a rw n y  i zg ie łk ow y  tłum , bez eelu, d la  
ro z ry w k i ezy też zaspok o jen ia  jed n e j z odw iecz  
nyeh „ży tek - luuzk ie j n atu ry , u jętych  p rzrz  
A rystotelesa lap ida rn em  „zoon  poiitlK on". P rz e ­
ja w y  tej p raw d y , stw ierdzonej przez m ąurego  
Stagirytę możemy tu w W iln ie  zaobserw o w ać  
np. w n iedzielę nu ul. M ick iew icza ; m ieszkańcy  
W a rsz a w y  to sam o m ogą og lądać  w  A iejacli. 
1'uryżaiiie —  na Po lach  E lizęjsK irli i t. d.

A ddis A Im-Ir - też m a, u raczej m ia ła  sw ó j 
deptak: bu li ar llw o rro w y . B u lw u r ten byt do  
n iedaw na i i i lc j ie n i ,  gdzie sie w- godzinach  p o ­
po łudn iow ych  g rom adziła  czarna  elita tow urzy- 
ska, przeciiuilzująe się, z ap c lu ia ją r  chodn ik i i 
jezdnię, gestyku lu jąc , w reszcie, p lotku jąc , za 
h itw ia jąe  tra iizakcje  m iłosne i h an d low e, p o ­
d z iw ia jąc  now iutk ie  auta  dosto jn ik ów  Juli świtę  
któregoś z rasów . O  ile m ieszkańcy m iast eu ro ­
pejskich, zw łaszcza  po łudn iow ych  lub ią  w y ła ­
d ow y w ać  sw e  tow arzysk ie  instynkty na ulicy, 
o tyle czarn i poddan i negusa zam ieszkali w  Ad- 
di. A beb ie  I okolieueii lubią  to jeszcze ba rdz ie j. 
O braz  b u lw a ru  D w o rco w ego  m ógł dać u w a ż ­
nem u o b serw ato ro w i ko losa lną  ilość w rażeń  
v. z.rokowyeli i słuchow ych

W szystko  to należy  do przeszłości. Z  chw ilą  
v > Im iii u w o jn y  życió tow arzysk ie  ustąp iło  m ie j­
sca M arsow i. Jeżeli dziś na  bu lw u rze  D w o rc o ­
w ym  pan u je  rucli, odnosi się ou  do w o jsk ow y ch  
tran sportów , g rom ad  śc iąganych  z p row inc ji 
w o jo w n ik ó w , stad przeznaczonego na rzeź b y ­
d ła. M ęska po łow a  ludności stolicy p rzerzedziła  
się ogrom nie . M ężczyźni pn.szli na łrou t, poc ią ­
ga ją !' częściowo za sobą  kobiety. Beszta —  to 
dzieci, kobiety i starcy, którzy nie m ogą nadać  
stolicy beztrosk iego p ok o jow ego  w yg lądu  sprzed  
d «ó e ł i  m le.ięey .

G EN .' N O B IŁ E .

W k ró tce  m a p rzybyć  na fron t crytre jsk l g łoś  
ny w  sw o im  rzasie  gen. lYooile. Podo i.nn  łtzyin

Na lotnisku w A: murze

specjalny- nacisk  k ładz ie  na wzięcie p rzez ge ­
nera ła  udzia łu  w dzia łan iach  w o jennych . Z  jen 
nej strony rh odzi bow iem  o w yzyskan ie  istotnie  
dużego dośw iadczen ia  N o b ile go  w  zakresie  ste- 
ro w có w , któryeh  bu d o w a  zaprząta  m yśl gene- 
ralu od szeregu lat, czeinu d a je  w y raz  p racu jąc  
oddaw na  w  M oskw ie  w  charakterze  konstruk to ­
ra  i technicznego do iad ey . Z  d ro g ie j strony, 
słusznie jedno  z pism polsk ich  zaznaczyło , że  
genera ł m ia łby ok az ję  do zreh ab ilitow an ia  się 
pod rów n ik iem  z tego co sw ego  czrsu  napso -il 
pod biegunem .

G o jirau d a  do dyspozyc ji N ob ilego  oddanoby  
ponoć tylko dv.n sterów ce. Jednak  i to stano ­
w iłoby  broń  niezgorszą, dopók i et jopscy strzeley  
cclneini kulam i dzia ł zenitowy cli nic strąc iłyby  
w łosk ich  zeppe linów  na ziemię.

U W A G I  N E G U S A .

K tórem uś ze szezęśłiwych koresponden tów  za ­
gran icznych  w A dd is Abebie  uda ło  się w yd o być  
/ m ilczących zazw ycza j usł negusa trochę u w ag  
na temat obecnej sytuacji w o jenne j.

N egu s tłuinaezyl w zględną słabose  techniczni 
w.tijsk iibisyńsklcli okolicznością, że A h isyn ja  do  
ostatka liczyła  na m iędzyn arodow ą  sp raw iea ii 
w ość ucieleśn ioną w  postaci zgrom adzen ia  Ł . N .  
w Genew ie  i d latego do ostatniej chw ili zw lcK ała  
ze zbro jen iam i. Zresztą em bargo  na w y w ó z  liro  
ni do Et jop ji też m ia ło  sw o je  u jem ne d la  A b isy ­
n ii znaczenie.

U życie w ie lk ich  sil w o jsk  ab isyńsk ieh  —  
w łasne s’ow a  I ła i le  Selassiego —  uzależnia  się  
od ro zw o ju  w sp a d k ó w  politycznych. U w a g a  
dość n iejasna. N a  jak ie  w ypadk i polityczne cze­
ka jeszcze w ludea, sk oro  posłępy  o fen zy w y  w ło ­
sk iej są aż nadto dostatecznym  pow odem  do  
pod jęcia  akc ji obron ne j na w ie lką  skalę?

Co się tyczy strat, doznanych  przez A b isyn ję  
w ludziach  i m aterja le  w o jenn ym , negus ośw lad  
czył, Iż nic konkretnego w  tej sp raw ie  orzec n ie  
■noże, gdyż n ie dysponu je  dok ładnem i k o m u n i­
katam i z poszczególnych  odc in ków  ogrom nego , 
rozciąga jącego  się na 1500 km fron tu . Pozatem  
brak  połączeń  telefon iezno-lelegr-aficziiycłi r ó w ­
nież opóźn ia  w  dużyin stopniu o r jen tae ję  w  zs 
kresie strnt. '

R U C H  N A  K A N A I E S U S K IM .

Ruch na kana le  Sucskiin o d by w a  się norn ia ł 
nie. W o je n n e  transporty w łosk ie  nie k o rzysta ją  
z żadnych specja lnych  p rzy w ile jów  i m u su  
w yczek iw ać  w Port Said  sw e j ko le jk i w e jśc ia  
do knnaiu tak sam o. jak  zw yk łe  statki o sobow e  
i k ana łow e  W o ln iu tk o  suną przez kana ł okręty , 
p ilotow ane przez w yszko lonych  zn aw ców  tere 
nu. Yi oliiiutkn, gdyż fa le  sp o w o d o w an e  ruchem  
postępow ym  okrętu inngą uszkodzić wątle, z 
trudem  utrzyinyw ane, piaszczyste brzegi kana łu . 
Często się zdarza , iż w  po łow ie  d rogi okręt stnje, 
by  pozw o lić  prze jechać prom om , w ioząc ! m g ro ­
m ady A rab ó w  z jedn ego  b rzegu  na drugi. B y w a  
też —  na szczęście rzadko  —  iż inki!, p ow ażn y  
defekt zm usi okręt do zatrzym an ia  się w  kuna  
to. W ted y  w o ln o  zastosow ać jeden  z p u ia g ra fó w  
statutu sueskiego, p rzew id u jący  w ysadzen ie  o k ­
rętu w  pow ietrze. K uua ł nic może baw icm  u lw  
zatkaniu . Straty T -w a  Sueskiego bvlvb;» zbyt 
dotk liw e.

N E G U S 1’ IE O T K M ?

Ł a d o w a n i e  b o m b  do  s a m o lo tu  b o m b a r d u ją c e g o  
w o j s k o w y c h  o p e r a c y j  lo tn ic z y c h

na lo tn isku  w A s m a r z i , k tó r e  jest bazą  g łó w n ą  
na  f r o n c ie  p ó łn o c n y m .

W  n iektórych pism ach ukaza ła  się w ia d o ­
m ość, jak o liy  negus zaczął się g o rliw ie  uczyć  

ilotuzu. In struktorem  cesarza  ma b y r  jeden  
z lotników  —  m urzyn ów , p rzyby łye li z A m e­
ryki. W iadom ość  brzm i trochę n icp raw d op od o b  
nie. Z byt w icie bow iem  mu dziś negus k łopo tów , 
by m iał zaprzątać  uw agę  m ilą  sk ąd in ąd  ro z ­
ry w k ą  latan ią, Gdyby jedn ak  negus n ap raw d ę  
in iał zHjąć się sam olotem , v. takim  razie  b ' i b y  
lo jeszcze jed* n d ow ó d  cyw ilizac ji, która  i 
ostatnich k ilku  m iesiącach kroczy po A b isyu ji  
krokam i o lb rzym a . N E W .

B B

w sp om in a  „ S p r a w o z d a n ie ”  (sir. 243, 
passim ). N iek tó re  z n ich  b y ły  j'uż oma 
w iano  w  sw o im  czas ie  na łam ach  na­
szego p isma, nprz. dr. P io tra  Ś ledz iew -  
4k iego studjum o theatrum  re l ig i jn em  
rzi źhy  w  k ośc iek  sw  tw .  P io tra  i P tw ła  
(K u r j .  W i ł  30. T. 1932 r.. p ióra  p ro f.  
U o re low sk iego ) .

/ w r ó c ić  na leży  uwagi; n i  a j t y k id  
prolś Janusza Iw aszkiew icza p. I. ../a 
g a d k o w e  losy obrazu  Bacc ia ia- l lego” . —  
Chodzi tu o znany  pow szechn ie ,  a le nie 
.stety ty lk o  z r ep ro d u k c j i  l i t o g ra f ic zn e j  
irczdeńsk ie j.  ob raz  s taw nego  malarza  

p rzed s ta w ia ją cy  nadan ie  p rze z  N ap o ićo  
na kon s tv tu c j i  Księstwu W a r s z a w s k ie ­
mu. O ryg ina ł ,  zd ob ią cy  n iegdyś  Za m ik  
w  W a rs za w ie  p rze ch od z i ł  l iczne  ko le je  
■osu, w reszc ie  zag inął,  po  T 1831.

P ecen z je  i ob i de  pok łos ie  z l i te ra łu  
rv  n a u k o w e j  b e lg i jsk ie j ,  f ran cu sk ie j  i 
s zw ed zk ie j  —  p ió ra  p ro f .  M o re lo w sk ie -  
g o  —  za jm u ją  też poczesne  m ie jsce .

( d o w n y  jednak zręb  o m a w ia n e g o  w y  
d a w n ic tw a  sh in ow ią  r o z p r a w y  Celiny  
O sieezkowskiej —  ..O szko le  po lsk ie j
m a la rs tw a  b iza n ty js k ie g o " .  Hatlżi Sera 
ja Chan Szapszału - „ W y o b r a ż e n ia  
św ię tych  m uzu łm ań sk ich  a w p ł y w y  i k o ­
n og ra f ic zn e  ka to l iok i i  w  P e rs j i  i stosun 
ki persko -po lsk ic  za Z ygm u n ta  I I I ” oraz 
p ro f .  M ore lo  w.skiego— , Per icopue  lu b iń ­

skie , ewango ljas/  p łock i  i d r zw i  gnie/ 
t i iet isWe a sztuka le od y jsk o  i im zańska  
X II w \ ( re fe ra t )  < „D r z w  i gnu  zn ieńsk ie  
a rękop isy  teodyW kie  w  B er l in ie  i Bruk 
soli ' dw a  ostatn ie  artykuły p r z e p r o w a ­
d za ją ce  n au k ow o  jedną  lezę.

V.' ob sze rnych  w y w o d a c h  w yk a zu je  
p O s ieczkow ska  odrębność  po lsk ie j  
szkoły b iza n ty js k ie j  Ik a to l iek ie j )  z 1-ej 
p o to w y  X V I  w ieku , u lega ją ce j  w p ły w o m  
tradyc ji  łac ińsk ie j ,  a zd e c yd o w a n ie  róż 
ne j od  h izan t i  n izm ii m a low id e ł  c e rk w i 
p raw os ła w n ych .  Różn ice  m ięd zy  temu 
d w iem a  szko łam i b izantyjsk iemu autor 
ka u w yp u k la  na p r z y k ła d z ie  m a lo w id e ł  
zd ob iących  p re zb i fe r ju m  kościo ła  św 
T r ó j c y  na Zam ku  lubelsk im . Na podsta 
w ie  w ie lo s t ron n ych  s tu d jow  d ochodz i  do 
wniosku, że  cyk l  lubelski d o w o d z i  istnie 
nia p o lsk ie j  szkoły m a lars tw a  bizanty j 
.skiego.

\ ie z w \ k lc  c iek a w e  studjum ł la d ż i  
Sera ja  Chan Szapsza ła  p rzed  k ilku  laty 
b y ło  o m a w ia n e  na pos iedzen iu  Sekc ji  
H is to r j i  Sztuk i i m ia ło  b sym patyczn e  
echa w  prasie.

C zęśc iow o  w ię c  zw a ln ia  m n ie  to od 
o b o w ią zk u  obsze rn ie js zego  o m ów ien ia  i 
p o zw a la  o g ra n ic z y ć  się do  zaał m entowa 
nia, że praca  porusza  aż t rzy  z a ga d n ie ­
nia, u w id o c zn io n e  zresztą  już w  tytuli 
i w szys tk ie  t r z y  do tych czas  p r a w ie  ltiet

kn ię l i  n ie ły lk o  p rzez  naukę polską , ale 
nawet i obcą.

P r z y p o m n ie ć  pr/.ybmi w a r to  jeszcze  
jedną oko liczność .  O to  is tn ie je  w Pers j i  
Iraclye ja. że najlep-y/e ob ra zy  są te, któ 
re pochodzą  z n ieznanego  l i l i ż e 1' i ta jem  
n ic z ig o  miasta eu ro p e jsk ie go  „A s trab a -  
lini N ie  może to być  A m ste rd a m  jako 
zbyt od leg ły .  Natom iast  d ro gą  asoc jftcy j 
d źw ię k o w y c h  autor doch odz i  do sposi ■ 
r/.eżonia, ze tern „m ia s t e m "  m o g ła b y  być  
Ostra Rram  i, w gwai/.e po to c zn e j  p lz e i -  
naczona Mi „A s l r a h a m " ,  co zd a j ‘ * się p o ­
tw ie rd zać  dość b l isk ie  stosunki z Po lską  
w  XVI I I  w.

Praco  proT M o re low sk .ego  p os iada ­
ją znae zen ie n ie ły lk o  .ściśle naukow-e. 
\V da fszyeb  sw o ich  ale n iem n ie j  is tot­
nych za łoże i i ia c l i  m a ją  one u w yda tn ić  
— w- tym  w yp ad k u  —  ró w n o rzęd n ość  
kultura lną po lską  i n iem iecką , w z g l ę d ­
nie czeską, a nie jak to umiłuje p r z e d ­
s taw ić nauka n iem iecka , poc l iodność  
ku ltura lną  Poksl i ze ź ród ła  — OcZywiś­
cie —  n iem ieck iego .

T e m a te m  wroko ł  k tó rego  ob raca  sic 
lak  w ie lk ie  don ios łośc i k w cs t ja  stanow i 
artvs tyczna  geneza  s ław n ych  d r zw i  kate 
d ry  gn ieźn ień sk ie j ,  p o ch o d zących  z X I I  
w ieku , a będ ących  zarówm o uaj{> iękniej- 
S 7 y m  p rzyk ła d em  p lastyk i r o m a ń sk ie j  
w Po lsce , jak  rów n ie ż  b ezcen n ym  zuby

Ik iem  ku l l i i rah io -h is to ry c z i iym  o znaczę  
n i u m ięd zy n a ro d o w em

1’ rzed trzem a laty. zn a k o m ity  n ie ­
m ieck i  h is to ryk  sztuki A. G o ldsch m id t  
og łos ił  d z ie ło  p t. „B ro n z e t i i r e  von N o w -  
gorod  ii ml Gnesen w  k tó rem  dow-odzi 
za leżności arlysty^/.ńej d r zw i  gn ieźn ień -  
skich od m in ja łu r  czesk ic l i  zna lez io -  
nycli w  paru  rękop isach  z X I I  w . w  Pra  
dze. Za tą w sza k że  P ragą , u lega jącą  p o ­
dów czas  w p ływam i,  dom yś leć  się ła tw o ,  
jak im , k r y j e  się —  Sak.nmja... ja k o  pra- 
ź ród ło  tw órczośc i  dla ca łe j  Centralne) 
w sch od n ie j  Ku ropy . Stąd już łatwro o d ­
gadnąć, d la czego  tw ó rc y  d r zw i  g n ie ź ­
n ieńskich musie li,  w ed łu g  u czon ego  nit 
m ieck iego ,  c ze rp a ć  in w en c ję  tw ó rc zą  w  
Pradze .

D la  ścisłości w sza k że  nadmienię, n a ­
leży, że  G o ldschm id t  z r za d k ą  o h jek fyw  
ilością sum ienn ie  p rzec ie ż  o św ia d czy ł :  
„D io  Diskussion b le ib t o f f e n . ‘ ‘ . 'Fę d y s ­
kusję  p o d ją ł  p ro f .  M o re low sk i  Piaty to ­
czone  p rzezeń  fa k ty  ln s to ryczn e  nakazu  
ją m n iem ać  w rę c z  co  m nogo , an iż e l i  
twaerdził, zresztą  og lędn ie , w sp om n ia n y  
badacz n iem ieck i .

P o c z y n a ją c  od  końca  wieku* X  na te- 
ry to r ja ch  d z is ie js ze j  Be lg j i ,  nad M ozą , 
w o k ó ł  L e o d ju m  (L ie g e )  w sp an ia le  za 
k w it ła  ku ltura  artys tyczna , k tó re j  w p ły  
w y  za pośredn ietw  em p rzedew szyś tk ien i
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S O W I N I E C
Ta.ni jest p ięknie.,,  lam  jest lak p i ę ­

kn ie  i o d p o w ied n io  do p rzeznaczen ia ,  że 
na czas p r z e b y w a n ia  w\s,ód tycli g a jó w  i 
na leni w zgó rzu  c l ize jsk iem , odchodzą  
od  c z łow iek a  n ag ro m a d zon e  jady  przy 
n ies ione  z n iz in , jak  brudną szmatą od 
rzuca w o la  p lu gaw s tw a  ludzkie, od  k tó  
rych  uciec tam w d o le  nie m ożna, otr/.ą- 
sa się m yś l  z tru c izny  zadane j  p rze z  k o ­
chan ych  b l iźn ich  w  każde j  oko licznośc i,  
a na jczęśc ie j  w ted y ,  gd y  .m ogą  nóż w 
p lecy  m ilczk ien i  pods tępn ie  w b ić  i o 
dejśc z p o zo ra m i  n iew innośc i

1 ak, tam  jest w ie lkość  T a m  się ją  
c zu je  ż y w ą ,  c zyn n ą  i p rzen ik a ją cą  obec 
nycli,  p rom ien iu ją cą  w  cudn ie  z a m g lo ­
ne dale, na k ra j  ca ły, aż. po  gran ice  
p rzez  W o d zu  zak reś lone  O jc zyźn ie .

Sow  iniec jest bardzo  p iękny . Trud­
no b y ło  w y b r a ć  lep ie j .  T ru d n o  o p ię ­
knie jszy  d z ień  i p o rę  roku  jak  teraz, kii 
d y ś m y  szli z z iem ią  W i leń s zc zy zn y ,  u- 
grzew  ani c iep łem i p rom ien ia m i słońca, 

' p r z e z  strugi p o w ie t r za  letnie, p r z ep o jo  
ne c ie rp k im  zapach em  w ięd n ą cy ch  liś­
ci g ra b ow ych ,  prz i /. las Pan ieńsk ich  
Skał. c z e rw o n y  jak  og ień , p rzed  za ch o ­
dem.

Autobus p o w in ie n  p o d r ó ż m e h  d o ­
w o z ić  do  począ tku  lasów , a le staje ku 
n ie w y g o d z ie  p r z y b y w a ją c y c h  da le j  i 
trzeba się d rap ać  na p a g ó rek  k o ło  po  
s iadłości B izancy .  P o zo s ta w ia ją c  na Ic 
w o d rogę  do P an ień sk ich  Skał i Z w ie ­
rzyńca , id z ie  się d ługo, b a rd zo  d ługo 
łam aną  d rogą  w ś ród  lasu buków  i gra 
bów . raz  po ra ź  w id zą c  perspekty  w ę  c o ­
raz  da lszego , coraz  b iąk itn ie js zego  Kra 
kow a ,  ze  strze liste in i w ie żam i kośc io  
łów  D roga  w c ią ż  pod  gó rę  m ęcząca  jest 
dla ludzi o s łabem  sercu, a le jak ie ż  se r ­
ce n ie staje się m ocn e  gd y  w sp om n i jak 
silna by ła  m iłość  lego  Serca, k tó re  teraz 
p r z y  Ostre j s p o c zyw a  B ram ie?  Id z ie  się 
jakoś, ja k  w e  śnie co ra z  c za ro w n ie j  
s zym  L a s y 'p ło n ą  w s z y s t k im i  o d c ien ia ­
m i c ze rw ien i ,  p o m a ra ń czow e ,  rude, ce- 
glaste, na z iem i sm ugi z łoc is to -czerwo- 
nawe, w  gó rze  bu k ie ty  d r z ew  k o lo r o ­
w ych , nad  n iem i zusnuw ające  się mgłą  
ku za ch od o w i n iebo  sza ro -grana tow e . Na 
gó rze  uderza  w id o k  tak w ie lk ie j  r o z le g ­
łości, tak s ze rok ie j  p rzes trzen i  łak i o- 
g r o m n y  oddech  z ca łe j  Po lsk i,  że  serce 
się rozszerza ,  rozrasta , rad eby  p o m ieś ­
c ić  w szys tko  co  kochać  p ra gn ie  lub pę ­
knąć z n ad m ia ru  uczucia. D źw ię c z y  ja ­
kiś p o em a t  rapsod... s t ro fy  harm on i 
n yc l i  w ierszv g ra ją  w uszach Z dolin  
podnoszą  się op a lo w e ,  b ia ła w e  puchy 
m gie ł,  o ga rn ia ją  rude  lasy i c iem ne  drze  
wTa s zp i lk ow e ,  k op ie c  K ośc iuszk i w  od  
dali z a s m w a ją  K ra k ó w  i w p r z e c iw n e j  
s tron ie  je s zcze  b łęk itne  n iebo, na k tó r e ­
go  tle rysu ją  się jasne  konturyr T a tr .  z a ­
led w ie  w id o c zn e  w ś ród  ch m u r Z za la ­
sów  w y p ły w a  złotu tarcza ks iężyca  

Jakaś m u zyk a  się snuje... jakaż  dla

Joga ; Ach  lak, W agnera .. .  o c zyw iś c ie . ,  
len W idok  jesl do  m u zyk i  W a lk ir j i ,  
mógłby U ż  być. do l ł e r o ik i  Bethovenu... 
taka jakaś w ie lka  m u zyka  i jakieś sło 
wa u a p ły w a ją  z przestrzen i...  , ,Lecz  tym  
eo  idą n ie  p rze z  c za rnoks ięs tw o , a le 
p rze z  w iarę , dam  co  sam Bóg daje, 
W7 ich usta w ło żę  k o m en d ę  zw yc ię s tw a ,  
W  ich o c zy  ten w zrok ,  co zdoby wa 
kra je . Ter. w z rok ,  k tó rem u  nikt d o trw a ć  
r.ie m oże ,  T a k  m i d o p o m ó ż  Chryste P a ­
nie B o ż e "  , ^Słowacki).

Na  w ie lk ie j ,  sp lan tow an e j p rzes i l  ż e ­
ni p a gó rk a  p r ze zn aczon ego  na kop iec  
m ro w ią  się ludzie, p rzysz l i  w  len  po 
g o d n y  dz ień  sypać k op ie c  P rzew aża  
m łodz ież ,  sk rzyp  taczek  na Ile megłoś- 
nych  r o z m ó w  s łychać c iąg le  i jak sznu 
rek m ró w ek ,  serpentyną, pe łzną  pos ta ­
c ie  tych  co  w io zą  z iem ię  na górę . P r z y ­
noszący  z iem ię  idą w p isać  skąd  i jaką  
się p r z y w io z ło ,  p o c z em  w szed łszy  na gó  
rę w y s y p u je  się ją  do  o g ro d zo n e g o  k w a  
dratu. a urnę  c z y  sk rzyn k ę  m es ie  do 
zb io ru  tych  pam ią tek . Jest ich juz 2B00 
ja k  ob jaśn ia ł  zap isu jący  kap itan ; w y ­
s taw iono  tu ostatn io  o trzym an e ,  nie 
w szys tk ie  są estetyczne, n iek tó re  nawet 
ba rd zo  b rzydk ie ,  ta k tó rą  W i ln o  o f ia ro  
w a ło  od  n ib l jo l i l o w  i b ib l io te k a rzy  jesl 
że lazna, c iem n a  i p o w ażn ie  p iękna.

M łod z ie ż  o t r z ym u je  za m a łą  d o p ła ­
tą znaczk i p am ią tk ow e ,  łopatk i,  taczki... 
d rob ia zg i  MatuleJek, a le  trudno, ludzie  
lo  lubią. W  k a żd ym  raz ie  n iczem  tu p o ­
w a ga  zadan ia  sypan ia  kopca  zm ącona  
nie jest. I  r zecz  dz iw na , da leko  bardz ie j ,  
d a lek o  ż y w ie j  m yś la ła m  tu o M arszał 
ku, n iż  w  k rypc ie .  T u  jest ja k b y  tchnie­
nie Jego boh a le rsk ie go  ducha, coś na 
Jego m ia rę ,  coś Mu bliskiego... tam na 
W a w e lu ,  tak, trzeba było., pewnie... jak 
żeby inaczej.. .?  Z k ró la m i  z rów n a ł  ( io  
los i w o la  N arodu  i w y n io s ły  w y ż e j  je s z ­
cze, a le  tam  jest m a r tw a  p ow łoka ,  z n i ­
k o m y  szczątek, tu —  jakaś  w o ln ość  d u ­
cha, jak ieś  d z ie ło  p a m ią tk o w e  na Jego 
m iarę ,  cos tw ó rc zego ,  ż y w eg o ,  cos z N im  
w spó lnego ,  choc iaż  n igdy  tu p rzec ie  nie 
był.

Hel. Romer.

Obce tfb Goroc, iKlodaftilt-

Słju> i i bez Stopo- na W c k e n c e
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P o w o ła n ie  K om is j i  M iędzy im n i.der-  
ja ln e j  d la zbadan ia  w teren ie  n ie d o m a ­
gali na tu ry  g osp od arcze j ,  na leży  p ow i 
lać z radośc ią  i uznan iem .

Szkoda  jednak , że  K o m is ja  d la  bra 
ku czasu nie  m og ła  bezp ośredn io  z a p o z  

nać się z ż y c ie m  gm in . U p o rzą d k ow a n a  
gm in a  jest p o d s ta w o w ą  jednos tką  państ­
wa i za rad zen ie  j e j  b o lą c zk om  jest robo  
tą od fundam entu .

U ta r tym  ju ż  odd aw n a  zw y c z a je m  
stało się z rzucan ie  na gm in ę  n ieu sp ra ­
w ie d l iw io n y c h  c ię ża rów , z a syp yw an ie  
je j  z lecen iam i,  pa p ie rkam i,  bez skoordy  
now an ia  kon tro l i  ich ilości i w ażnośc i 
p rzez  insty tuc je  nadrzędne.

W  rezu ltac ie ,  d la za ła tw ien ia  w szyst 
kich n ieraz  ch a o ty c zn y ch  ro zp o rzą d zeń  
zgóry ,  g m in *  m usia ła  p isać  i p isać  rze 
czy  w ażno  i zupe łn ie  n iew ażne .

t*rasa niemiecka o niemieckiem wydaniu pism 
Marszałka Piłsudskiego

Niem ieckie czterotom owe wydnnie Pi.sir 
M arszałka  P iłsudsk iego  jak ie  się obecnie ukazu je  
'.nalazło w  ca łe j niem ieckiej prasie, zarów n o  we. 
wnętrz Rzeszy, jak  i poza je j gran icam i- bardzo  
gorące i  pełne Zainteresowania przyjęcie, czego 
dow odem  są liczne sp raw ozdan ia  artyku le. O d  
chw ili ukazan ia  się p ierw szych  UwOcli toiuow  
„K rinnerungen  und D okum en te" dziennik , i cza  
sopism a przynoszą  gruntow ne ich om ówienia. 
Kówiuież żyw e zainteresowanie wzbudził w  cale.j 
prasie  n iem ieckiej w stęp o życiu i dzia ła lności 
M arszałka, jak i do I g o  łom u  nap isał m jr. dr. 
Lipiński O soon a  odbitka te j .pracy, w yd an a  jesz 
eze przed  ukazaniem  się I tom u „ErBuiensngfcn  
•ino HlŁum enW p o d  tytułem  ,.!oset Piłsudski,

sp ro w a d zo n y ch  w  w. X I I  b en ed y k ty n ó w  
leody jsk ich , o sad zan ych  m. in. w t T y ń ­
cu p. K ra k o w e m  L u b in iu  k. Gniezna 
p rzed os ta ły  się d o  Po lsk i,  a c zę śc iow o  
także  d rogą  bezpośredn ich  stosunków  
ja k ie  d z iw n em i k o le jam i łą c zy ły  p ie rw  
szych  P ia s tów  z tą z iem ią .  Na pods taw ie  
ja sk ra w y ch  p od ob ień s tw  z a b y tk ó w  a r ­
tys tycznych  lub ińsk ich  (inicjały r ę k o ­
pisu k lasz to rn ego ) ,  w y k a z u ją c y c h  bez 
sprzeczną za leżność  od  sztuki m ozań- 
skiej, p ro f.  M o re lo w sk i  w y s u w a  tezę, że  
arcydzieło gnieźnieńskie powstało pod  
a r ty s ty c zn ym  i bezpośrednim  w p ływ em  
sztuki ICMdy.jn.kicj.

P tn ie ją c e  zaś p ew n e  siady w p ływ óv ,  
leody jsk ich  w P ra d ze  d o w o d z ić  m ogą  
o d d z ia ły w a n ia  ku ltu ry  m ozań sk ie j  r ó w  
no rzęd n ie  na G n iezno  i P ragę, a le by 
n a jm n ie j  n ie  kon iecznośc i  p oś r td n ic tw a  
te j  ostatn ie j. P r z e c iw k o  tem u  prze  ma 
w ia  m ięd zy  in n em i i n iższa o  całe  nie 
bo w arto ść  a r tys tyczn a  z a b y tk ó w  pras ­
k ich  ora z  w ażny  m o m e n t  na tu ry  psy 
e t io log iczne j .  M ian ow ic ie  funda tor  
d r zw i  gn ieźn ieńsk ich , a rcyb isk u p  Jakób  
ze  Żn ina  b y ł  c z ło n k iem  b rac tw a  babiń 
sk iego  i na le ża ł  do  rod u  św W o jc ie c h a  
T r u d n o  w ię c  sob ie  w y o b ra z ić  b y  m og ło  
się to  z d a r zy ć  w  ś red n iow ieczu ,  k iedy  
uraza r o d o w a  o d g ry w a ła  w ie lk ą  rolę. 
Jednocześn ie  p oco  mu b y ło  u daw ać  się

aż do  d a lek ie j  P ra g i ,  k iedy  tuż pod bu 
k iem  k o ło  Gniezna m ia ł  p ra co w ity ch  mi 
s trzów  w  op a c tw ie  łub ińsk iem , do k tó ­
rego  i sam  n a le ża ł9

P ra c ę  sw ą  zam k n ą ł  p r o t , M o re low sk i  
datą: „ W i l n o — Bruae lla  —  W i ln o .  23 V I  
— 7.I X  1935 “ . U c zy n i ł  to nie d ia  p r z y j ę ­
tego ty lk o  zw ycza ju .  O to  p rzed  d.Ó-ciu 
laty, na w ygn a n iu ,  zda ła  od  z iem i r o ­
dzinne j, w  te jże  B ru\e ll i  inny autor w ic i  
ki uczony , w ie lk i  c z ło w ie k ,  w ie lk i  pa- 
tr jo ta , w ó d z  „ w y g n a ń c ó w  po lsk ich  ‘ , 
zw ią za n y  s i ln em i u czuc iam i z W i ln e m  
w dw u dz ies tą  ro c zn ic ę  w ybu ch u  Tslopa 
d o w e g o  w  W a r s z a w ie  w y k o ń c z y ł  p ie r ­
wsze  w  l i te ra tu rze  na ten tem at stud jum 
p t „ D r z w i  kośc ie ln e  p ło ck ie  i g n ie ź ­
n ień sk ie "  i p o ło ż y ł  na n iem  datę -.Bru- 
xclla 29.XL.1850*. W  doc iek an iach  swo 
ich ch c ia ł  „w y b a d a ć  ile  ten p łód  sztuki 
p ch n ię ty  i p o w o d o w a n y  b y ł  p rze z  s/.tu 
kę  w  in n ych  k w itn ą c ą  k ra jach , i le  w ła s ­
nego  m ia ł  na tchn ien ia  tw oru

A u to rem  tv m  b y ł  J oach im  L e 'ew e l .  .

Eugenjusz Gulczyński.

Uor G ro w a  M nrsahaU " i zaw iera jąca  w  ogó ln e j 
syntezie nrzegląd najw ażn ie jszych  prac. życia  
M arszałka, tał a się dla prasy  n iem ieckiej spo- 
. o-bnoacią d o  n ap isan ia  szeregu d łuższych antyku 
iow  o-iaz cliaraikterytycznycti wynurzeń . K ry ­
tyka n iem iecka p rzyzna je  jednocześn ie  że po 
k .k u  'lK m .eckioh  b io g ra fja ch  M arsza łka, praca  
n.jr. L ip iń sk iego , n ap isana  przez h istoryka p o l­
skiego, nietyJiko oo zw a la  na  zrozum ienie incly 
a iduainoiścŁ i pracy iżyciowej P iłsudskiego, ale  
l^ n a d to  pnzez zw .ązan ie  postaci M arsza łka  z 
tłem historycznem  P o lsk i u w y pu k la  Jego potęż  
ną ndyw  idualność  i w yznacza  je j  należne m ie j­
sce w h istorji n arodu  polsk iego. Cytaty z pism  
M arszałka, jaki-- zn a jd u ją  się w  pracy m jr. ].i- 
p zi.ski-go , dajją czytelnikow i niemieckiemu —  
jak  pisze, k ry tyk a  — p ierw sze  w rażen ie  o sile  
pizeniikliwoLŚci i ekspresji s ło w a  Piłsudskiego, 
w.nbudzaijąc zainteresowanie do prac pisarskich  
M arszałka, wydawanych, obeznać łl Niemczech.

Ponadto  p rasa  n iem iecka p raw ic  jedn og łoś­
no jKidkreśla n au k ow y  obiektyw izm  biografa, 
kitofy przy ca łe j m iłości żo łn iersk iej do- swego  
W  odz.a —  spoko jn ie  rozdzie la  św iatła  i cienie, 
znajdu jąc  d la  p rzec iw n ik ów  M arszaka  spokojny  
i Msjektywny sąd. R ów n ież  i przekład pracy m ir  
L'ł|> ńskiegO', dokonany  przez konsula KaezKow  
skiego znanego w N iem czech tłum acza „Chło  
póv Reym onta, oceniony zositał pochlebnie, tak 
sam o zresztą, jak  i p rzek łady dwiu pierwszych  
o m ó w  Pism  M arsza lka , dokonane przez dr. Cu 
Itry ego i rtm  dyp łn i R iedla. Ponadto  cala pra 
sa n iem iecka podk reśla  stronę w ydaw niczą Pism  
M arszałka, k tó -yn i „Essener— YerJag" dato pi' 
kną i n adzw ycza j staranną szatę 'zewnętrzną przy 
. lo s u n -o w o  n iskiej cenie.

Siąpisz się na członku £ .  0 .  £P. fP. 
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Troski jesienne Pani
N ajs taran n ie jszy  „m aq u illage“ nie o s la je  się 

na jesiennym  w ietrze i w  slocie. N ic  na  to nie  
pom oże krótka w oa lk a  o szerokich  oczkach  
siatki, tak obecnie m odna, T w a rz  trzeba często 
„p o p raw iać ". gdv się jest poza  dom em . B ardz ie j 
niż w  lecie trzeba pam iętać o nape łn ian iu  puder  
liiczki znanym , delikatnym  i n ieszkodliw ym  
pudrem  roślinnym  (z cebulek Iiiji b ia łe j) A harld , 
d obrze  d ob ran ym  w e w łaśc iw ym  odcieniu  k a r ­
nacji. N ie zap om in a ją  P an ie  ró w n ież  o rączkacn, 
które  w  jesienną pogodę  ła tw o  pierzchną. Aksa 
m itny mat, bia iośc  p ożądan ą  n ad a je  sk órze  rąk  
Krem  P ra ia ió w  Pe -fec iion

A p a ra t  a d m in is t ra cy jn y  s tawał się 
zbyt k o s z tow n ym , rob o ty  istotnie  w  tere ­
nie n ie  by ło . O p ieka  nad ludnością n ie  
istniała, starcy, w a r ja e i .  lu ła li s.ę po 
wsiach, sta jąc  się istną p lagą  ludności, 
sieroty n ie z n a jd o w a ły  n a leżne j im  op ie  
ki D rugą n iep rodu k cy jn ą  i hardz i '  po- 
ważną p o zy c ją  w  budżec ie  gm in  jest o 
płata d z ie r ża w  za loka le  szkolne.

M ie ś  n ie  pos iada  o d p o w ie d n ich  bu ­
d yn k ów ,  s zk o ły  m ieszczą  s ię  w  c iasnych  
ebataćh, z im n ych  i w i lg o tn ych ,  n ie ln g je  
nicziiNoh d la  dz iec i i nauczyc ie l i .

C zy ta ła m  n ied a w n o  statystykę spoży­
w an ego  cukru  i zu ży w a n e go  m y d ła  w  
Polsce, o ra z  sta tystykę z g o n ó w  n iem ow­
ląt. C y f r y  w  p ie rw  szych  d w óch  p o z y c ­
jach  b y ły  ra żą co  m ałe, w  p o ró w n a n iu  z 
c y fra m i  o d p ow ied n ich  p o z y c y j  w  innych  
k ia ja ch ,  ostatnia —  w ysoka , i m ó w i ły  
o n isk im  p o z io m ie  ku ltu ra lnym  nasze 
go  k ra ju . D o  te j k a teg o r j i  z ja w isk  m oż  
na za n czy ć  stan bu dyn ków  szko lnych  
na wsi

M a m y  ty lk o  5 %  odpow  iedn io  zb u d o ­
w an ych  szkół.

Jeżeli m i l jo n y  w y d a je m y  na in w e ­
s tyc je  b a rd zo  kosztow n e , w  obecnych  
czasach k ryzysu  gosp od a rc zego  bardzo  
n iepotrzebne , je ż e l i  stać nas na m il jony  
w y d a w a n e  na n iepo trzebn e  eksp erym en  
tow an ie  w  p ła szczy źn ie  poc zyn a ń  społe 
cznych , z c zys tem  sum ien iem  m ożn a  
w ydać  g rosze  na b u d o w ę  szkó ł lu d o ­
w ych .  D a r m o w y  budu lec  m a m y  tak  du 
żo  lasów  pań stw ow .,  s za rw ark ,  w s p ó ł ­
praca ludności w ie jsk ie j ,  o raz  sumy, k tó  
re gm in a  p łac i za d z ie r ża w ę  b u d y n k ó w  
szko lnych  o to  środki,  p r z y  p o m o c y  k tó  
rych  gospodarczym i, o s zczęd n ym  sposo­
bem  m ożn a  b u d o w a ć  tan ie  i dob re  szko 
ł>, o to czon e  p o k a zo w e m i  sadami, o g r ó d ­
kam i w a r z y w n o  k w ia tów  o-z.ielarskienn i 
p lacam i do  g im n astyk i .

S zk o ły  takie, budząc w d z ięczn ość  w  
sercu ludności, by łyby  św ia d ec tw em  
podn ies ien ia  się ku ltu ry  wsi.

N iedopu szcza ln ą  w p ro s t  jest rzeczą  
rob ien ie  oszczędnośc i na szko łach  p o w ­
szechnych , na nauce  an a l fa b e tów .

Jeże li ob o k  lu ksusow ych  ka ted r  od 
m ó w im y  d z ie c iom  nauki w- szko łach  powT 
szeclinych, a w  tymi roku  dużo  dz iec i  nie 
p r z y ję to  d o  szkół, z r o b im y  w ie lk ą  k r z y  
wdę  ludności, m onopo l izu jąc  naukę i 
szerząc ana lfabe tyzm .

N iew y c ze rp a n e  te bo lączk i  wsi n a ­
sze j sta ły  s ię  tem a lem , o k tó r y m  się n ie 
m ów i,  a k tó r y  się u w aża  za n o rm a ln y  i 
spow odu  zbyt d ługo  is tn ie ją cego  u jem ne  
go  stanu rzeczy .  *

B rak  abso lu tny  p o m o c y  leka rsk ie j  
na wsi, b rak  op iek i  spo łeczn e j  nad lud 
nością wTsi, b ez roboc ie ,  k tó re  m ożn a  usu 
nąć do p ew n eg o  stopnic, p rze z  twmrzenie 
ogn isk  p ra cy  na m ie jscu , w yk o rzy s tu ją c  
natura lne bogactwm w ts i  o to  tem aty  o 
k tó rych  trzeba  p>sać i inów ić ,  bo  upo 
r zą d k o w a n a  w ieś  jest pods taw ą  kultura l 
ne j P o lsk i  Janina Prystorowa.

Pos łan ka  Z iem i W i leń sk ie j .
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Zw ycięstw o liod W arszaw ą
w oświetleniu gen. Żeligowskiego

W c z o ra j ,  o godz  6-ej w iecz., p rzy  
w y p e łn io n e j  p o  b rzeg i  sali K o ła  W  ileń 
sk iego  Zw. O f ic e ró w  R e z e rw y  gen. Ż e ­
l igow sk i w y g ło s i ł  odezy l  na temat bitwy 
p od  R adzym in em .

Gen., Ż e l ig ow sk i  o m ó w i ł  z doskona łą  
zn a jom ośc ią  ca łokszta łtu  p rzeb iegu  wToj- 
ny p o lsk o -b o ls zew ick ie j  i j e j  p o s z c z e g ó l­
nych  f ragm en tów ’ szczegó łow y ’ p lan  M ar 
rza łka P i łsudsk iego  o b ro n y  W a rs za w y  
i d e cyd u ją cego  uderzen ia  a rm ji  z nad 
W ie p r z a  w  dniu  1fi s ierpnia .

Spoczą tku  gen. Ż e l ig o w sk i  o m ó w i ł  
te le g en d y  o  ro l i  gen. W e y g a n d a  w  bit- 
w ie p od  W a rs za w ą ,  k tó re  z ro d z i ły  się w 
pam ię tn ikach  i p racach  w ie lu  m ężów 
stanu p o l i tyk i  zagran iczne j ,  k tó rych  su- 
gestji u leg ł naw et jeden  z w y b i tn y c h  hi 
s t o r y k ó w  po lsk ich  i k tó re  do tychczas  
n iesp ros tow ane  kursu ją  p o  ca łym  ś w ię ­
cie Zasługę zw yc ię s tw a  p rzyp isu ją  ono 
gen. W eygan d ow d

Cóż na to sam  gen W e y g a n d ?  T r u ­
dno g o  zrozum ieć .  Na  odc zyc ie  w B ru k ­
seli p ow ied z ia ł ,  że  to P o la c y  sami na eze 
le z P iłsu dsk im  z w y c ię ż y l i  W y g ła s z a  
dużo  pochw ał.

Gen Ż e l ig o w sk i ,  ch a ra k te r y ra ją c  o d ­
w ró t  a r m i j  po lsk ich , m ó w i ,  że  by ł to je­
den z n a jw ięk s zych  w  h is lo r j i  o a w ro -  
Jow i że  b y ł  u trzym any , d z ięk i  doskona 
ły m  za le tom  b o jo w y m  po lsk iego  żo łn ie  
rza, na w ysok im  p o z io m ie  go tow ośc i  
b o jow e j .

Plan o b ro n y  W a r s z a w y  M arsza lka  
P i łsu dsk iego  b y ł  ząsadn iczo  sprzeczne / 
p lanem  ew en tu a ln ego  da lszego  oporu 
a rm ,i  po lsk ie j ,  k tó r y  to p lan  o p ra c o w a ­
ny  p rze z  F o cn a  p r z y w ió z ł  gen. W e y g a n d  
P lan  F och a  by ł  za oddan iem  W a rs z a ­
w y  i za p rzen ies ien iem  lin j i  oporu  za 
W is łę .

P lan  M arsza łka  P i łsudsk iego  składał 
się z 2 części obronę  W a r s z a w ,  na hn- 
j i  M od lin , Z e g r z e  —  K a lw a r ja  i następ­
n ie  uderzen ie  na sk rzyd ło  a n n j i  sow ie- 
ek ie j  a tak u ją ce j  W a rs za w ę ,  z p o zy c j i  
nad W iep rza .  M arsza łek  p r z ew id yw a ł ,  
źc a r in ja  soee-iecka uderzy  11 lub 12-go 
l  d erzen io  z nad W ie p r z a  pod  osob istem  
dow ód z ie e em  M arsza łka  m ia ło  nastąpić 
16 s ierpnia . W a r s z a w a  musiała k r w a w o  
bron ić  się d o  tego  dnia. b ron ić  się za 
w sze lką  cenę... \Tu os łab ione  a takam i 
arrnje soeeóeckie m iała uderzyć  ar in ja  
z nad W ie p r za .

W  p lan ie  by ło  p r z ew id z ia n e  yyszyst- 
ko. N ie p r z y ja c ie l  m ó g ł  obch odz ić  i.rm jo

Ś^oda literacka

Jpallińskie i djonlzyiskie
T e  d w a  O D licza p s y ch ik i  i ku ltury  g r e c k ie j  

m ia ł y  w ie lu  in t e rp re ta to ró w  —  zw ła s zc za  chi cza  
su, g d y  FryderyJc Nie itzche n a rzu c i ł  to  ro/rO/n.ii- 
n ie  m o c ą  sw eg o  s u g e s ty w n e g o  s łow a .  A p o l l iń -  
sikle — staJycuic , o p a n o w a n e ,  na  (poczuciu  ,,mia 
r y “  o p a r t e ;  d j o n i z y j s k i e  —d yn a m ic zn e ,  ptymne, 
w y b u c h o w e ,  ro zsa dza ją ce .  P ie rw sze ,  u fne w e  
w iadze roziumu, w  d o s ło w n ą  rea lność  naszego  
po zn a n ia  z m y s ło w e g o ,  a w ii ;c  m a le r ja l i s ly c z n e  
r a c z e j;  d ru g ie  m is t y k ą  p r z e p o jo n e ,  ku m e t a f i ­
z y c e  c ią ż ą c e  —  l ’ tar ło  sit; w  nauce ,  appo l iń -  
Bkosć w ła śn ie  u w a ż a ć  za t ra d y c ję  o b o w ią z u ją c ą  
Ż y w i o ł  d jo n i z y j s k i  z b y t  lu się  w y d a w a ł  n i e o ­
k re ś lon y  zaimało pe-w-ny", r z e c z y w is ty  i w y ­
m ierny

P r o f .  Jasinow.ski p ragn ie  p r z e ła m a ć  le n a ­
w y k i  m y ś lo w e .  D r o g ą  h is to ryczną , ś ladam i szkó ł  
t l e a ty ck o - ra c jo n a l is t y c z n y ch ,  a ipoitem z n o w u  pi 
tagorejskic-j , lu -oplatoniików i m istyków- k roc zą c  
u ty c h  osta tn ich w ła śn ie ,  w  s c h y łk o w e j  ep oce  
he l len is tyczne j  o d n a jd u j e  nn tecypac je  k a rd y n a ł  
dych  p ra w  naszej m a t e m a lk i  i f i z y k i !  W y k a z u j e  
zw iązK i  m ięd zy  m e ta f iTyczn em  po,jęciem o du 
chu, w ła d a ją c y m  (inaterją, a  o d k r y c i e m  .praiwa 
be zw ładn ośc i .  P o dk reś la  w itórnośe o d k r y ć  n a n  
k o  wy eh w o b e c  m yś l i  f i l o z o f i c z n e j ,  a  p rzed tem  
jeszcze  —  sztuki. Ź ró d e ł  k o n c e p c y j  n a u k o w y c h  
każe  szukać w  p o g lą d z ie  n a  ś w ia t  u czon ego .

T e  s z e r o k o  p o m y ś la n e  r z u ly  syn te tyczne ,  cie­
k a w e  jeś l i  ch o d z i  o  z w ią z k i  nauk i  i f i l o z o f j i ,  
o b s e r w o w a n e  w  p r z eb ie g u  h is lo r j i  k u l lu r y  g ree  
kie j.  s p o tk a ły  się z  zas tr ze żen ia m i  p r z e c iw k o  roz 
szerzaTiiu t e j  s yn te zy  na  sztukę, P r o f .  .Srebrny 
a k ce n tow a ł  w  d y s k u s j i  t rudność  j a k i e jk o lw ie k  
fn te zy  i syn ch ron izac j i  w  t e j  d z ie d z in ie  —  'w ła  

sreza g d y  ch odz i  o  tea tr  g reck i ,  zaś dr. O rda  
kw est  j o n o w a ł  u ży teczn ość  n a u k o w a  . k ł o p o t l iw e  
p o  p oda rk u  jaki nam  z ro b i ł  N ie t z c h e " .  O d p o  
w ia d a ją c  p re le g en t  p r ó b o w a ł  usunąć te k o n t r o  
w e rs je  akcen tu jąc  ko le jność  w- czasie , k tó ra  i z ą  
dzi w ę d r o w a n i e m  id e j  ze sz tuk i  d o  f i l o z o f j i ,  
a s la m ląd  w re s z c ie  do  nauk i.

Pu b l ic zność  na  „ ś r o d z i e 1' n ie  zbył l iczna  —- 
..Cszcze jeden smutny d o w ó d  zan ikan ia  zdo ln o ś  
ci ab<drakpr jn e go  m y ś len ia  i za in t e r e s o w a ń  ol.

po lsk ie  ko ło  'gran icy p rask ie j ,  gd z ie  po g ie zn y  plan b i tw y  Z a t r z y m u je  część 
zos taw ion o  m u w o ln e  prze jśc ie .  T o  by ło  a rm j i  sow ieck ie j ,  k tó ra  szła w  p r zy  go  
naw e t  pożądane. M o żn a b y  by ło  yytedy u low an ą  p rzez  p lan M arsza łka  pułapkę.

Zgo-d e rzyć  na tyły a rm j i  s ow ie ck ie j  
K iwać j e j  k lęskę. N ie p r zy ja c ie l  m ó g ł  ta 
kże a tak ow ać  a rm je  nad W ie p r z e m .  
W te d y  nastąp iłoby  uderzen ie  na jego  
os łab ione  p o z y c je  n ap rzec iw  W a rs za w y

Z p e rs p ek ty w y  h is to ry czn e j  —  d/t.. 
m o że m y  s tw ierdz ić ,  że  p lan M arsza lka  
był j e d y n y  m oż l iw y ’ do  p r z y ję c ia  —  był 
p la n o w y m , k tó iy  da wał m ak .„m u m  
szan„ na zw yc ię s tw o .  A  jedn ak  gen. W e y  
gatid b y ł  p rze c iw n ik iem  tego  planu.

Co gorsze. Gen. W eygan d  pope łn ia  
w .e lk i b łąd k tó ry  m ó g ł  z a k oń czy ć  się 
dla Po lsk i  ka tastro fą . O to  osłabia artn- 
ję  p rze zn a czon ą  na o b ron ę  W a rs za w y ,  
na p o w s t r z y m a n ie  d ecyd u ją cego  udt r ż e ­
nia w ro ga .  S p o w o d o w a ł  p odz ie len ie  je j  
na d\y ie części, i w ys łan ie  je d n e j  na p o ­
zyc jo  nad W k rą .  M arsza łek  b y ł  w ó w ­
czas nad W ie p r z o m ,  a ob ron ę  W a r s z a w y  
p o w ie r z y ł  gen  H a l le ro w i .

A rm ja  nad W k rą .  sk ie row an a  lam 
au to ry te tem  W e yga n d a .  godz i  w  strate- 
u i  i  ■ — i m m  f n n a w i B M P M M M M B i

P o d  W M rszawą os łab ione  p o z y c je  poi 
skie zostały odra/.u p ra w ie  p rzerw an e . 
W  nocy  z 14 na 15 sierpnia  w-.zy.slko 
w is i na włosku...

W  dniu tó -g o  następu je  zw y c ię s tw o  
pod  R a d zy m in em  lf i -go  uderza Marsza 
łek A rm ja  sow iecka  jedn ak  d z ięk i  te 
mu. że  znaczna część j e j  g ru p y  p ó łn o c ­
ne j p o w s trzym an a  została w  sw ym  p o ­
chodz ie  w pu łapkę  p i z e z  a rm ję  nad 
W k rą ,  sk ie row an ą  tam  p rzez  gen. We.y- 
gaiuia w y c o fu je  znaczne  siły. Do osta te ­
cznego  zw y c ię s tw a  po trzebn i są jeszcze  
b i tw y  nad N iem n e m  B łąd  tak tyczn y  g e - . 
neraia W e y g a n d a  m śc i ł  się.

Z pos tępow an ia  gen. W e y g a n d a  w y ­
nika, że  n ie  w ie r z y ł  w  p lan  Marsza łka  
P i łsu dsk iego  i chc ia ł w yk o n a ć  plan gen. 
Focha. 1

M ożna  też m ów ić ,  że a rm ja  M a rs za l­
ka P i łsudsk iego  zw y c ię ż y ła  pod  W a r s z a ­
w ą  n ie ty lk o  w b r e w  radom  gen. W e y g a n  
da i je g o  o toczen ia  a le  nawet w b r e w  je­
go  b łęd o w i tak tycznem u. (w ).

KURJER SPORTOWI*

Sport w kilku wierszach
D w a j  zn an i  b o k se r zy  n iem ieccy  H o w e r  i 

■Schleinnos A i r e s  r o z e g r a ją  s z e reg  spotkań .

M is tr z  b o k se r sk i  A f r y k i  P o łu d n io w e j  w  wa 
dze  c ię żk ie j  M a c  C o rk in t ła le  r o z e g r a ł  w  L o n ­
d y n ie  m e c z  z  m u r z y n e m  a m e ry k a ń s k im  O b ie  
W a lk e r  w  10 ru n dach

.N ie spo dz iew an ie  p r z e g r a ł  na p u n k ty  Cor-  
k in da ie .  k t ó r v  po  m eczu  o ś w ia d c zy ł ,  ż e  z a ­
m ie r z a  w y c o f a ć  się c a łk o w ic i e  z a r e n y  bok  
serskie j .

P r o g r a m  im p r e z  m u z y c z n y c h  w  z w ią z k u  z 
i g r z y s k a m i  o l im p i j s k im i  z o s ta ł  już w  o g ó l ­
n y ch  r a m a ch  u sta lony .

11 s ie rpn ia  1930 r. w  a m f i t e a t r z e  p o d  g o lem  
n iebem  o d e g ra n a  b ę d z ie  op e ra  l l i . e n d la  H e ­
rak les " .

15 s ie rpn ia  1900 r. o d e g r a n e  będą  te dz ie ła  
m u zy c zn e ,  k t ó i e  zos tan ą  w y r ó ż n i o n e  ria o l i m ­
p i js k im  k o n k u rs ie  m u z y k i .

W r e s z c i e  10 s ie rpn ia  1906 r. I. j. w  diun 
z a m k n ię c ia  Igrzysk , o d b ę d z i e  się w i e lk i  k o n ­
cert m u z y k i  lu d o w e j .

W  a u s tra l i  j  ik ich  ko la c h  t en is o w y c h  sen 
sac ję  w y w o ła ł a  w ia d o m o ś ć ,  ż e  F r e d  P e r ry ,  
m istrz  t e n i s o w y ' A n g l j i  i F r a n c j i  n ie  z a m ie r z a  
—  m im o  p o b y tu  w  S y d n ey  —  s ta r t o w a ć  w  hic  
/ącym  se zo n ie  z im o w y m  w  ż a d n y m  z a u s t ra ­
l i jsk ich  tu rn ie jó w .  O s ta tn io  P e r r y  w y c o f a ł  się 
z tu rn ie ju  o  m istrzos lw -o  N o w e j  W a l j i ,  p o d a ­
ją c  j a k o  m o t y w  —  sta le  od czu w an y  b ó l  w  ręce  
po  w y p a d k u ,  j a k i  mint na l o n d y ń s k im  tu r n ie ­
ju l en is o w y m .

ó z c c h o s ł o w a r k i  Z w ią z e k  T e n i s o w y  zaang,. 
ż o w i i l  na t renera  c z o ł o w y c h  sw o ich  z a w o d n i  
ków s ły n n ego  s ,vego  z a w o d o w c a  ex -m is trzn  
św ia ta  K a r o la  K o ż e lu c h  i

W ę g ie r s k i  d łu g o d y s tn n to w ie e  Ko leń  u s tano ­
w i ł  5 n o w e  r e k o rd y  w ę g ie r s k ie :  na 15 k im .  —

48:50 sek.. 20 k im .  —  1:05, 37,4 sek. o ra z  w  
b iegu  j e d n o g o d z in n y m  —  j 8:321 k im .

Jak  się  d o w ia d u j e m y ,  z a r z ą d  Po l .  Z w  N a r  
c ia r sk ie g o  s p r o w a d z i  d la  na szych  o l im p i j c z y  
ków- sprzęt  n a r c ia rs k i  z  N o r w e g j i .

W  l l e id e lh u rg u  o d b y t  się m e c z  r u g b y  p o ­
m ię d zy  r e p re z e n ta c ją  F r a n c j i  i p o łu d n io w y c h  
N iem iec .  Z w y c i ę ż y l i  F r a n c u z i  w  s tosunku 5:3.

W  N e w  Y o r k u  o d b y w a j ą  się ob ecn ie  m i ę ­
d z y n a r o d o w e  k o n k u rs y  h ip p ic z n e  w  w ie lk i e j  
ha l i  .Madison Sąunre  Garden .

W  t r z e c im  dn iu  tu rn ie ju ,  w  k o n k u rs ie  s k o ­
k ó w  z w y c i ę ż y ł  Francuz, ka p i ta n  C Iav e  na  k o ­
niu Vo lunt. W  k la s y f ik a c j i  d r u ż y n o w e j  rów  
tlioż z w y o i ę ż s l a  ek ipa  f rancu sk a .  K o n k u r s  ro  
z e g ra n y  b y ł  o  pu l ia r  w ę d r o w n y  p re zy d e n ta  r e ­
p u b l ik i  Chile.

W  n a d c h o d z ą cą  n ie d z ie lę  r o z e g r a n y  zosta  
n ie  w  R ru k s a L  m ię d z y p a ń s t w o w i  m ec z  p i ł k a r ­
ski B e lg ja — S zw e c ja .

B e lg ja  w ys tą p i  w  n a s tęp u ją cy m  sk ła dz ie :  
f ł rao lt ,  P a s e r i c k — Sine l l ings ,  i t a l e m — Styićem 
— Claessens, f a n  C a e le n b e r g — Cianelle— M o n d e  
le— lse i ih o rg s— Jnmer.s.

P i ł k a r z e  lo n d y ń s k ie g o  A rsena łu  z re m is o w a  
li w  P a r y żu  z  d ru ży n ą  F ta e in g - -C lu b  2:2 (1:1).

11. r ek o rd z is ta  św ia ta ,  z n a k o m i t y  b ie gac z  
f ra n cu sk i  L a d o u m o g u c ,  k tó r e g o  p rośbą  o  re- 
k w a l i f i k a c j ę  a m a to r s k ą  o d r z u c i ł  n ie d a w n o  
F ra n c u s k i  Z w ią z e k  L e k k o a t l e t y c z n y ,  s ta r tow a ł  
w  n ie d z ie lę  w  P a r y ż u  sam  j ed en  w b iegu  ttl icz 
l i t  ni na dys tans ie  3-łOO m

Start  L a d o u m o g u e a  w y w o ł a ł  o lb r z y m ie  z a ­
in te r e s o w a n ie  w  P a r y ż u .  N a  t ras ie  jego  b iegu  
stało o k o ło  400.000 w id z ó w  Z a w o d n ik  f r a n ­
cusk i u zysk a ł  czas  10 40 sek.

Start l .n d o u m cg u e a  m ia ł  h y c  c i c h y m  pro- 
1 es te tą  p r z e c iw k o  w s p o m n ia n e j  d e c y z j i  władz, 
sp o r to w ych .

Bezpłatne w izy niemieckie dla wyjeżdżających 
na igrzyska Olimpijskie

.lak się d o w ia d u j e m y ,  w s z y s c y  u d a ją c y  się 
na Ig r z y s k a  O l im p i j s k i e  z Po lsk i ,  z a r ó w n o  do 
G arn isch -Partenk irc i- 1'en, j a k  i d o  B er l ina  m o
gą  o t r z y m a ć  b e zp ła tn e  w izy  n ie m ie c k ie  za oka

z a n ie m  k a r t y  w stępu  na ig r zysk a .
K a r l ę  w s tępu  s ta n ow i  j a k i k o lw i e k  bile t, za 

k u p io n y  na I g r z y sk a ,  n a w e t  p o j e d y n c z y  t. zn. 
z a k u p io n y  na je d e n  d z ień  i n a  j e d n ą  im p re z ę .

Nożycami przez pr&sę
K O N T R O W E R S J A .

Pro f .  Stefan K o ła c zk ow sk i  wystąp ił  
w  „M a rc h o ł t e ie "  z a r tyku łem  o  „o rg a n i  
zae j i  k u ltu ry  p o lsk ie j  \ Słusznie c zy  n ie 
słusznie p od da ł  p ro f .  K o ła c zk ow sk i  su­
r o w e j  o cen ie  n iek tóre  z jaw isk a  naszego 
życ ia  u m y s łow ego  i p o l i ty c zn ego .  Uczy­
nił to jedn ak  w  sposób i na po z iom ie ,  
w y m a g a ją c y m  ze strony  przec iyyntków  
p o w a żn e j  k r y ty k i  i g ru n tow n e j  argu 
m entaeji.

Musi tedy  dziyyić, że  p. H. Pohoska. 
znana z p rac  nad r e fo rm ą  p ro g ra m ó w  
szko lnych , rep l ik u ją c  w  „ P i o n i e "  na p o ­
s taw ione  j e j  za rzu ty  w  p r z e d m io c ie  w y ­
ch ow an ia  obyw a te lsk iego ,  zb yw a  rzecz 
n iep r z ek on yw u ją cą  po lem iką .

iZdaje  m i  się, że  autor  w y k a z u j e  tu tak  
g łę b o k ie  n ie z ro zu m ie n ie  u.leo-Iogji M arsza łka , 
slosnićkjU d o  p a ń s tw a  i j e g o  p o l i tyk i ,  a .także 
tego, e o  m y  roziut.ńeany przez  w y c h o w a n ie  
ob yw a te lsk ie ,  że  „ g r a n ic z y  to n ie  z k o m iz  
n ien i”  a le  w rę c z  ,z t ra g izm em .

1J. w o ta e z k o w s k i  z d ra d za  e lem en ta rn ą  
i g n o r a n c ję  w d z i e d z in i e  w y c h o w a n ia  i p o l i ­
t y k i .

O p ró c z  b la s fem ic zn ych  określeń , nic 
w ie le  jest  w  t r o i  treści. A  p rzec ie ż  le 
p ie j  w y k a z a ć  r z e t z o w o .  że  p ro f .  K o łacz  
kow sk i  b łądzi

METODA POGRÓŻEK.
W  zw ią zk u  z notą w łoską , w ys toso  

w aną do  państw , zasiada jących  w  k om  i 
tec ie  r o z w a ża ją c y m  sankc j p rzec iw  
w łosk ie , p isze  red. K osk ow sk i  w  „K u r -  
je r ze  W a rs za w sk im

C zy  w  a tm os fe r z e  nam iętnośc i  jest m i e j ­
sce na  c h ło d n y  ra c h u n ek ?  N ie s te ty !  M u sso l in i  
n ie  zd a je  sob ie  sp ra w y  z d o g o d n o ś c i  d z is ie j  
sze-j karp in ie ! i t ry ,  w c ią ż  jes zc ze  j a w n ie  ugo  
d-owej. 'P rotestuje , g ro z i ,  ipomst-uije, czyn i  w y  
r z u ly  go rzk ie  i z a p o w ie d z i  s rog ie .  S.’k o a a , ' i e  
w  R z y m ie  ani j e d e n  z tak  l icznego  gr  m a  św ie  
tnych  d y p lo m a t ó w  ze .starej x- 'koł\, n i e  m a  
d z iś  ż ad n ege  w p ływ u .

Is to tn ie  szkoda. ‘

BIUROKRATYCZNE PLAGI.
O gn isk o  w iec  (K a ło  w ice ) użala się na 

ob jaw y  braku  zau fan ia  do  p racow n ików  
szko lnych .

P la gą  są ró żn e  sp oso b y  k w i t o w a n ia  o- 
t r ż y m y w a n y e h  p r z e d m io t ó w  d o  ro zdz ia łu .  I 
tak np . k i e r o w n ik  s zk o ły  o t r z y m a w s z y  100 
sz tuk  z e s z y tó w  ń 6 g ro s z y ,  m us i  z e s t a w ić  l i ­
s t y  im ienn e  o b d a rzo n yc h  dz iec i .  C zasem  żąda  
się j es zcze  p o k w i t o w a ń  in d y w id u a ln y c h  od 

'  po s z c z eg ó ln y ch  o d b io r c ó w

A  . .K u r je r  P o ls k i "  zam ieszcza  p o d o ­
biznę p ok w ito w a n ia ,  w y s ta w io n eg o  
p tz e z  urząd  s k a rb o w y  w  Sosnow cu  na 
3  g rosz ,  na leżne  S k a rb ow i P ań s tw a  t y ­
tu łem podatku  o b ro to w eg o  i 1 g rosz  t y ­
tułem odsetek  za zw łokę .  Koszta  egzekti 
e y jn e  od  tej „ k w o t y "  w y n io s ły  3 złote  t. 
j p rzesz ło  70 ra zy  ty le ,  de w yn os i ła  n a ­
leżność. ’ -

S łabego  serca pod a tn ik  m ó g ł  w  tych 
nko licznośc iach  paść o f ia rą  apop leks ji .

CZŁOW IEK  SZa Rv .
C y to w a n y  „ O g n is k o w ie c "  p opad ł w i 

dać w p e s ym izm  i zw ą tp i ł  w  rzetelność, 
m o d n ego  n iedawm o hasła „ f r o n t e m  do 
s za rego  c z ło w ie k a " .  Z za m ieszczon ego  
pod  tym  ty tu łem  w iersza  p o d a je m y  j e ­
dną zw ro tk ę .

„ L e c z  tak i  w ła śn ie  c z ło w ie k  s ta ry ,
Z g u b io n y  w  .-szarym tłoku.
D z iw n ie  n ie  d a j e  f ron tom  w-iary 
I  -woli siać n a  boku

ad.

DZIECKO ZAGRYZIONE PRZEZ... PLUSKWY
Ciem ne, zim ne m ieszknnko. Nętlzn, brud  

N a  stole resztki sk ąpego  pożyw ien ia . Kopei 
n aftow a  lam pka. W  piecyku d o go ry w a  sinęt 
nyni, ja ło w ym  ogniem , nabyta  za 5 groszy  od  
p rze jeżdża jącego  w ieśn iaka w iazka  d rzew a. Nu  
przeciw leg łe j ścianie rnehom e eienie kilku sy l­
wetek w yrasta ją  aż do sofrttt; p rzyb iera ją  d z iw ­
ne, n ierob ie  kształty.

liookn ła  p iecyka g rom adk a  w ynędzn ia łych  
dzieci. Pośrodk u  kobieta, p rzedw cześn ie postu 
czuła, o n ieskoordynow anych , n ienorm alnych  
ruchurlf, o h lędnem  spo jrzen iu . Dzieci drapią  
,ię. Zew sząd  w yziera  bieda...

l lis to rja , o k tó re j poniżej, przerasta ram y I. 
zw. zw yk łego  w yp ad k u  Porusza  w  jask raw y  
-p o .jib  szereg zagadn ień  i p rob lem ów . Zagai! 
■licu n ietylko z dziedziny etyki i m oralności, 
niet Iko p rob lem y społeczne, zaw adza  rów nież  
o zagadn ien ia  p raw n icze  i stw ierdza  znaną już 
oddwwna prnw dę, ż< życic potrafi stw orzyć  taki 
-p lot okoliczności, jak iego  nic potrutily prze  
widzieć nawet najtęższe um ysły p raw nicze , ani 
bu jn a  w yobraźn ia .

Ponurym  bohaterem  n in iejszej opowieści jesl 
stuły m ieszkaniec naszego miast? Ju ljan  ur. 
w r. 1893 Jest to em erytow any  urzędn ik  Woli - 
jow y . P rzed  k liku  m iesiącam i porzucił nu pasf 
wę losu sw o ją  441-leluJą źoni Stefan ję. w.-az z

ziedm iorgicm  m ałych  dzieci. Po rzu c ił nagle, p o ­
zo staw ia jąc  bez środ k ów  do  życia. W y  (echa* w  
nieznanym  k ierunku

l.useni opuszczonej o raz je j  siodmkorgt dzle 
ci za in teresow ała  się siostra n ieszczęśliw ej pani 
K., która  sam a nie ro zporządza jąc  nadm iarem  
środ k ów  m ateria lnych , w sp ie ra ła  tę rodzinę.

O slntn io jednak  ró w n ia *  p. K. znalazła  się 
w cięgach kryzysu. N ie  m ogin ju ż  d a le j w sp ie ­
rać, w  tym  sam ym  stopniu. N ie  w idząc  innego  
wyjściu , o d w o ła ła  się do p rok uratu ry . Skarga  
jej, narazić  n .ezem  nie różniąca się od znaczn rj 
ilości podobnych  skarg , w  m iarę  posuw an ia  
się dochodzenia  odsłon iła  szczególne sp raw y .

O kaza ło  dę, iż n ieszczęśliwa kobieta zdradza  
ob jaw y p o w ażn e j cho roby  um ysłow ej.

Z rozum ia łem  jest, ze zn a jd u jąc  się w  lukim  
słan ie  nic m og ła  ona udzielać odpnw iedu ie i 
opieki dzieciom . Zna laz ło  to ja sk ra w y  i trag icz­
ny w y raz  w straszliw e j, b o d a j nie n oto w an e j u 
nas dotychczas, śm ierci najm łodszego  je j  dzie. 
ka. U sta lono m ianow icie , iż dziecko ta zostało  
tyw ceni zagryzione przez p luskw y .

W robee stanu psychicznego S te fan ji S. cała  
odpow iedzia lność  za trugitzną śm ierć dziecka  
spadu w yłączn ie  na sum ienie jego  zbieg łego o j ­
ca, k tóry jest m oralnym  pośredn im  sp raw cą  
ntc.zczęśrla.

N araz ić  jedn ak  w obec  w łau z  śledczych s ta ­
nęła nag ląca  i n iccierp ląca zw łok i sp ra w a  przy j 
ścla n ieszczęśliw ej cho re j kobiecie  i Jej dzie­
ciom  z doraźn ą  pom ocą m aierju lną . Pom oc  taLa  
polega łaby w  p ierw szym  rzędzli na zabezpie ­
czeniu odp ow .ed n ie j części w ynag.'odzcn l“ em e­
rytalnego. pobieranego  przez m ęża i o jca  J u ljt -  
nu S. l.ecz tutaj p raw o  karne  okuzalo  się Bez­
silne. K w est ja , ja k  zastosow ać w  postępow aniu  
kurnem  n iezw łoczna  d o raźn ą  rep res ję  w sto­
sunku do  Ju ljan a  S. w  postaci obc iążen ia  jego  
p obo rów , ok aza ła  się n ie ła tw ą  do rozstrzygn ij - 
cia w  tryb ie  postępow an ia  karnego , a lbow iem  
K odeks Postępow an ia  K arnego  nie przew idzia ł 
takiej okoliczności.

N orm a ln ie  p ok rzyw dzona  z loźy la.iy  pu tan le  
do sądu cyw iln ego  1 u zyska łaby  dpow ledn le  
ubezpieczenie, lecz zw y k łą  tę fo rm alność  gm at­
wa w  tym w yp ad k u  cho roba  psychiczna Ste- 
fan jl S. W o b e c  tej choroby  .tle m oże ona  
w ystępow ać  sam odzieln ie- M óg łby  I r  uczynić  
opiekun , lecz to p rzew lel s sp raw ę . W  p ie rw ­
szym  rzędzie należy  p raw n ie  stw ierdzić, że Jest 
osobą n iepoczyta lną i nie o d p o w iad a ją c a  zs 
sw o je  ez^ny, następnie sądow n ie  w yznaczyć  

opiekę.
N araz ić  ponura ta sp raw u  zn a jd u je  się w  

orb icie  doenouzćn la prokuratorsk iego . (e j
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Kur jer Filmowy
nt- T

W u r o  r t w . i i *  ą j  f s f r i  t a u
N ie d a w n o  o b c h o d z o n o  u io c / is c i c  ju b i leu sz  

t w ó r c y  k in e m a t o g r a f ]  —  lrnuis l .u m i i r t  a. W 

a w i ą z i - j  z t em  n a le ż a ło b y  w s p o m n ie ć  o p ie rw  

s zy ch  k ro k a c h  k in e m a to g r a f i i ,  s ta w ia n y ch  w 

k o ń c u  X IX  w ieku ,  b a r d z o  j e s zc ze  n a iw n yc l i  

i n iedo łężny  cl i w  na.szein p o jęc iu ,  a będą cych  

-w ówczas  n a jw ię k s z ą  r ew e la c ją .  Z a r o d e k  k ine- 

m a t o g r a f j i  tk w i  ju ż  w  t. z w. la ta rn i  m a g ic zn e j .  

O d d a w n a  zn an a  b y ła  w ia ś c iw o i ć  s ia tk ó w k i  oę z  

n e j  z a t r z y m y w a n ia  ob ra zu  w id z ia n e g o  n ie co  di i i 

.żej  n iz  t rw a ł  w  r z e c z y "> s to ś c i .  O p ie r a ją c  się 

ma t e j  w ła śn ie  z asad z ie  k o n s t ru o w a n o  ró ż n e  z a ­

b a w k i  op ty c zn e ,  ni. in. .. teatr d o ń s k i c h  c i e n i ” . 

K o r z y s t a l i  r ó w n ie ż  z  l e g o  ro żn i  k u g la r z e  i du- 

z j o n i ś c i .

Od  czasu, g d y  o d k r y te  z os ta ły  z asad y  lo tu- 

ł ę ra f j i  p r z e z  N i e p c e ‘a i D a gu e r re  a. z a c zę to  m y ś ­

le ć  o  u ru ch om ien iu  o b ra z ó w  fo to g r a f i c z n y c h .

N a s tę p n y m  w a ż n y m  e ta pem  r o z w o ju  k inem u 

* o g r a f j i  b y ł o  sk o n s t ru o w a n ie  k m o te s k o p u  przez  

E d ison a  K in o te s k o p  jest już b a r d z o  z o n z o n y  

d o  k in e m a to g r a fu ,  r ó żn i  się ju ln a k  od  n iego  

t em .  ż e  n ie ro z s t r z y g n ię tą  p o zos ta ła  sp ra w a  p r o ­

j e k c j i  f i lm u ,  g d y ż  f i lm  m o ż n a  b y ło  o g lą d a ć  j e ­

d y n i e  p a t r z ą c  do  w n ę t r za  p rzy rządu .  K o rzys tać  

■z n ie go  m o g ła  t y lk o  jed n a  osoba.

Dop ier .o  b ra c ia  L o u is  i August  Lm nifrre

-S K o o m y n o w a l i  w s z y s tk ie  d o ty c h c z a s o w e  w yn a -  

l a z t  i i w y c ią g n ę l i  z n ieb  o g ó ln a  syntezę, Stali  

•się on i  t w ó r c a m i  w sp ó łc z e s n e j  k in e m a to g r a f i i  

T e j e s t r u ją c  1S lu te go  1898 roku  p ie rw s z y  apara t  

k in e m a t o g r a f i c z n y ,  za o p a t r zo n y  w u rzą d zen ie  

p r o j e k c y  pic. P i e r w s z y  seans k in o w y  dos tępn y  

d l a  p u b l ic zn ośc i  o d b y ł  się 28 g ru d n ia  1895 r. 

w  p o d z i e m ia c h  . .Cafe  de  1’ a.ris”  przy' b u lw a r z e  

K a p u c y n ó w

B i le t  w e jś c ia  k o s z to w a ł  1 f r a n k a .  P r o g r a m  

s k ła d a ł  się z 10 f i lm ó w ,  k a ż d y  d ługośc i  17 m e t ­

r ó w ,  p r z y c z e m  czas w yś w ie t la n ia  ta k ie g o  f i lm u  

W y n o s i ł  o d  1— 2 minut.

P i e r w s z y  dz ień  p rzyn iós ł . . .  35 f r a n k ó w .  I .e cz  

j u ż  p o  d w ó c l i  t y g o d n ia c h  d o c h ó d  z a ł o ż y c i e l i—  

'usiągną ł 2.000 f r a n k ó w  dz ien n ic

T e m a t y  f i lmów- b y ł y  r ó ż n e :  „ .  W y j ś c i e  z fa li-  

Z y k i ‘ ‘ , . . P r z y ja z d  poc iągu  mi d w o i/ c c  „ K ą p i e l  

* n o r s K a ”  i inne.
P u b l ic zn o ś ć  by ła  z a c h w y c o n a  i o s zo ło m io n a .  

G a z e ta  . .L e  K a d i c a l "  jusze o  c u d o w n y m  w y n a ­

la zk u .  n o s zą c y m  o d ra ż a ją c ą  n a z w ę  „K inem ato­
g r a f u ”  S zc z egó ln e  w ra ż e n ie  w y w a r ł  w id o k  ]>ę- 

d z ą c e g o  poc iągu  (pa n ik a  na sali,  o ra z  w id o k  

anorza

W k r ó t c e  k in o  m ożn a  b y ło  o g lą d a ć  w  k i lku  

m ie js ca ch .  B i le t  k o s z to w a ł  5)0 c e n t i in ó w  seans 

t r w a ł  o d  20 do 80 m inu l.  f o r t e p i a n  tw o r z y ł  

m k o m p a n ja m e n t  p o d c za s  seansów , a za  sceną 

(c z y l i  jdó tnen i l  s j ie c jahśc i  im i to w a l i  d ź w ię k i  ru 

■clni p o c ią g u  i inne. T a k  w y g lą d a ły  j i i e rw sze  

sa le  k in o w e .  W k r ó t c e  jednak zaczę ła  p r z e ś la d o ­

w a ć  k ina  k lęska  p o ż a r ó w .  N ie r a c jo n a ln ie  u rza-  

-dzone k a b in y  p r o j e k c y jn e  n ie  z a b e z p ie c z a l i

Gustav FrńCIth ze swoją 
nową żoną

ł a tw o p a ln e j  r e ln l o d o w e j  taśm y  f i lm o w e j .

P i e r w s i  o|HTalorzy- sp o tyk a l i  się /. o g r o m -  

nein i t ru dnośc iam i.  Musie l i  on i z ab ie rać  ze  s o ­

bą d w a  a p a ra ty  a lb o w ie m  z w o j e  ła śm y  by ły  

j e s zc ze  za k ró tk ie  na n ak rąca i ih  o d .a z u  d łu ż ­

szej  taśmy. T e m a t e m  pierwszy ,c l i  „ l i l m ó w o  są 

ak tuu l ja  i k r a jo b r a z y ,  bodące  jakby  da lszą  ew o-

P. Lidja Wysocka,
bohaterka filmu ^Kochaj tylko m n ie “ 
przesyła p o z d r o w i e n i a  czytelnikom 

„Kuriera W ileńsk iego "

Incją  n o c z ló w k i  o ra z  scenki f a m i l i jn e  i rouza- 

j i iw e j a k o  n a lu ia h iY  da lszy  c iąg  a lb u m ó w

(n in i l i  jn ych .

W e  F r a n c j i  O ł f  les Ibttbe kręc i  nastę jn i jącc  

,,s■ i i sa c je " :  „ D e f i l a d a  m y ś l iw y c h  na k o n ia c h ” , 

,. fcr* } ja zd cara  do  P a r y ż a ” , ...N u r k o w ie  , ,,U f r y  

z j . - ra ” .- ( i o u m o i in l  . .W o d y  W e r s i l u “ , etc. F i l-  

rniki Ic m ia ły  d ługość  p rze c ię tn ie  17— 18 m e t ­

rów by ty  s jn -zedawane b e zp o ś re d n io  k in ia rzo tn .  

F en a  w y n o s i ł a  z w y k l e  2 f r a n k i  od m etra  za  f i l ­

m y  ez.ai-uo, a 4— 5 fran isów  za k o lo r o w e .  W k r ó t  

r e  le ż  p rod ucenc i  wnad l i  na p o m y s ł  w y n a j ­

m o w a n ia  a rtys tów  dla  n a g ry w a n ia  scen p rz ed  

o l i j e k t y w e m ,  a w ię c  nie  o g r a n ic z a n o  się już do 

w y  łą c zn ego  f o t o g r a fo w a n ia  r z e czy w is to śc i .

W  N ie m c z e c h  w  roku  1898 s j io lyk a tny  się 

/ f i lm e m  „ P r z e j a ż d ż k a  pań i j i a n ó w  na  r o w e  

r z c “ . R zec zą  c i e k a w ą  w  tym  f i lm ie  jest to. że 

N ie m c y ,  z w łu śc iw ą  im  d r o b ia z g o w o ś c ią  p£> raz  

pierw  szy da  ją tu o d d z ie ln ą  f o t o g r a f  ję j iraeu  ją- 

eyc l i ,  k r ę cą cy ch  k o ła  n ó g  j e ź d ź c ó w ,  a w ie c  p iec  

w szc  c z y s lo  f i lm o w e  u jęc ie  f r a g m e n tu  ruchu.

D an ja  z a a d o j i l o w a ła  j e d n a  z p ie r w s zy c h  lii 

w y  w y n a la z e k  b rac i  L u m ie r e .  F o t o g r a f  n a d w o r ­

ny  —  E l f e r t  k o n s t ru u je  a p a ra }  k in o w y  i z a ­

miast f o t o g r a f o w a ć  r o d z in ę  k r ó l e w s k ą  —  f i l ­

m u je  ją. P o zos ta ły  z  t e g o  okresu  c i e k a w e  do- 

k u m en ta rn ie  f . lm y ,  p r z e d s ta w ia ją c e  w ie lk ic h  

ks iążą t  duńsk ich , k r ó l o w ę  A lek s a n d rę  ang ie lska  

o ra z  ca ra  i c a r o w ą ,  t r z y m a ją c y c h  na  ręk ach  

m ałe ,  b la d e  d z i e c k o  —  ca rew ic za .

T a k  w y g lą d a ły  p ie rw s ze  k r o k i  X - tc j  m uzy ,  

ktui-a m ia ła  z czasem' p o d b ić  św ia t  i s łać się 

n a jb a r d z i e j  u lub ioną  r o z r y w k ą  mas. A. Sid.

Z E  Ś W IA T A  FILM U

'Rustuw F ró ł i c h ,  p o p u la r n y  n ie m ie ck i  g w ia z d o r  
ń l in o w y ,  k t ó r y  n i e d a w n o  r o z w i ó d ł  się ze  znan ą  
^P iew a i  zką  i a r ty s tk ą  f i lm o w a  —  G ittą  A lp a r ,  
I*owt Arnie się o żen i ł .  J ego  d ru gą  żon ą  jes t  n a j ­
m iększa  czeska  g w ia z d a  f i lm o w a  —  L i d j a  Ba- 
bi\va \ a f o t o g r a f j i  ■—  m ło d e  m a ł ż e ń s tw o  pod 

czas  p o b y tu  w 'W iedn iu ,

S IO S T R A  R A M O N A  N O W A R R O  W P A R Y Ż U ,

N iedaw n o  odw iedziła  Paryż m łoda, piękna  
dziew czyna, o ciem nej cenie, czarnych w ło ­
sach i g łębok ich , czarnych oczach, jiodobna do 
artysty film ow ego  —  Ram ona „Nowarro jak... 
siostra. O kazu je  się, żu panna  Faem en Suina- 
niego jest rzeczyw iście  siostrą w ie lk iego  a r ­
tysty. i tow arzyszy m u w łaśnie w jego podró  
ż*i uo Londynu. l’o drodz.e panna Fai-iiien za 
witała  do Pary/a. O p ow iad a ła  licznym  dzienni 
kurzom , proszącym  o w yw iad , że jest zai ..wy 
eona podróżą ze sw ym  w ie lk im  bratem , któ­
rego uw ie lb ia . W ystąp i ona w krótce w  num e­
rze tanecznym  —  tańcu h iszpańskim  —  v 
relee. która w y s ław i w  koncu listopada Ram on  

N o w a rro  w  Londyn ie.

—  \ jak  przeńslaw iii się sp raw a  pum gry  

w litniio?
—  \ :e  m ogę jeszcze m ów ić o kurjc ize  lii- 

m owej. Raz t\Iko g ra łam  w flhn ii ’ ręeo -ym  
w języku h iszpańskim , który brat nrOj akrę  
rai n iedaw no i to —  m ałą  rólkę, I" o wt.zyst o.

W idoczn ie  p iękna Carm en  .niniuniego m u­
si udoskonalić  sw ą jeszcze z eudztizieinsl i 
brziiiiaeą angielszczyznę.

P O L A  N E G R I P O W A Ż N IE  C H O R A .

Rodnezkn nasza - Polu Negri znajdu je  się 
obecnie w  jednym  ze szpitali paryskich,^ gilzie 
zwalcza recydyw ę choroby , pozostałej je j po 
operacji, która m inia m iejsce trzy lali* temu
w Am eryce, Podobno  n lebezpieizeiisti. o m i­
nęło już, i w  p rzysz li m tygodniu Fula N egri 
bodzie w stanie opuście szpital. G w iazda  
uśw iadczyła  p rzy jac io łom , że natyeluuinst po 
w yzdrow ien iu  w y jeżdża  do Londynu . N ie  w ta 
dnnio. czy chudzi tu o engegem ent, < zy tez 
tidaje się do pew nego  w ie lk iego  angielskiego  
ąi-oduccntu film ow ego , którego iv m aju  przed- 
taw ia ła  us/yslk in i jak o  narzeczonego.

W I E L K I  P O Ż A R  W  L O S  A N G E I .E S .

24-go październ ika  w y bu ch ł w H o lfyw ood  
w ielk i pożar, k tó ry  zniszczył ponad 20 *■ 11 
pi-ywatnyeli gw iazd . C onajin iiie j 2r>(. osób le ­
czy się w  szpitalach  od m niej lub  wirttej 
ciężkleb poparzeń  i ran , poilezas katasti ,)f> 
Płom ienie straw iły  dzielnicę północna  
libu Beaeli, gdzie zn a jdu je  się dużo luksu “0  

wveh w ill, w ie lk ich  gw iazd  W śró d  spaloi. eh 
pa łacyków  zn a jd u je  się posiad łość < UarlcSa 
1'aroiin. Liom-It) A tw illa  o raz kom iko on i 
Sales‘a. P o n ad  tysiąc osóh, sk ładających  „ę 
straży poż.arnej i ochotn ików  p racow ało  go 
rąezkow o, by  nie dopuście do p ize izu i enia sic 
ognia na w ilie  ronstiinee  Beim ett, Edinunda  
l.ow e, Johna  R olesa  i C liarlo tiy  Henry.

W /g  p row izorycznych  onliczeii szkody się­
gają  1.500.000 do la rów .

S P E C J A L IŚ C I „ O D  W O J S K O W O Ś C I”
W  H O L L Y W O O D .

D w a j dośw iadczen i b. żołnierze z w ie lk ie j 
w ojny  —  C arl V oss i W a lte r  V o g le r po uakn  
eeniu w ie lk iego  film u  w o jennego  „ W ie lk j  P a ­
rad ą '1 zo rgan izow a li m ałą  „arn ije”  specjalistów

od staiystow an ia  w o jskow ego . Raz g ra ja  oni 
jak o  w o jsk a  chińskie, innego dnia —  jako A bi- 
synezyey lu b  żo łn ierze austrjaeey F raneiszka- 
Józefu. Ooinoroslu  ta a riiija  h o llyw oo dzk a  ina 
się ilo ikoiiale, i obs ługu je  w  m iarę zapof-zebu - 
w au ia  w szystkie w ytw órn ie , które ze sw e j st^o 
oy d b a ją  n utrzym anie je j  w należytej sp raw  
oośi-i.

■SHIRLF.Y IK .M PL i: —  N A  IN D E K S IE .

C enzura  genew ska zabron iła  dostęp na salę  
k inow ą m łodzieży pon iże j la l piętnastu p od ­
czas wyśw ietlan ia.., film u  z nialą Sb iriey  T em p  
le pod tytułem  ..M ała S liir ley” . lak o  m otyw  
|iudane jest ośu iadezen ie  Mli-I' vch o je ó w  Gene 
w y —  że Sh lrley da ji ziy p rzyk lu il(? !) ieh daje 
eiom.

Roilziee, którzy przyszli do k,na za* sw em i 
inałem i la lo roslam i, zaelięerni zdaniam i k ry ­
tyki film o w e j i rek lam ą, musieli zrezygnow ać  
z i imu, ze w zg lędu  na zakaz eenzury.

P ru ta t ty  i d e m o n s tra c je  r o d z ic ó w  p rz ed  k- 
n em  n ie  p o m o g ły . O b y w a te le  geE iewscy m u s ie li 
„n a  p o c ie s ze n ie ”  u dać się z d z ie ć m i na film y  
z Jean H u rlow  lub  M ae W est.

KRÓWKA FILMOWA
—  R Z Ą D  H I S Z P A Ń S K I  o g ło s i ł  statystykę, 

d o t i e z ą r ą  im p o r tu  Obcych f i l m ó w  na  rynek  
f i lm o w y  h iszpańsk i .  S ta tys tyka  pow yższa  w y-- 
kaz i i jc .  że  pryedtrkeja f i lm o w a  w M e k s yk u  roz- 
isinęb* się n i e o c z e k iw a n ie  d o b rze .  O k azu je  się 
że w śród  obrazów-, im p o r t ó w  any  cl i  sv roku  
b ie żą cy  in d o  l l i s z p a n j i ,  z n a jd u je  s ię  aż  13 f i l ­
m ó w  m ek syka ń sk ich .  R esz la  im p o r tu  sk łada  
się : z 2"S f i lm ó w  a m e ry k a ń sk ic h ,  54 f r a n ­
cusk ich 10 angiokskich. 77 n iem ie ck ich ,  5 
ró żnych .  P r o d u k c ja  r o d z im a  d o s ta r c z y ła  39 f i l ­
m ów .  1

—  P O P F F A R N Y  N A S Z  A R T A  S T A  —  A d o l f  
D y m sz a  ją«t  n i e ty lk o  łu b ia n y  sv k ra ju ,  a le  
zn a n y  już  zag ran icą .  P o t w i e r d z e n i e m  teg o  jes t  
a r t y k u ł  pu t i ł jcys ty  w ło s k ie g o  Gastone T o sch i .  
z a m ie s z c zo n y  w  „G a z z e t ta  d i Y e n c z i a ” , p .  t. 
„ I s t o t a  a k to ra  k o m ic z n e g o " .  Jedno  ze zdań , 
w y j ę t e  z. n iego ,  b r z m i  n a s tęp u ją co :

..F r a n c ja  m a  sw eg o  M i l t o n a  (dość  zresztj 
w u lg a rn e g o ) .  C z e c h o s ło w a c ja  Y la s ta  Buris 
na. P o lsk a  • A d o l f a  D ym szę ,  S k a n d y n a w ja  
—  Pa ta  i P a taC bo n a  M y ,  W ło s i ,  n ie  j iosiadi-- 
m y  do ty ch c za s  ż a d n e g o  { i r a w d z iw e g o  k o m in a ” .

Z A P O W I A D A N Y  J E S T  N O W Y  F I L M  
. .n iesam ow ity  ‘ . a k c ja  k t o r e g o  ma ste t o c z y ć  
w śród  |)iaskó-.v A f r y k i .  J). t. C z a r o d z i e jk a  i. 
T in d m i ic to n  '. R e ż y s e r o i i a ć  będz ie  T o d  B r o w ­
ning, a -v ro l i  g ł ó w n e j  wysta jz i  s ł i 'nn i  I . i o n e l  
R a r r y m o r e .  -*

N A T A I . J A  1’ AI. I/Y. p r z y ro d n ia  s iostra  
w ie lk i e j  k s ię żn y  r o sy js k ie j  - M a r j i  po  d eb iu ­
cie f i lm o w y m  w  A n g l j i  z a a n g a ż o w a n a  została  
do  H o l l y w o o d .  W y s t ą p i  iv  jedne^ z g ł ó w n y c h  
ró l  IV f i lm ie  ji. I .S y lv ia  S ca r le t t " ,  o p a r t y m  
na j iow icśc i  G om p ton a  M a c k c n z i e  z  K atarzy ­
ną lh-|iburn iv ro l i  g łó w n e j .  N a ta l j a  P a ł e y  jes t  
żoną  s ły n n ego  k r a w c a  parysk iego*  —  L u c ien a  
L c lo n g .  O d tw o r z y ła  ona  r ó i in i e ż  g łó w n ą  ro lę -  
kob iecą  w  w e rs j i  f r a n cu sk ie j  f i lm u  „F o lies  
R c rg e r s ”  z M a u r ic e m  C heya ł ie r .

—  W Y R A Z E M  W Z R A S T A J Ą C E G O  Z A I M T E  
R F S O W A N ł A  p o lska  p ro d u k c ją  f i lm o w ą  jes t  
szereg  za p y ta ń  i j t r o p o z y c y j  ck s j t lo a ta c j i  f i l ­
m ó w  j io lsk ich , w yc l i o n z ą c y c h  ze s t r on y  z a g r a ­
n ic zn yc h  k ó ł  f i l m n i , y rh .  P r o j i o z y c j e  te są  
o l ie en ie  j irzed in  io tem  r o z w a ża n ia  z r z e s zo n y c h  
j)rmtuc<m*ow- t i lm o w y c l i  |)ol.skie.ti.

- P U . M  M A  Z N A I .E Ż Ć  je s zc ze  j e d n o  z a ­
g łosow an ie .  K w a r ta ln ik  B r y t i j s k i c g o  In s ty ln -  
Iii F i lm o w e g o  F ig b t  and  s o n n d "  j i o d a j e  c i e ­
k a w y  a r ty k u ł  zn a n e j  tan c e rk i  r o s y js k ie j ,  pa n i  
A leksan dry  D a n i l o w e j ,  za ty  łu ło i s a n i  „ R a l e t  
k l ł isy czny  a k in o ” . W  a r t y k u le  tym  p o d a je  Da  
n i tow a  os t r e j  k r y t y c e  n i e f a c h o w e  in s cen iza c je  
n ie k tó ryc h  sc,;n ta n eczn ych  sv n a j l e p s z y c h  n a ­
wet f i lm a c h  (nnjirz .  w  K T eo| )a ir ze ‘ de  M l l l e ‘a l 
o ra z  m ó w i  o w ie lk ic h  m o ż l iw o ś c ia c h  k ina  prz.y 
n a u ic  lanca . ,

- W  W A R S Z A W I E  P O W S T A Ł A  p i e r w s z a  
w  P o ls c e  s j ió lka  autorska , m a ją c a  na  ce lu  
dostarcza l i  ic |>ro(!urentoiu f i lm o w y m  g o t o ­
w ych  sc cnar juszy .  W  ss ła d  t e j  spó łk i  w e s z l i  
t r z e j  zas łu żen i  scenarzyśc i  j io ls cy :  Jan F e th k e ,  
N a j io le ó n  Sadek  i K o n r a d  T o m .

. P o w s ta n ie  jm d o lm e j  sp ó łk i  w  P o ls c e  n a le ż y  
i j i o w i t a ć  ze  s z c z e g ó ln e m  z a d o w o le n ie m ,  przy - 

-zySSi su- d i i i  b o iy iem  niew ą t j i l iw ie  do  u ła tw .e  
nin i us|)r:iw n ien ia  d z ia ła ln o śc i  p o lsk ic h  p r o ­
ducentów- f i lm o w y c h .

Małżeństwo Joanny Ctawford

P o p u la r n a  a k to rk a  f i lm o w a  —  Joan  Cr-aw ford  poś lu b i ła  w u b ie g ł y m  m ies iącu  s w e g o  s ta łe g o  
pa r tn era ,  m ło d e g o  a k to r a  F ra n c l io t  T o n e ‘a, z n a n e g o  u nas z  szeregu  f i lm ó w  m. »n. z „H e n g a l i  . 

W i d z i m y  na f o t o g r a f j i  m ło d ą  p a rę  w aucie, po  ślubie.

J a K  to s ię  w a m  podoba?
W O J N A  GW  I A Z D .

A ch  ty W . e l k a  N ie d ź w ie d z i c o !  

K o z io r o ż c u  o b r z y d ł y !  

N k o rp jo n ie !
(P o u r  You si’,

M łoda  a k to rka  f i lm o w a  c ie rp i  na ane iu ję .  
W e z w a n y  le k a r z  z ap y tu je ,  c z y  n ie  o d c z u w a  b ic ia  
serca, sp ec ja ln ie  w- czas ie  tańca.

 T o  z a le ż y  z k im  ta ń c zę  —  nd|>arłu ze  s łoa -
I * . .  t  O 11 )’  O  r  L-
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Ja k w  Wileńszczyźnie obchodzono 
Święto Niepodległości

Brastaw
W  p r z e d d z i e ń  św ię ta  O d z y s k a n ia  N i e p o d l e g ­

łośc i  o d b y ła  się w  B ra s la w in  zb ió r k a  o d d z i a ł ó w  
o r g a i i i r a c y j  s p o łe c z n y c h  i sp o łe czeń s tw a .  / 
p r z e d  . t a ro s tn a  u da ł  .s ię p o ch ó d  na i m e n la r z  
w o j s k o w y ,  g d z ie  pp or .  r e z e r w y  K o le ś n ik  w j g ł o ­
s i ł  ape l  p o le g ły ch ,  a p rzedstaw  ic ic le  o r g a n i z a c y j  
s p o łe c z n y c h  z ł o z y l i  w ie ń c e  na g r o b a c h  ż o łn i e ­
r z y  —  k t ó r z y  pad l i  w  o b ro n ie  o j c z y z n y .

11 Sc. ni. o  godz .  10-ej o d b y ła  się  zh ió rk a  
o d o z i a ł ó w ,  p o e z e m  w ices ta ro s ta  ]>. G ó rsk i  p r z y ­
ją ł  r a p o r t  i p o c h ó d  z  p r z ed  s ta ro s tw a  u da ł  się 
d o  kośc io ła ,  g d z i e  o  gouz. 11 od p raw  10110 u r o ­
c zy s t e  n a b o ż e ń s tw o .  N n b o że ń  d w a  o d b y ł y  się ro  
w n ie ż  i w  ś w ią ty n ia c h  innych  w y z n a ń .  P o  na 
b o ż e ń s t w ie  p. s tarosta  T r y l e k  w  o toczen iu  
p r z e d s t w u  ieli  u r z ę d ó w  p a ń s tw o w y c h  i o rg an  
z a e y j  sp o łe c z n y ch  p r z y j ą ł  d e f i la d ę .  O godz .  l.'l 
w  sa l i  d o m u  s p o r t o w e g o  o d b y ła  się u ro czys ta  
• k a d e m ja ,  na k tórą  p r z y b y ł o  l v i e  osób, że  ni i 
w s z y s c y  m o g l i  się po m ie śc ić  w e w n ą t r z  sali.

W  n ie d z ie le  i p o n ie d z ia łe k  o d b y ja  się w  B ra  
s ław iu  kw es ta  u l ic zn a  mi b u d o w ę  p o m n ik a  M a r ­
s za lka  w  B ras law lu .

Postawy
W  P o s ła  wach o b c h ó d  r o c z n ic y  o d z y s k a n ia  

n ie p o d le g ło ś c i  r o z p o c z ą ł  się w i e c z o r e m  10 ł>. ni. 
c a p s t r z y k ie m  s t ra ży  p o ż a rn e j ,  w  k t ó r y m  w z ię ły  
u d z ia ł  m ie j s c o w e  o r g a n i z a c j e  i sp o łe c z eń s tw o .  
G m a c h y  u r z ę d o w e  b y ł y  i lu m in o w a n e ,  na b u d yń  
ka ch  p o w i e w a ł y  f la g i ,  a w  w ie lu  o k n a c h  w y s t a ­
wione h v łv  u d e k o r o w a n e  p o r t r e t y  M a rs z a łk a  
P i ł s u d s k ie g o  i P r e zy d e n ta  M o śc ic k ie go .

I I  b. m. w e  w sz y s tk ich  ś w ią ty n ia c h  zo s ta ły  
o d p r a w i o n e  n a b o ż eń s tw a .  l ) o  ko śc io ła  rz.-kat.^ 
p r z y b y l i  p r z e d s ta w ic i e l e  w ła d z  i u r z ę d ó w  ze 
s ta ros tą  B r o n is ł a w e m  K o rh u s ze m  na czele., 23 p. 
uł. z płk. Ani.* W i t k o w s k im  o r a z  d e l e g a c j e  o rga -  
n i z a c v j  z  p o c / la m i  s z la n d n r o w e m i  i t łu m y  w ie r  

nych .
P o d c z a s  n a b o ż eń s tw a  ks. p r o b o s z c z  B o le s ła w  

M a c ie jo w s k i  w y g ło s i ł  p o d n io s łe  k a zan ie ,  p o d k re ś  
ła ją c  zas ługi z m a r ł e g o  M arsza łka ,  m ó w ią c  zaś 
o  o b o w ią z k a c h  o b y w a te l i  w z g l ę d e m  o d z y s k a n e j  
O j c z y z n y ,  p r z y t o c z y ł  c y ta ty  z ‘k a z a ń  ks. P i o t r a  
S k a rg i .  N a b o ż e ń s tw o  z a k o ń c z o n o  o d ś p ie w a n ie m  
h v m n u  „ B o ż e  coś  P o l s k ę 1*.

N a s tęp n ie  poch ód ,  p o p r z e d z a n y  o rk ie s t rą  u- 
łańską . ru s zy ł  p r z e d  t ab l ic ę  M arsza łka , g d z i e  
o d d a n o  ho łd  p r z e z  z a c h o w a n i e  1-m in u to w e j  c i ­
szy. D a le j  p o m a s z e r o w a n o  p r z ed  P o m n ik  P o l e g ­
ły c h  i na p ł y c i e  N i e z n a n e g o  Żo łn ie r zu  z ł o ż o n o  
w ien iec ,  a o rk ie s t ra  o d eg ra ła  m ars z  C hop ina .  
P o  p r z e m ó w ie n iu  in s tru k to ra  o ś w ia ty  p o za s z k o l  
n e j  W .  K o c h a ls k ie g o  o rk ie s t ra  o d eg ra ła  h y m n  

n a r o d o w y .
W  u ro czys to śc ia ch  w z i ę ł o  u d z ia ł  o k o ło  1,000 

osób .
W ie c z o r e m  w  sali D o m u  L u d o w e g o  u r z ą d z o ­

no  ko n ce r t ,  a c z y s t y  dochód w  sum ie zł. HO 
przeznaczono na b u d o w ę  jnu iin ika  M arsza łka  

w  W iln ie . ^ , .

Hoducfszki poi. śwfęcłi?fiski
.Tuż w ieczorem  10 l i s top ad a  w s z ę d z i e  p o  

w iew . tW  c h o r ą g w ie  o  b a r w a c h  n a r o d o w i  ch. iv 
o k n a c h  w id n ia i y  i lu m in a c je  e l e k t r i e z n o  i św ie  
eowe. W  dniu 11 l i s top ad a  od b y ta  sic iv  k o ś ­
ciele p . i r a f j a lm  in insza ś\v., na k tórą  p r z y b y ła  
d z i a tw a  z ok o i i i zn vc . i l  szko l .  P i ę k n e  o k o l i r z im -

śc iow .  k a z a n ie  w y g ł o s i !  ks. Ban ie  wacz. P o  inszy  
o d b y t  się ,,p o ra n e k  ‘ d la  d z ia tw y  s z k o ln e j  w  
św ie t l i c y  Z w. S lrze l .  W i e c z o r e m  o d b y ła  się aka 
de in ja .  z o r g a n i z o w a n a  p r z e z  n a u c zy c ie ls tw o .  
P r z e m ó w ie n i e  w y g ł o s i ł  p. H ubick i .  D a ls z i  p r o ­
g ram  w y p e łn i ł y  o b r a z k i  scen ic zne ,  ś p iew y ,  d ek la  
m ac je .  K i e r o w n ik  s z k o ły  p. T e o d o r  J u ch n ie w ic z  
w r ę c z y ł  nagrody  w  postaci p ięknych portretów  
M arsza łka, które p. p rcm jer K ościa łkow sk i o fia  
ro w a ł dla W o jo tck ian a  —  prym usa  V  kl. i dla  
(■O rdonówny za piękne w yk on an ie  w ierszy  w  
czasie jego  pobytu w Ilodu c iszk arh . *

N a jp i ę k n i e j  z p r o g r a m u  w y p a d ła  in scen iza c ja  
p. t. iśc ie j e s i e n n e '1; p u b l ic zn ość  była  tein 
w p ro s i  z a c h w y c o n a .  S z c z e r e  u zn a n ie  n a le ż y  się 
p. I ren  ii P o l i k i e w i e z ó w n ie  —  m ie j s c o w e j  n a u ­
c z y c ie lc e  za b a r d z o  p o m y s ło w ą  i s ta ranną  reży -  
so r ję  l e j  im p r e z y  o r a z  za  p ra cę  w  c h ó r z e  s z k o l ­
nym . P r a w i e  do  łe z  by ła  r o z ż a lo n a  p u b l ic zn ość  
p io sen k ą  o M arsza łku . jd .

Stacja Kiena, gro. szumskiej
S tac ja  K ie n a  w  d z ień  św ię ta  N ie p o d le g ł o ś c i  

p r z y b r a ła  o d ś w ię tn y  w y g lą d  d z ięk i  d e k o r a c jo m ,  
w y k o n a n y m  p r z e z  d y ż u r n e g o  ruchu  p. R o m a -  
nimi. B a n o  p r z y  d / w ięk a c h  h y m n u  n a r o d o w e g o

zo.slahi p o ś w ię c o n a  b a n d e r * .  O d d z ia ł  K. P. W .  
sl. K ie n a  s p r e z e n to w a ł  b roń ,  p o e z e m  o d b y ł  się 
po ch ód  p r z e z  o s ied le  K o w a lc z u k i .

W  św iet l icy  K. I*. W .  K ie n a  o d b y ła  się u r o ­
czys ta  a k a d e in ja .  na  k tó r e j  p r z e m a w ia l i  p p . : 
z a w ia d o w c a  sl. Jan M ie c z k o w s k i  i A lek s a n d ra  
Ż y w ic k a ,  a c h ó r  s t r ze leck i  w y k o n a ł  k i lk a  pieśni 
I f g j o n o w y r b .

G u s tow n e  dek o r a - j e ,  w y k o n a n e  p r z e z  p, Ko- 
ina i i ina  b ird z i ly  p o w s ze c h n e  uznan ie .  A . P.

Wojstom,
D łu go  p a m ię t n y  b ę d z i e  u nas d z ień  10-go 

l is top ad a  roku  b ieżą i  ego .  I nie d z .w n e g o .  o d h y y  
się b o w ie m  n a raz  t r z y  u ro c zys to śc i :  s iedem nasta  
ro c z n ic a  n ie p od le g ło ś c i ,  p o ś w ię c e n ie  s t rze ln icy  
i n o w n w y b iu l o w a u c j  s zko ły .

Już od  sa m ego  rana  g r o m a d z i ł y  się na placu 
o r g a n iza c je ,  nas tępn ie  g r e m ja ln i c u d a ły  się do 
kośc io ła ,  skąd  po  w ys łu ch a n iu  n a b o ż e ń s tw a  w y ­
sz ły  w sze re ga ch  o d d z ia ł y  s t rze leck ie ,  B. S. M., 
Straż  P o ż a rn a  i d z ie c i  s zk o ln e ;  Ih i in n ie  ruszy ła  
r ó w n ie ż  lu dność  ob ecn a ,  a w s z y s c y  śp ies zy l i  po d  
p o m n ik  M a r s z a lk a  T u  po k r ó t k i c m  p r z e m ó w i e ­
niu stud. U. S. B. p. t .a p iń sk iego .  z esp ó ł  m ło d z i e

ży  po d  k i e r o w n i c t w e m  n a u c zy c ie lk i  p. M. M c d r -  
k ó w n y  w y k o n a ł  s z e re g  p io sen ek  ż o łn i e r s k i c h ,  
u ra z  d e k la m a c je .

N a  z a k o ń c z e n ie  r o z le g ł  się h y m n :  . .B oże  soś 
P o l s k ę "  i r ó w n o c z e ś n ie  ru s zy l i  w s z y s c y  w  k i e ­
runku  s t r ze ln icy .  T u  p r z y b y ły  w k r ó t c e  w ła d z e  
p o w ia t o w e  i w- ich ob ecn ośc i  ks. St. W ę r k i e w i c z  
d o k o n a ł  p o św ię c e n ia  w i e lk i e g o  nasypu  i w y ­
g ło s i ł  p r z e m ó w ie n ie ,  z a k o ń c z o n e  s ł o w a m i :  
. .N iech  m ło d z i e ż  nasza  z a p ra w ia  się  w  u m ie ję t -  
nem  w ła d a n iu  b ron ią  i n iech  w y c h o w u j e  się n a  
o b y w a t e l i  d z ie ln y c h  i w  k a ż d e j  p o t r z e b ie  g o t o -  
w y e b  d o  o b r o n y  s w y ch  g ran ic " . . .

Sko le i  w s z y s c y  u da l i  się d o  lok a lu  szko lnego -  
i tam. za ra z  po  po św ię ce n iu  sal, ks. p r o lm s zc z .  
pp. M nn .s la  H en sze l  i in s p ek to r  s z k o ln y  Z d r a -  
l e w ie z  w p r z e m ó w ie n ia c h  p o d k re ś l i l i  w ie lk ą  w a r  
tn ie  w ła ś c iw ie  i u m ie j ę tn i e  p r o w a d z o n e j  n a u k i  
s zk o ln e j .  P. s ta rosta  b io rą c  |Mjd u w a g ę  t ru d ­
ności lo k a ln e  i u m ie ję tn e  ich u su w a n ie  p r z e z - 
Z a r z ą d  G m in y ,  p o d z i ę k o w a ł  w ó j t o w i  p. C h m ie ­
lew sk iem u  za o w o c n ą  pracę .

P o  p r z e m ó w ie n ia c h  r o z p o c z ę ła  się a k a d e m ja .  
t tr z i jd zona  s ia ra n iem  m ie j s c o n  eg o  n a u c z y c i e l s t ­
wa, a nn z a k o ń c z e n ie  o d b y ło  się p r z ed s la w ie n ie -  
p r z v g o t o w a n e  p r z e z  n a u c zy c ie lk ę  p. D o l i ó c k ą .

O becn i’.
r

Sprawa zadłużenia urzędników
N a  lem a t  n asze j  ank ie ly  w  s p r a w ie  z a d łu ż e ­

nia  p r a c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h  w y p o w a d a j ą  się, 
jak do ty ch c zas ,  n a j l i c z n i e j  p racow n ie .y  p r y w a t ­
ni. O d p o w ie d z i  na  p o s z c z e g ó ln e  p u n k ty  są w  
p r z e w a ż n e j  w ięk s zo śc i  iakon1‘czne. Ś w ia d c z y ło b y  
to o  li ni, ż e  b io rą c y  u d z ia ł  w  a n k ie c ie  n ie  lubią  
m ó w i ć  d u żo  na tem u l  tych  p r z y k r y c h  s p ra w  
in n le r ja h iy c h .  na k t ó r y c h  u re g u lo w a n ie  jes t  m a ­
ło w id o k ó w .  C.oraż m n ie j .

W y s o k o ś ć  p o b o r ó w  naszych  k o re s p o n d e n tó w  
w ahą  się w  g ran iem  b o d  100 do  1100 z ło tych .

Z a d łu że n ie  m a  już w ię k s ze  g ra n ic e  w ahań .  
Od .'100 z ło t y ch  d o  10.000. W  tym  o s ta tn im  w y  
padk u  z a d łu że n ie  p o w s ta ło  w sk u tek  k i lk u le t ­
n ie go  k o rzy s ta n ia  z w y s o k i e g o  s t y p e n d ju m  p o d ­
czas studjóss a i i iw e rsy to ck ich .  .

D ług i  są za c ią ga m  d o s ło w n ie  w szędz ie .  I rzęd  
n ic y  p a ń s tw o w i  m a ją  do  sp łacen ia  n a j r o z m a i t ­
sze za l i c zk i  na pe n s je  i p o ż y c z k i  w  kasach  s a m o ­
p o m o c o w y c h .  U rz ę d iu ó y  s a m o r z ą d o w i  i p r y w a t ­
ni r ó w n ie ż  z ad łu że n i  są w  sw o ich  kasa ch  N a  
to in ias l  w s z y s c y  są w in n i  sk lep ik o m ,  sk lep om , 
o s o b o m  p r y w a t n y m  i t. d.

N a j i / ę s l s z y  p o w ó d  p o i . s la n ia  za d łu że n ia  to 
-  n iew ys l  arc za jąee p o b o ry ,  Są r ó w n i e ż  —  c h o ­
ro b y  rodz in n e ,  a w ic iu  s z c z e r z e  p r z y z n a j e  się 
d o  życ ia  po n ad  slaii.

S p o s o b y  z a s p a k a ja n ia  w ie r z y c i e l i ?  A le ż  p r a ­
w ie  nik t n ie  p łac i  r eg u la rn ie  a lb o  w ca le .  O  sp ła ­
caniu  d łu g ó w  z I rm . aby  o g ó ln a  suma .cli 
zm n ie js za ła  się nikt n ic  pisze.

W ię k s z o ś ć  jes l  zdan ia ,  że a k c j e  o d d łu ż e n io ­
w a  p O l im p  a o b ją ć  u r z ę d n ik ó w  o d  n a jn iż s z e j  
g ru p y  u posażen ia  d o  V lH - e j .  Gześć podnos i  g ó r ­
ną granic ę do  V I  e j  g rup y .

C o  do  l o r m y  o d l e ż e n ia  zdan ia  są różne .  
Część w y p o w ia d a  ię za In o ra lb r ju iu  d łu g ó w  
w  og ó le .  Jest to s k ra jn y  p r o j e k l .  W ię k s z o ś ć  chce. 
m o r a l o r ju m  t y lk o  d la  d ł u g ó w  iv p a ń s tw o w y c h  
in s ly lu c ja e l i  k r e d y to w y c h  lub iv in s ty tu c j i  w ła s ­
n e j  ( z a l i c zk i )  W i e lu  p o c h w a la  p r o j e k t  m o b i l i ­

za c j i  pes. nyc l i  smn p r z e z  s f e r y  r z ą d o w e  w  , .-lu 
u d z ie la n ia  u r z ę d n ik o m  d łu g o t e r m in o w y c h  p o o  
czc i .  na spłatę d łu g ów .

j e j  treść: 
sam orządu w  y

Ankie tą  trw a . P r z y p o m in a m y
1) U rzędn ik  państw ow y, 

pryw atny...
2) AV , sok ość pobo rów .
.t) O gó lna  sum a zad łużen ia.
4) G dzie zad łużony, ro dza j kredytu.
5) Jak  po w sia ło  zadłużenie.
6) D otychczasow e sposoby  zaspakajan ia  

wierzyeic ll.
7) Jak ie kategorje  p ra co w n ik ó w , m ojem
zdaniem , pow in n a  o b jąć  akc ja  odd łuże ­

n iow a.
8) Jaką forim  odd łużenia  uw ażam  za n a j-  

baru/.iej celow ą i gospodnrezo u zasad ­
nioną.

=r

Jed no  z w a r s z a w s k ic h  p ism  p o ru s z y ło  w c z o ­
ra j  s p ra w ę  o d d łu ż e n ia  u rz ęd n ik ó w .

Na pne/.ąlku zos ta ły  o m ó w io n e  w y n ik i  nimi. 
ty w  s p r a w ie  a d h iż cn ia  u r z ę d n ik ó w  jjaństwn- 
iw c l i .  p r z e p r o w a d z o n e j  iv  sw o im  cza ue p r z e z  
S t o w a r z y s z e n ie  u r z ę d n ik ó w  p a ń s tw o w y c h .  An­
k ie ta  la  w y k  iza la ,  ż e  02 p ro ęen l  u rz ęd n ik  iw  
pos iada  dh ig i .  57 p rocen t  u r z ę d n ik ó w  jest z n- 
l i i i i ż o n y eh  d o  i v j  sok.iści J -m ies icc zn y ch  poho-  
ri.iv, iii p rocnK j —  do  w i s .  f i -m tes ięczn i  eh. a 
2,‘t p roc .  po n ad  w y s o k o ś ć '  ł.i-mios. p o b o r ó w .  
P r z e c ię tn i  z a d łu że n ie  u rz ęd n ik a  p a ń s tw o w e g o  
w y n o s i  1.075 z ło tych .  Na l e j  p o d s ta w ie  ob i l i  z o ­
no, ż e  d h ig i  i m /.c i ln ik ó i i  p a ń s tw o w y c h  s ięga ją  
i iuponu iąec j  -m n i  70 n i i l j o n ó w  z l i lych.

P o  sc.harakti . 'ryzowaniu p r z y c z y n  po w s ta n ia  
zad łu żen ia  i w w ie lu  w y p a d k a c h  p r a w i c  b e z ­
n a d z i e jn e j  sy tuac j i  t m d ż c t o w c j  r o d z i l i  u rz ed n i-  
cz.ycli. p i s m o  to rzuca  śm ia ły  i r y z y k o w n y  p r o ­
jekt od d łu ż en ia  u r z ę d n ik ó w .  P r o j e k l  len jed nak  
z w ię k s z a  w  zasad z ie  z o h o i i  ią zau ia  p ie n ię ż n e

u rzęd n ik a .  O d d a jm y  j e d n a k  g ios  p r o j e k t o -  
i taw c i

„U r z ę d n ik  X  m a  2000 zł. d ługu . M a  
z a l i c zk ę  na' pens ję ,  mu w ek s e l  w k a s i e  
p o ż y c z k o w e j  i t. d. T r z e b a  te w s z y s t k i e  
d ług i  .skom a sow a ć ' i  — op łac ić .  Musi  svięcr 
po w s ta ć  w  t ym  celu in s ty tu c ja  k r e d y t o w a .

S k ą d  w e ź m i e  k a p i t a ły ?  S k a rb  p a ń s tw a  
da  tych  k i lk a  m i l i o n ó w ,  o  k t ó r y c h  m ó w i ł  
min . skarbu . A le  tn s t a n o w c z a  za  m a ło . . .  
•\le h a rd zo  d u żo  d a d zą  toss a r z y s tw n  t ib e z -  
p l e r z c n io w e ,  jeśli z w ie t r z ą  iv tera p o d w ó j ,  
ny  —  a abso lu tn ie  p e w n y  —  interes d o ­
skona lą  lok a tę  sw y c h  r e z e r w o w y c h  k a p i ­
t a ł ó w  i m o ż n o ść  u bozp ioc zen in  n o w e j  f a ­
langi ludzi.

W i ę c  nasz  u rz ęd n ik ,  m a ją c y  2000 z ł .  
d ługu, p e jd z i e  do  lek a rza ,  k t ó r y  o r z e k n i e ,  
ze  jes t  z d r ó w .  N as tę p n ie  u b e z p ie c z y  się w  
jed nem  z l o w a r z ) stiv a s e k u ra c y jn y c h  7 
icm , że  po l isa  w a ż n a  jesl przs z  20 la ł  
i s łu/r  j a k o  g w a r a n c ja  na czas  d łu g o t e r ­
m in o w e j  sp ła ty  d ługu. Po l i s a  la  b ę d z ie  
s p o r z y  siata w  kas ie  instytutu  k r e d y t o w e ­
go. k t ó r y  p e w n e g o  dniu  o t r z y m a ł  o d  urzęd ' 
n ik a  Iish . . g r z e c h ó w " ;  n a za ju t r z  /os łab 
p r z e z  in.slylut kredy  toss y z a p ła c o n y  i d łu g  
w  sk lep iku  i z a l ic zk a  \s u rz ęd z ie  i w ek s e l  
w  hanczku  i z a le g le  ra ty  i t. d.

U r z ę d n ik  p o z b y ł  się or lrazu  d łu g ó w  u 
p r z y k r z o n y c h  -  na ln m ias !  r o  p i e r w s z e g o  
k a ż d e g o  m ies iąca  p ła tn ik  w  je g o  u r z ę d z i e  
p r z e k a ż e  in s ty tu tów i  k r e d y to w e m u  z jego- 
pohorćiwc 1| d łu g o l e r m in o w ą  ra le  na s p la -  
ccn ij j  2000 zt.. 2) r a lę  na u b e z p ie c z e n ie 1' 

s p ra w a  o d d łu ż e n ia  u r z ę d n ik ó w  jest ak tua lna  
W ł a ś c iw i e  s ta je  si< c o ra z  h a r d z i e j ' ak tua lna ,  b o  
zb l i ż a  isię okres ,  w  k t ó r y m  z m n ie js z ą  się z n a c z ­
n ie  m o ż l iw o ś c i  sp łacan iu  d łu g ó w  w  z m n ie j s z o ­
n y m  p o  s t ron ie  i loclioduss b u d żec ie  u rzędn ika ..  
C z a t  nag li .  T r z e b a  szukać w y jś c ia .
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Wielki Człowiek
Pow ieść  współczesna.

C.hirurg jest • yy ięci j n iz u rzędn ik iem , łzo * 

p raca  nic zna ok reś lon ych  godz in .  V  skutek tego 

d ro b n e g o  w y d a r z e n i *  W am ln  zastała zdattii n;i ła tk ę  

losu.

Irt-na Żarska barilz.o serdeczn ie  p rzy ję ła  W a n ­

dę v, małym pokoiku na c/.wartom piętr/e, w (Iłu 
giom podwórzu o lbrzym iego  domu na ulicy Mioc 

dow e j.
P o k o ik  by ł  Wąski, c iem ny, zn a jd o w a ł  się w bez- 

pośrt dn i( m sąs iedztw ie  z kuchn ią  i k o s z to w a ł  z. u m e­

b lo w a n ie m  i /. usługą w s zy s tk ie g o  trzydz ieśc i  p ię ć  

z ło tych  m ies ięczn ie .

Ż eb y  się dostać  do n iego  trzeba b y ło  prze jść  

p r z e z  całt m ieszkan ie , w k lo r e m  b\ ło za dużo  dzicnii 

i, j a k  ła tw o  m ożna by ło  w y w n io s k o w a ć  z o g ó ln e g o  

w yg lą d u ,  za m ało  p ien ięd zy .  O c zyw iś c ie ,  od  rana 

d o  p ó źn ego  w ieczo ra  p a n ow a ł  okropny hałas na- 

p rzem ian  z k łó tn ią  i z p łaczem .

D oskona le  y w b ra ła m  się po p o ży c zk ę  p o m y ­

ślała W an d a  i zw ra c a ją c  się do p r z y ja c ió łk i ,  z. k tórą  

spędz i ła  k i lka  hit na jed n e j  z n a jb a rd z ie j  arystokra-
W

t y c zn ych  pensy j. zapy ta ła  ze ź le  u k ry l i  m r o z c z a r o ­
w a n i  t m:

W ię c  tu m ieszkasz , I r k o ?

—  Tak  Po  co?  N ie  podoba  ci się?.. N ie  bardzo

lu w y k w in tn ie ,  to p ra w d a ,  a le  za yys/.yslko sauna 

płftcę.  Od o j c a  n i e  d o s t a j ę  nie ,  ani gr o s z a .  M e  w i e m .  

■ z v  s ł yszałsr .  ż e  o  j c i ec  zbankrutoyy  al.

—  (jo  rob isz?  Z c zeg o  ży jes z?

O. to cała b is io r  ja I>rzcdeyvs/.ys'kiem w y o b ­

raź sobie, m o ja  kochana, żc  za rok będę la bor a a l ­

ką. Za rok dostanę na rękę  d y p lo m  i p łatną posadę.

— - Jaki d yp lo m ?

—  D obry ,  W a n d e c zk o ,  na m o je  w la su i na/.yvis- 

ko N ie  rokumiesr.?... Stud tu jt cb em ję .  A  co  ty r o ­

b isz?  zapyta ła  po  c łm i l i  —  w yg ląd a sz  cudoyynic 

W ie.sz, że  jesteś skon czen ie  piękntt kob ieta , m ę ż c z y ­

źni muszą sza leć  za loltą. Id ę  o zakład, że m asz auto 

na do le  Marzę o sam ochodz ie ,  a le  nie łudzę  się, bo 

, d y p lo m e m  Cbemji, n tern b a rd z ie j  z m o im  yyyglą 

tłem n igd y  do  n iego  nie. do jdę .

— - N ie  m am  sam ochodu  na doły — o d p o w ie d z ia ­

ła Wnpd<i •—  i n ik i za m n ą  n ie  szaleje. Poza lt  m m u ­

szę ci ośyviadczyć, Iż o m o ja  sytuacja  yycałc nic jest 

lepsza od  tw o je j .

—  A  co ty  rob is z?  N ig d z ie  nie pracujesz?... T a k  

nie m ożn a ,  m o ja  kochana, musisz się k on ieczn ie  cl O 

czegoś  zabrać.

—  'l ak, prawdopodobnie  yw szuk .un  sobie jak ieś  

za jęc ie  -  rzek ła  W a n d a  m a r tw y m  głosem . I czuła 

się p r z e ra ź l iw ie  osam otn iona  i zby teczna  na 1vm 

śyyiecie.

Jaki dziyyny z.yyrot nastąpił yv m o jem  życ iu  

m yś la ła  —  teraz b iegam , obnoszę  yy.śród łudzi Syyoje

/martyvienia, ugan iam  się z;t c z ło w iek iem ,  który 

m n ie  porzuc ił ,  a dokota m n ie  pracu ją , w a łc za ,  i(l% 

naprzód...

Irka Żarska m c miaht czasu mi ro zw a żan ia  f i ­

lo zo f ic zne .  Z rzuc iła  z ram ion  p łaszcz k ą p ie lo w y :

P r z ep ra s za m  cię. W a n d o ,  m uszę się przebrać .

W ło ż y ła  na sifcbie kost jum  niłtrynttrski i, z a p in a ­

jąc  ko łn ierz ,  tra jkota ła  bezustannu-

—  W  tym  stro ju od tygodn ia  la tam  po  p la ży  a l ­

bo po  W y b r z e ż u  K ośc iu szków sk icn i .  Nakręca j; )  f i rm , 

ro/.tm.n sz? -  ■ P łacą  śyyielnit Za parę  god z in  gamna- 

s lyk i na śyyieżcm poyyicitztt dosta ję  '.ze.ść z ło tych . W  

dz is ie js zych  czasach sześć z ło tych , to nie żurty. m o ­

ja k o c l ia n a !... S zkoda, że  ju tro  już ostatn i d z ień !

W sa d z i ła  na r o zc zo ch ra n e  trochę yyłósy c zapkę  

m arynarską , z rob i ła  piruetu na jed n e j  nodze, p o lem  

odyyróciła  ię do W a n d y ,  p r z yk ła d a ją c  dyva pa lce  d o  

o t o k a :

—  Pr/edstayi iam się pCisłusznif Payyelel.. yyeso 

ty garde inaryn !. . .  Dziś  idę na zahayyę kostjum oyyąr 

do p ra cow n i  m a la r z y  - realistoyy. Będz ie  ba rd zo  w e ­

soło. bo  u rządza  i g o sp od a rzem  jest K on iec .  W id z ia ­

łaś je g o  o b ra zy?  .. Nie?... N o  to ba rd zo  dużo  straci 

łaś. Z n a kom itośc i  T e r a z  w  . .Zachęc ie11 jest j e g o  w y -  

slftwa.

Z n a k o m ity  m a la rz  Kon iec ,  z d ję c ia  do kina. w e ­

sół ' dan c in g  to m n ie  zaczyna  b a w ić  —  pom yś la ła  

W a n d a  z u czuc iem  lek k ie go  zayystydzenia.

•  (D. c. u.).
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Z Rady Miejskiej
W c z o r a j  w ie c z o r e m  od b y ło  się ple- 

a a rne  pos ied zen ie  R ady  M ie jsk ie j .  W  za 
slępstw ie  p re zyd en ta  M a lcszew sk iego .  
k tó r y  w y je c h a ł  do  W a i s z a w y  p rzew ód  
n ic zy ł  w ice -p re zyd en t  p. \ dam  Piłsufl 
ski. Pos iedzen ie  sk oń czy ło  się na k ró tko  
p rzed  godz .  12 w  nocy.

Z u ch w a ł  w r z o ra js z e g o  p lenum  na 
u w agę  zas ługu ją  15 w n iosk i  nagłe. P ie rw  
szy  z ło ż o n y  p rze z  B lok  Gospodarczy ' p o ­
leca  m ag is t ra tow i  o p ra co w a n ie  i p r z e d ­
ło ż en ie  na n a jb l iżs ze  pos ied zen ie  R ady  
M ie jsk ie j  m em o r ja łu  do P a n ów  P rem je  
ra R ady  Min. i M in istra  S p ra w  W e w ­
n ę trzn ych  z żądan iem  ustalenia specjał 
n e g o  statutu dla p ra co w n ik ó w  m. W i ln a  
u w zg lęd n ia ją c :

1) o b ecn y  stan uposażeń  p r a c o w n i ­
k ó w  m ie jsk ich  w  W iln ie  na tle już dok  > 
n any 'd i  p rzed  1 l istopada r. b. obn iżek  
uposażeń  i św iadczeń .

2) p o rów n an ie  tychże  z a n a lo g ic zn y ­
m i u p osażen iam i i św iadczen iam i in ­
ny cii sam orządów  m ie jsk ich .

N łe inor ja ł ten ma na celti ucliróiue- 
,nie w dońsk ich  p racow n ik ów ' sam orządu  
w yc i i  p rzed  7-hyt d o tk l iw ą  obn iżką  płac.

Następne  skolei 2 w n iosk i  d o m a g a ­
ły  się o p ra cow an ia  regu lam inu  obrad  
d ia  K o m is y  j  r ad z ieck ich  ora z  ewentual 
n e go  op ra co w a n ia  p ro jek tu  od rębn ego  
statutu o  ustroju  m W iln a .

D la  p rac  ty ch  p o w o ła n o  d w ie  k o m ę .  
je w  sk ład z ie  po  13 osób  każda.

7 lG -pu n k tow ego  porządku  d z ie n n e ­
g o  w \ m ien ić  jed yn ie  w y p a d a  u ch w a le ­
nie n o rm  dod a tk ow  kom u n a ln ych  do  po  
d a tk ó w  p a ń s tw o w y c h  na now y  rok  bud 
ż e lo w y .  W y s o k o ś ć  dod a tk ów  k o m u n a l­
n ych  pozosta ła  w stosunku do  obecni.: 
o b o w ią zu ją c y ch  bez zm ian.

Na m ie jsce  c z łonka  R ady  Z w ią zku  
M ię d z y k o m u n a ln e g o  dla bu dow y  i utrzs 
m an ia  w o je w ó d z k ic h  zak ładów ' op iek i  
spo łeczne j  radn. W a l t e ra ,  k tó ry  z p o w o  
<iu w y  jazdu zm uszony  b y ł  z r e zy g n o w a ć  
ze  sw e g o  m andatu — desyrg n o w a n o  radn. 
3  kura n isk iego .

— ( 0 —

Z ruchu zawodowego
W e  w to r e k  12 b m. w  s ie d z ib ie  U n j i  Z w ią ż  

l i ó w  Z a w o d o w y c h  P r a c o w n ik ó w  U m y s ło w y c h  
fH iu Ia  O k r ę g o w a  w  W ilr t te )  od b/ la  się  K o n to  
rc i ic jn  P r z e d s ta w ic ie l i  r o z m a i t y c h  z w i ą z k ó w  i 
s t o w a r z y s z e ń  z aw o r low .  p r a c o w m u ó w  u m y s ł o ­
w y c h .  z a r o w n o  p a ń s tw o w y c h  i s a m o r z ą d o w y c h  

jak i p r y w a t n y c h
K o n fe r e n c ja  ta z w o ła n a  z i n i c j a t y w y  R a d y  

O k r ę g o w e j  U n j i .  p o św ię co n a  b y ła  o p ó ln y m  k w c  
s l j o m  ruchu  z a w o d o w e p o .  a p r z e d e w s z y s tk i e m  
za g a d n ie n io m  i p i ln ym  p o t r z e b o m  n a w ią z a n ia  
śc is łego  ko n ta k tu  m ie d z y  tem i z w ią z k a m i  pod  
ha s tom  s tw o r z e n ia  j e d n o l i t e g o  f ron tu  p r a c o w n i  
c z e g o

V  w y n ik u  ob s z e rn e j  i w s z e c h ś w ia t o w e j  dy  
sk us j i  jed n o g ło śn ie  u c h w a lo n o  p o w o ła ć  do  ż\ 
z-i? t y m c z a s o w ą  K o m is j ę  P o r o z u m ie w a w c z ą  tych  
Z w ią ż  k ó w

Z a e - n i c m  K o m is j i  b ędz ie  us ta len ie  m o ż l iw o  
i c i  p o w o ł a n ia  do  ż yc ia  o ra z  o p ra c o w a n ia  r e g u ­
la m in u  s ta łe j  m i ę d z y z w i ą z k o w e j  r e p re z e n ta c j i  w 
po s ta c i  K o m i t e tu  P o r o z u m ie w a w c z e g o  wszys t-  
K ic h  Z w i ą z k ó w  Z a w o d o w y c h  P r a c o w n ik ó w  O n u  

s ło w yc l i .
N a  p r z e w o d n ic z ą c e g o  u tw o r z o n e j  K o m is j i  P o  

r o z u m i e w a w c z e j  o h r a n o  p. L e o n a r d a  G r a b o w ­
sk iego .  p re ze sa  R a d y  O k r ę g o w e j  U n j i  Z Z P U  
na  -sekretarza K o m is j i  p o w o ła n o  p. P io t r a  Gu- 
l e w io z a

D o  K o m is j i  P o r o z u m i e w a w c z e j  już zg łns ity  
■akces: z w ią z k i  z a w o d o w e  z g r u p o w a n e  w U n j i ,  
w  o g o ln e j  i lośc i  10 -ciu o r a z  k i lk a n a ś c ie  r o z m a i ­
t y c h  z w i ą z k ó w  i s t o w a r z y s z e ń  p r a c o w n ik ó w  u. 
m l  s ło w yc l i ,  s a m o r z ą d o w y c h  i p r y w a t n y c h  n ie  
z r z e s z o n y c h  w  U n j i .

Z w ią z k i  k tó r e  d o ty c h c z a s  n i e  z d ą ż y ł y  zg łos ić  
s w e g o  a k r .  su d o  te j  a k c j i ,  p r o s zo n e  są o  d e ­
l e g o w a n i e  sw y ch  p r z e d s ta w ic ie l i  tm następn i  
•pos iedzen ie  K o m is j i  P o r o z u m ie w a w c z e j .  m a ,ące  
s ię  od t i T Ć  w e  c z w a r t e k  dn ia  2 ! l is topada  b  i 
o  g od z .  18-ej w  lo k a lu  U n j i  (ul A rsena lsu a  fi 
■su 4).

 « 0 o----

Wbfny zjazd 2.0  R. 
w Warszawie

\4 dniu  24 i 25 l is top ad a  lir. o d b ę d z i e  się 

■w W arszaw ie :  i w  K i a k o w i e  AA alny Z ja zd  Dek- 
§ a t ó v r  Z w ią ź k u  O f i c e r ó w  R eze rw y

Z w ią z e k  u zy sk a ł  od  M in is te rs tw a  K o m u n i ­

k a c j i  zn ac zn ą  zn iżk ę  k o e j o w ą  w yn o s z ą c ą  do  

W a r s z a w y  w zg lę d n ie  d o  K r a k o w a  50 p roc . ,  u 

' p o w r o t e m  bezp ła tn ie ,  przyczetm zn iżka  ta  d o ­

stępna jes t  r ó w n i e ż  d la  c z ł o n k ó w  rodz in .

Z a r z ą d  G łó w n y  w y r a ż a  nad  z ie ję ,  iże O f ic e ro  

w i e  R e z e r w y  sk o rzy s ta ją  z  Hej w y j ą t k o w e j  o k a z ­

j i  i p r ze z  g r e m ja t o y  z ja zd  dadzą  jes zcze  jeden  

d o w o d  t ę ż y z n y  o r g a n iza c y jn e j  o r a z  w id o m y  

m a k  za in te re sow an ia  się s p r a w a m i  O rgan izac j i .

Wileńska strąk ogniowa zakapila  
5 nowych sim ochoaów

j u k  się dow iadu jem y , w i leń s k a  s t ra ż  o gn io ­
w a  z a m ie r z a  g r u n t o w n ie  o d n o w i ć  s w ó j  tabor .  
W p o c z ą tk a ch  p r z y s z łe g o  m ie s ią c a  n a d e jd z i e  clu 
W i l n a  ó n o w y c h  s a m o c h o d ó w ,  z a k u p io n y c h  
p r z e z  s traż  w i leń ska .  K r e d y t y  na len  cc i  w  f o r ­
m ie  b e z z w.mhiu j s u b w e n c j i  wya.s\ g n o w a ł  Z a ­
kład W z a j e m n y  ci i U be zp ie c z eń .

(Obecnie  tffraż w i leń s k a  r o z p o m t ł i / a  10 *a- 
m oc t iod an n .  po  nade jśc iu  n o w y c h  s a m o c h o d ó w .
•> .sam ochodłó ł '  s ta rych  zo.sfc4.1de w y c o f a n y c h  z 
ob iegu .

Pod bokiem 
inspektor? rybackiego

C z a 1: o c h r o n n y  d la  s i e la w y  u s ta n a w ia  usta 
wft o r y b o tó d y ,  1 ■ z dn ia  7 m arca  19,42 r. w  o- 
k res ie  o d  I ź  pa źdz ie rn ika  d o  ,'tl g ru i in ia .  .testeś- 
tny w o b e c  teg o  w  dn iu  dz is ie js zym , że taik po  
w iem  „w  jietni isezonu ochronnego*  na s ie lawę. 
Z d a w a ło b y  si % że w  z w ią z k u  z tern s i e la w y  n ie  
dostan ie  *rę ani na lek ars tw (ę  t\ triczasem m y l i ł ­
by ,się g ru b o  len, k lu by  tak p rzypuszczą ) .  W  dniu 
l t  l>b. w  ok n ie  w y s la w o w e in  znan e j  f i r m y  spo­
ż y w c z e j  p. I ia i ie la  um ieszczona  b y  ta ł>. apelyc/.mi 
w ę d z o n a  s ie la w k a  i do  tego  w tak im  ro z m ia r z e  
k t ó r y  k a ż e  |irzypj.szojra<: z ca la  p i  wnośe ią . H  
p o ła w ia n o  b; ta -s iec iam i o oerka-ch -byt gcs is r l i .  
w zb ra n ia n y ch  p r z e z  us taw ę  rybacką . W  iet i s p o ­
sób w ęd zon a  s ie law a  n ie  po-eliodzi przec ież  jesz 
C t f  z p r z ed  ok resu  o c h ron n e go ,  1)0 g d y b y  !:»k 
b y ło  to  n ic  n a d a w a ła 1)',w się -do spożyc ia .

N ie z a le żn ie  o d  t e g o  „ ę d z a r n i e  w i leńsk ie  
nrz.era-biają s]>oi*o isiehiwy ipo.ni.imo czasu ochron  
nego. C o  na  to p. in spek to r  r y b a e o  ,i p rzy  n- 
r zędz ie  w o j e w ó d z k im  w W i ln i e ? !

H. Knstelaki.

Strajk w  firmie 
Konfekcyjne)

O d  k i lku  -tygodni 'trwa w  f i r m i e  k o n to k r y j  
e e j  Mnlftcinzona (N iem ie c k a  S5i strajk  p ra cow n i  
kow .  P r a c o w n ic y  w  l ic zb ie  ó d o m a g a ją  « i ę  pod 
w y ż k i  iptac o r a z  p r z y ję c ia  na m ie js ce  zm a r łe go  
p ra c o w n ik a  innego, b e z rob o tn eg o .  G dy  f i rm a  obu 
żą d a n io m  o d m ó w i ł a  p r a c o w n ic y  zas-tra (k o w a l i  i 
poczę l i  n ie  dopu szczać  (kupujących d o  skilepu- 
Vi ta ic ie iel p r z ed s ięb io r s tw a  k i lk a k ro tn ie  m e ldo  
w at  p o l i c j i  o  b o jk o c i e ,  w y s ta n y  j e d n a k o w o ż  po 
sleruulkówy n ik o g o  ju i  przed skiofMni nic zasta­
wał.

K i lk a k r o tn e  k o n fe r e n c j e  f i r m y  ze Z w .  Z aw . 
P r a c o w n ik ó w  H a n d lo w y c h  n ie  d o p r o w a d z i ł y  do  
rezultatu. Onegdaij w sk a za ła  fir.ma policja trzech 
p r a c o w n ik ó w  h a n d lo w y c h  B ie io w sk ie g o ,  D ro żę  
ca i P odu cw iań sk ie go .  k tórzy  r z e k o m o  m ie l i  s to  
sow ać  ś rod k i  Icroryz.u jące w o b e c  f i rm y .  W s zy s t  
kich trzech  a re sz to w a n o ,  a M a lk in zo n  b y t  pe- 
w ton, żc w ten s p o s ó b  s t ra jk  zostan ie  zlaimany.

W  k o n se k w en c j i  jednak sy tuac ja  zaos trzy ła  
s K r a w c y  da m sc y  lrnwicm- p racu jący  d ’ a tej 
l i r m y  postanoyyil i  pr-zyjść w  suku iS p ra co w n i  
kom  i z o b o w ią za l i  się w s t rz y m a ć  d la  M.i lk in/o 
na w sze lk ie  r o b o ty  k ra w ie ck ie .  Mamy w ię c  już  
strajk  s o l ida ry  .'M-yjny. cm.

Pożary i  pov . dziśnieńskim
N a  terenie pow . dzisnleiisk legn zanotow ano  

w październ iku  20 w yp ad k ów  pożn iu . który slra  
w U dorobek  ro ln ika  na sum ę ot.oto „>.000 zł.

Ostatnio W fo lw a rk u  S la iiistaw nw o. gm iny  
p a r a f  jan ow sk ie j, przez nieostrożne obchodzenie  
się ogniem  sp łonęła  łaźn ia  z zaw artością  500 
kig- lnu na szkodę M arjan a  O zięb low sk iego , 
m ieszkańca tegoż, fo lw ark u .

Ta k ie  wskutek nieostrożnego obchodzeniu się 
z  ogniem  sp łonęła  łaźn ia  w raz  z zn ajdu jącym  s ę 
w niej lnem , należąca do Buczyńskiego Anto- 
niego z L ie liob łoc ia , gin. głęboekiCj.

VV Bryetkaeh , gm . szark ow sL le j, sp łonął dom  
m ieszkalny, obo ry , ch lew  i stodoła w raz  z tego  
roczuem l zb io ram i, na szkodę G aspcra  lladziu ko  
araz  w skutek  przeniesien ia się ogn ia  spaliła  się 
stodoła, należ,,ea do  K aro lin y  Slranezewski 
m ieszkanki vtosarza, pow . p o s t a w  sk iegn .__________

RAD JO
W I L N O

P J Ą T K K .  dn ia  15 l is top ad a  1935 roku .

Sj.iO: P ie śń :  6,33: P o b u d k a  do  g iu in  fi,3 4 : 
G im n a s tyk a :  6.50: K o n c e r t  po r .  7,20: D z ien n ik  
p o ra n n y ;  1). c. kon ce r tu  p o ra n n e g o :  7,50: P r o  
g r a m  d z ie n n y ;  7,55: G ie łda  r o ln ic za ;  8,00: A u d .  
c ja  d la  szkó ł ;  8,10 : P r z e r w a ;  11,57: C zas ;  12,00: 
1 l e m a t ;  12,03: D z i e n n ik  potudn. 72,15: A u d y c ja  
dla szkó ł  12,40: K o n c e r t  Z espo łu  H a l in y  A d a m  
sk ie j -G ro s s m .m o w ę j ;  13,25. C h w i lk a  g o s p o d a r ­
stwa d o m o w e g o ;  13,30: Z r y n k u  p ra cy :  13.35: 
M u zyk a  p o p u la r n a :  14,30: P r z e r w a ;  15,15: O d ­
c in ek  p o w i e ś c i o w y  15,25: Z y c i e  k u l tu ra ln e  m i a ­
sta i p r o w in c j i ;  15,30: K o n ce r t  O rk . D ę te j  62 
p. p. 16,00: P o g a d a n k a  d la  c h o r y c h  16,15: K o n ­
cert  O rk  T a d  ii isźa S c r c d y ń s k ie g o ;  16,45: C h w i l  
ka pytair ;  i /.00 : Ś m ie r ć  —  n a u c zy c ie lk ą  ż y c ia —  
o d c z y l ;  17,15: M inuta  p o e z j i ;  17,20: Rec i ta l  f o r  
t o p ia n o w y  S h l a n j i  1-elleiis; 17,50: P o ra d n ik
sp o r to w y :  18.00: R c c d a l  ś p ie w a c zy  G cr l ia rda
l l i i s c b ;  18.30: 1 r o g r a m  rui s o b o le ;  18.IO Z f i l  
m o w  oż.y ięk i iy  vch 10,00: Ze  s p r a w  l i l c w s k i d r  
10,10: Wilit iS w p a d a  do  W i l j i .  pog. A n a lo la  M i-  
ku tk i :  10 .2,1 K o n c e r t  r e k la m o w y ,  10.35: W ia d .  
s [>o rtow e; 10,50: R iu ro  SLudjów  r o z m a w ia  ze 
s łu c h a cza m i ;  20 09' A k tua lny  m o n o lo g :  20.10: 
k o n c e r t  s y m fo n i c z n y ; W  p r z e r w i e  D z ien n ik  
W ie c z o r n y :  O b r a z k i  z P o lsk i :  22.30: Jaśn ie  pan 
s z o f e r :  22,50: K o n ce r t  ż y c z e ń :  W  p r z e r w i e  K om . 
met.

M E L C H J O R  
W AŃ KO W ICZ

r e p o r t a ż e  r a d i o w e  

Z P R U S  W S C H O D N I C H
W  K A Ż D Ą  SO B O TĘ  O  G O D Z . 17.00

S O B O T A ,  d i i .a  16 l is top ad a  1935 r.

6.30: P ie śń ;  6.33 P o b u d k a  d o  g im u . ;  6.34: 
Giinn.: 6.50: n-oncert p o ra n n y ;  W  p r z e r w ie
d z ien n ik  p o r  : 7.50: P r o g r a m  dz.;  7.55: G ie łda  
r o ln ic za ;  8.00: A u d y c ja  dla s zk ó ł ;  8.10— 11.57 
P r z e r w a ;  11.57: C zas ;  12.00 H e jn a ł :  12.03:
D z ien n ik  po tudn. ;  12.15: K o n ce r t  M a l e j  O rk . 
P. R.; 13.2..: ( l iw i lk a  go sp o d a ,  stw.i d o m o w e ­
go 13.30: M u z y k a  p o p u la rn a ;  14..10: Z w ło s k ich  
oper ;  15.00: O d c zy ta n ie  f i  agin. z poty. Józe fa  
W i lt l i .ua  „ S ó l  z i e m i "  p. t. ,.G. K. R ada  K o r o n ­
n a " ;  15.15: Mala  s k r zy n e c z k a :  15.15: Ż y c i e  k u l ­
tura lne  ni ias l  i i p r o w in c j i ;  15.30: K o n ce r t
O rk . ;  16.00: L e k c j a  j ę z yk a  fr a n c . ;  16.15: U t w o ­
ry o r g a n o w ,  w w y k  Jana  K u c h a r s k ie g o ;  16.30: 
S k rz y n ec zk a  t e ch n ic zn a :  18.45: Ca la  P o ls k a
śp iew a ;  17.00: Dusza  j ę z y k a  i dusza k ra ju ;  
17 15: N o w o ś c i  z  p ły t ;  17.45: Św ia t  in szych 
zw ie r zą t  —  D z ik i  łabędź ,  pog . ;  17.50: , M ius lecz  
ko  Z a k o p a n e " ,  p o g . ;  18.00: A u d y c ja  d la  d z iec i  
„H i s l o r j a  o  M a r c ę l j a n k u  i j e g o  t t-ęze lku"; 
18,30: P r o g r a m  na n ie d z ie lę ;  18.40: C h w i lk a  
m u z y k i  d a w n e j :  10.00: P r z e g lą d  r o ln i c z e j
prasy ;  10.10: 0  t w ó r c zo ś c i  M a u r ia c ‘a w y g i .  
p r o f  M a n f r e d  K id l ;  10.25: K o n ce r t  r e k l a m o ­
w y :  10.35: W ia d .  s p o r to w e ;  10.50: P o g a d a n k a  
ak tua lna ;  >0.00: M o za ik a  m u z y c z n a :  20.45:
D z ien n ik  w ie e z . ;  20.55: O b r a zk i  z P o lsk i  21.00- 
Vih1\ c ja  d la  P o l a k ó w  z z a g r a n ic y ;  21.30: W o<  
lo ł a  S y r en a .  22.00: C za r  w a lc a  op .,  2? 1 „ : 
K o m .  m et . ;  23.20— 24.00 T r a n  .n. m u z y k i  t a ­
neczne j .

Na w ileńskim  bruku
N IE S Z C Z Ę Ś C IE  W  N IE S Z C Z Ę Ś C IU .

Jan Ueierzyńsk i (Iii ucha 13) m im o sw ych  1 
lut dobrze  poznał biedę. O d dzleeinstwa walczy I 
z nią, zu lia rtow al się w  n iej. Z nastaniem  chłodu  
ch łopak  zaczął szukać opalu . W cz o ra j za b ra ł su ­
ną bocznicę k o le jo w ą  przy  ul k u riam i - 
W  wotgonueli szukał pozostaw ionych  k aw a łk ó w  
w ęgla . W  pew n e j chw ili chłopak stracił rów uo  
wage i 'j iu d ł z v  ag m u na tor, łam iąc  sobie obo  j­
czyk. lŁ‘)

,,O.H IE C  N IE Z N A N Y " .
N ie  v auoiiio  w jak im  celu p rzy by ła  no W •' 

na pew uu m ieszkanka D ęb lin a  (k ilkaset k ilo ­
m etrów ), W iu d o m o  ty lko, że w k ro lee  p< Przy” 
tyciu podrzu ciła  w  k o ry ta rza  op iek i spo łecznej 
C u zu d u  M iastu 7-letnio sw e  dziecko, za łącza jąe  
do „p o d rzu tk a " kartkę : „N az y w a  się Stan isław  
B erłow sk i. O jciec  nieznany...**

M idoeznie ten ostatni a rgum ent u w aża ła  
nieznana dęb ili >ank« za zupełnie w ystarczający , 
Sy obarczyć  w ych ow an iem  je j pociechy b u J ,e ł  
AA y dzia łu  O p iek i Społecznej naszego sam orządu .

N iE L E T N I  Z B IE G .
Z p rzenszkoia  „Prom ień** p rzy  ui. AA Itold >- 

w e j 33 zb ieg ł 8-Ietni M arjun  L isow sk i. (c )

„ B Y W S Z I .I  G Z E i OAYIEK**
W  niH-y przechodn ie  na  ul. Po tock ie j znależ  

Ił u m iera jącego  jaklegntś człow ieka. I b rany  by ł

w  łachm any, w y p ło w ia łe  oczy w  św ietle kslę 
żyea iuż s łabo  reagow ały , B y ł zziębnięty.

A la riiiu iacy  telefon „p ro w ad z i1 na m iejsce  
w ypadku  karetkę  pogotow ia . San itarjusze  poz  
nuli w  um iera jącym  „starego  znajom ego**, m iesz 
kaóca „ C y rk u "  p rzy  u licy  Po tock ie j 4, \A'ilolda 
AA ieliczkę. Często w y je żd ża li do niego. B y ł to 
znany n o lilu rszezyk ". Codziennie  w ch łan ia ł po 
kuźne iio  ci denaturntu, lub  politury. O pow iadu  
no o nim  w  „C y rk u " , że pochodzi z b a rd zo  za 
luoeiii j  1 p o w ażan e j rodz iny , przeszed ł w źyeiu  
jakąś traged ję  i stopn iow o opuścił się nu sinno  
dno. N aw e t m ieszkańcy „C yrku '* n azy w ali go  
„h y w sz ij czelowiek**...

T ym  razein  „h y w sz ij c ze lo w iek " znow u  się na 
pił denaturatu , leez po rc ja  podcięła  go  osluteez  
uio. L ek a rz  p ogoto w ia  stw ierdz ił b a rd zo  n iebe*  
pieezne zutrneie denaturatem  i zm arznięcie. W  
karetce pogotow ia , m knącej z w ie lką  szybkością  
w  k ierunku  szpitalu  Św . .lakóha, A łiio ld  AAieli 
ezko w yz ion ą ł ducha. R h

E K S P E D J E N T K A .

R egina S ie illików na (S k o p ó w k a  7) p raco w a ła  
w charakterze  ok„pedjcntki. AATczora j w ieczorem  
diuno wniey po dyszeli z je j  poko ju stłum ione ję  
ki. AA’ pok o ju  b iła  w  nozdrza  ostra w oń  esencji 
octowej, 25-b-łnia S lcd lik ów n a  ta rza ła  się na o 
łom an ia  w  boleściach  AYidok w yp ró żn ion e j tla  
szkl w y ja śn ił w szystko

K aretka  pogotow ia  zab ra ła  n ieszczęśliwą do  

szpitala. (« )•

Teatr I muzyka
T F G T R  M IE J S K I  ,v \  P O H U L A N C E .

—  Dziś ,  w  p ią tek  dn. 15 b. m. o  g od z .  o-e j 
w iccz. T e a t r  M ie  jski na P o h u la i i c e  gra  w  Hal 
s zym  c iągu ,  w y b o r n ą  ko in cd ję  .1. R e r ra  i L .  
AhTiieuil la  p. l. „ S z k o lu  p o d a tn ik ów * ' .  C a fe

i p r ze i ls law  ien ic  z ak u p ion e .  W s z y s t k i e  kupony  
n iew a żn e .

N ie d z ie ln a  pnpn lu dn in w  ka. W  n ie d z ie lę  
(ln. 17.X I  o  go<lz. I e j  da n a  b ędz ie  na j i r zedsU  
w ion ie  p o p o łu d n io w e  po  raz  os ta tn i  doskonalsi 
k o m e d ja  w sp ó łc z e s n a  K ir s zon a  )). t. . . (.u d o w u y  
s lo j i " .  C e r y  p r o p a g a n d o  we.

—  N a jb l iż s z a  p i t m je r a  w T ea trze  na P o h u ­
lance . AAT p r z y s z ł y m  t y g o d n iu  T e a t r  M ie jsk i  w y ­
stąpi /. p r e m je r ą ,  k tó ra  n i e w ą tp l iw i e  w y w o t a  
w ie lką  sensac ję  w  s z e rok ich  s fe ra ch  k u d n ra l-, 
i tyeh AA’ i 'ua . B ęd z ie  to  n a jw ię k s z e  a r e d z i e ł u  
l i teratury  ś w ia t o w e j  w  z y s lk ie h  c z a s ó w  —  
„ E d y p "  ■ . .-dol, lesa, w  W i ln i e  do tą d  jes zcze  
n ie g la n  v.

T E A T R  M U Z Y C Z N Y  ..LU  I M A - .

—  P r c m je r a  k o m e d j i  m u z y c z n e j  „M ą d ra  
M a m a " .  l>o t r iu m fa ch  z a g r a n ic z n y c h  i AA'aisza 
w y ,  t r y s k a ją c a  lu im o re m  k o m e d ja  m u z y c z n a  
„ M ą d r a  M a m ą "  dz iś  zagośc i  po  raz  p i e r w s z y  na 
scen ie  nasze j .  O p ró c z  in n y c h  w a l o r ó w  d e c y d u ją ­
cych  na w y s ta w ie n ie  teg o  z.e w szech  s tron  in te re  
su ją cego  u tw o ru ,  z a w a ż y ła  gośc ina  na n a s z e j  sce 
nie  E tn y  Gistcrlt. id e a ln e j  o d tw ó r c z y n i  ro l i  t y t u ­
ło w e j .  U d z ia ł  ca łe g o  zespołu  r e ż y s e r  ja M T a ­
t rza ń sk iego ,  k ie ro w n ic tw  o  m u z y c z n e  M K o c h a ­
n o w s k ie g o ,  d e k o r a c j i  W .  M a k o jn ik a ,  d a ją  r ę ­
k o jm ię  p rzód s ta w ic i i ia  na w y s o k im  p o z io m ie .

A Y I L E N S K I  T E A T R  O B J A Z D O  AA'A

gra dziś, 15.X I  w  Rados/ .kow iczaoh  —  św ie tn ą  
k o m c d ję  A. l l o p w o o d a  p. t. „ J u t r o  pogoda**

T E A T R  . . R E W J A " .

—  Dziś, w  p ią tek ,  l ó  s l is topada p r o g r a m  r*-  
w j o w y  p. t. „A A ę ży k  le g u ń sk i " .

Teatr Muzyczny „LUTNiA^
W ystępy  Elny G istedt 

D zis p rem jerą

M Ą D R A  M A M A

P r«m y t  z. Litwy
j  B ra s ła w in  d o n o sz ą ;  N a  g r a n ic y  l i i e w s k i e j  

z a t r z y m n i io  p r z e m y tn ik ó w ,  k t ó r z y  u s i ło w a l i  
p r z e w ie ź ć  /. L i t w y  184 kg. so l i ,  755 g. sache-. 
r y n y  i w ię k s z ą  i lość  k a m y c z k ó w  d o  zap a li 
czek. T a k ż e  na g r a n ic y  ło t e w s k ie j  p rzy łapan o  
p r z e m y t n ik ó w  z Ł o t w y  z so lą  i sach aryną .

Zakochał sif 
w ?  w ł a s n e j

■orne

Historja 
z życia

d z ies ięc iu  la tach pożyc ia  m alżcńsk ia^a , 
ad^usz Bolslci aajyle zakocha ł »i<{ do sza leń s tw a  

we w łasnej żon ie. G d y  ai^ z nią ożen ił, pani B oi­
ska  była ś l i c zną ,  czaru jącą  blondynką •  najjaś­
n ie js z e j ,  n a jśw ieższe j c e rze , jaką k ie d yk o lw iek  
wi dz ia ł .  P rz e z  lata pracy w gosp od a rs tw ie  i w y ­
chowaniu d z iec i, cera  jej zw ięd ła . S k óra  je j stał.a 
s i ę  sta rcza  i pom arszczona . C zu ła , że  tra c i m iło iś  
sw ejfo  m ęża i, zro zp aczon a, zw ie rzy ła  s ię  * •  
a w o jc ł i  k łop o tów  m atce, która  p o radz iła  jej sp ró ­
b o w a ć  w ciągu  m iesiąca O d ży w c ze g o  fC rem » 
Toka lon . ko loru  ró żo w e go . U czyn iła  to  i b y łe  
zachw ycona, gd y  w id z ia ła  jak z każdym  ran k iem  
ek ó  r- je j a taw ala  mię jaanieiszm sw ieża za  i b «  -• 
d z ie j d: iew tzę ca . P o  6-u tygodn iach  w siyatlcta  
zm a rszczk i zn ik ły  ca łk ow ic ie  i  w yg ' .ttCa tak  
sam o m łodo i pon ętn ie  jak  w  dn.u : lubo J eM  
to  ch arak terystyczn y  p rzyk ład  dośw i □ szeń ty­
s ięcy  kob iet. O d ży w c zy  w rem  (katon ko lona  
ró żow ego , aaw ters p ra w d ziw y  B ioce l, n rtu ra lsT  
sk ładn ik  każde j skory , letóry u trzym u je ją  m tudą. 
G d y  skóri. tra c i te *  naturalny B io ce l, tw o rzą  nią 
zm arszcz .1, j jo y  B ioce* A jes t je j przywrócony, 
zm arszczk i zn iita ją  Z os ta ło  to  od k ry te  o r z e z  D-rai 
K arTa  S te jaka l z U n iw ersy te tu  W ie d eń sk ie g o , 
k tórem i, udałc a ię  o trz/m ać tę  cennr. subatancją 
ze skory  m łodych  aw ierzą t. P rzo s  a tosow aria  
O d ż y w c ze g o  K rem u  Toka lon , ko lo ru  ró żow ego , 
co w ieczó * . każda  k o b ie ta  p iii szyb k o  i z ła t­
w ością po zb yś  aię zm arszczek , od m łod z ić  starczą, 
(w ięd ła  skórę, o ra z  A ffnąć w yg lą d  a  10 d e  <3 
!at m łodszy. Szczęśliwy w yn ik  ywarant ownny. 
ub ąw rot i  ii między.
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K R O N I K A
Piątek

15
Listopad

Dziś: L e o p o ld a  W

Jutro: E d m u n d a  B  W .

W sc h ó d  slońcn— godz, 6 m. 52 

Zac l.ód  s ło ńca—  godz. 3 m . 19

S p o s t r z e ż e n i a  Z a k ł a d u  M e t e o ro lo g i i  U S B
w  W i ln i e  z d n ia  14 .X I .  1 9 3 5  r

l . i śn ien ię  J70  
em p e r a tu ra  ś redn ia  +  2 

T e m p e r a tu r a  n a jw y ż s z a  +  5 
T e m p e r a tu r a  n a jn iż s z a  — I 
O p a d  *—
W i a t r  p o łu d n io w y  
1'end.: w zro s t  c iśn ien ia  
Uvęagi:  p o p o d n ir

D Y Ż U R Y  A P T E K :
D z iś  w  n o c y  di żuru  ją n a s tęp u ją ce  a p t e k i : 
1 Suko. M a ń k o w ic z a  11’ i lsu d yk iego  3 0 i ; 2) 

Jun.clziłla [M ic k ie w ic z a  .‘S.tj; .‘i| N a rb u t ta  (Ś\\.- 
Jańsk a  2 ) ;  41 T u r g i e ia  j N i e m ie c k a  15).

PonadeO d y ż u r u ją  w szys tk ie  ap tek i  na p rzed  
m ieśc iac l i  z ^  w y ją t k i e m  .siupiszek.

K U C H  P O P U L A C Y J N Y  W  W IT  M U .
— Z A R E J E S T R O W A N E  U R O D Z IN Y . 111-iła 

tównn Danusia, 2) U lw an  B o les ław , 3) U lw a n ó w  
na W eron ik a , 4) Szczuuka 7-ofja, Sj K ow a lew ska  
K rsslyn a, 5) Illoil w iosk i Jan.

—  Z A Ś L U B I N Y :  1) Ł a d y g n  J ó z e f  —  R o d z ie  
v  ic z ow n a  Jan ina ; 2) B ień k ow sk i  E d m u n d  —  
J o d z i e w ic z ó w n a  Jan ina  Mosia  , 3) M a r k o w s k  Ku 
zamierz -—  S z ó s ta k ó w n a S tan is ław a ;  4) Kuran  
W la i l y s ia w  —  Ży l ińsk i .  H e lena .

—  Z G O N Y :  1) J u ch n ie w ie zó w n a  . t ł io ją -M ar  
ja ,  z m a r ła  w  w ieku  k i lk u  m ie s ię c y ;  2) B u jk o  Ue 
nkadja. zm a r ła  w  w i  ku  1 r o k u ;  3) K w ia tk o w s k a  
K ry s tyn a .  I r o 1 • 4) E r y i lm a n ó w n a  M era , zm a r .a  
w w ieku  k i lku  m ies ięcy ;  ó )  K o n te row s k u  I-rycia, 
w ie k  —  k i lk a  m ie s ię c y :  6) Ż u r  M iche la ,  lat (*>;
7) K u ż n ic c ó w n a  U ee ln a .  lat 8; 8) J u d c l ik ó w n a  
H a l ina  lat 4; 9) K a p ła n  M e j lu ć h  em ery t  !at 6H; 
10) M ism ru  Józe f ,  lat  9.

P R Z Y B Y L I  O O  W I L N A  
—  D o H otelu St. Georgt-s: W itw ic k i W ik to r.

Zespół R o syjsk ie g o  T e a tru  Artystycznego
z gen ia lnym  art. teaw u  a it p ia sk ic g o  Borysem Kremienieckim, p rim aba le rin ą  ODery lon dyń ­
sk iej Helleną Bekefi na •czele występu ję .vlko dw a razy, w m e1/ie ię  dn . 17 b. m. i pon iedz ia ­
łek  dn. 18 b rn w Fali d K onserw atorium  (h a ń s k a  1). W  p rogram ie : „W ied  n a " ,  „Z aby !“. .C h o -  
roszyj kornec (C zechow a!. ,.W portu '4 (G u y  de  M au p a ssan t ) oraz utwory. M Z o s zc Z in L . Pantie- 
lejmona Romanowa, W iery mber i in. W tas.ie  dekoracje . Początek o  godz. 8 30 wiecz. 

Przedsp rzedaż biletów  w „F .lh arm o n ji* , W ie lk a  8.

C f l S I N O l
Premiera! Dziś

Joan Craw ford
bardzie j fascynu jąca  niz zwykle w / ia jn o w szy m  w sp an ia łym  przebo ju

„MĘZCZYZUI W O L A  *”.Ę Ż A TA l
N a jzabaw n ie jsza  szerm ierka dow c ipu  i hum oru l N ad  p rogram  Dodatki i najnowsze aktualja

c c

R E i r J : - .  I W ę ż y k  L e i f ^ k iBa:kon  25 er.
Progr. Nr. 47 p. t

Rew ia  w 2 c z . 114 ob razach  z udział, hum orysty W . Jankowskiego, Basi Relsk-ei, K. O strow sk ie ­
g o , K uhkowsruej, Ze jm ów ny , Jaksztasa  i L  W arsk iego . Początek codz. 6 30 i 9 —  W  n iedziele

i św ięta o 4.15 6.45 i 9.15

Składy Elektro-Ratijo-TfcLhniczhe

S .  W e j m a n
|  Wilno, Trocka 17, tel. 7-81

PO LEC AJĄ  TANIO . SOLIDNIE, Z U W ARAN CJf\

RAU J0 3 DB!0 R !d K I
PHILIPSA A-9A7, A-44, A-525 MODEL I93Ł RCKU,
SPR ZĘ T  R fiD J O W Y  Ż Y R A N D O L E , M flT E R J A L  IN S T A L A ­

C Y JN Y , EL EKTRO  K U C H E N K I. Ż E L M Z K fl i O G R Z E W A C Z E  

Biuro koncesjori. wykon, wszelkie roboty elektrotechn.

ABARID

Te a " f f  
b liż rt .o  c z ® 

środki, sporza- 
dzane z czqstek ce  
bulki lilii białej, so 
podstawowem I 1 nieo 
dzownem i artykułam i to­
alety Pani. Krem  odżyw.a  
skórę, czym ta e lastyczna  
i jedw abiście m iękka, usuwa ■j  
zm arszczki, zapobiega lwu- 
rżeniu sie nowych. Puder 
dehkatnq, a le  dobrze przy- 
legajaca warstewka, sub­
telnie tonuje pozgdana  
karnacię. darzy Świe­
żością 1 nieodpartym  
powabem młodości 
A le  mus. to być 
krem i puder 
A b a r i d

ZG U B IO N O
indeks za nr. 8681, wy­
dan y  przez (J S. B w  
r. 1914 na im ;ę  h e len y  
M iciusów ny, um ew aż- 

  nia się fB. jg

p i . i r .n ik  z W a i . i z a w y ;  M ic h a ło w s k i  W a c ł a w ,  
p r o k u ra to r  z T ińska , pp łk . K le ib e r  J ó z e f  z  Tc  
n u l  Ul, N a r k ie w ic z - J o d k o  L u d w ik  r o ln ik  z N i t  
św ieża ,  Z a r e m b a  Anton i ,  u rz ę d n ik  z  P rag i .

- M IE J S K A .
— 20 te le fonów  p o ża raw y rh  na przedm ieściach.

Dążąc, do  z w ię k s z e n ia  b e zp ie c z e ń s tw a  p o ż a r o w e ­
go  k o m e n d a n t  straży  o g n i o w e j  p. Ru sak  p o s ta ­
n o w i ł  w  na jb l i ż s z y m  czas ie  z a in s ta lo w a ć  w  r ó ż ­
n ych  pu n k ta ch  na p e r y f e r ja c f i  m ias ta  20 t e le ­
fo n ó w  p o ż a r o w y c h  k t ó r e  . z n a jd o w a ć  się będą  
w  s p ec ja ln y c h  l u dkach .  Z t e l e f o n ó w  ty c h  m o ż n a  
b ędz ie  k o r z y s ta ć  t y lk o  w  w y p a d k a c h  p o t r z e b y  
z a a a la r m o w a n ia  s t raży  o g n io w e ;

P R A S O W A .
—  W c z o r a j  baw ił  

n ik  od d z ia łu  . l . i e lu vos  
p. Y la d a s  Rarczrauskas. 
w y je c h a ł  do  L i tw y .

R O Ż N E
—  U p orząd k ow an ie  m uzeum  Izby  Przem .- 

Hundloy. e j. Is tn ie ją c e  od  6 lat m u z eu m  W i l e ń  
sk ie j  i z b y  P r z e m y s l o w o - I I a iu l o w e j  g ru p u ją ce  
p rób k i  w s z y s lk . c h  t o w a r ó w  p r o d u k o w jn y c h  na 
te ren ie  d z ia ła ln ośc i  I z b y  W i l e ń s k i e j  i b o g a to  
z a o p a t r z o n e  w  s żerna ty  i w yk r e s y ,  d o ty c z ą c e  ro z  
w o  ju hand lu  i p rzem y  stu na muszych z iem iach ,  
zos tan ie  w  n a jb l i ż s z y m  czas ie  g r u n lo w n i e  u p o ­
r zą d k o w a n e .

w W i ln i e  k ie ro w -  
A id a s “  w  K ła jp e d z i e  
Dz is  r an o  gość  l i t ew sk i

bujW na zabawach 
wiejskich

6 b m. o god. 12-ej w  P r o n c z c j lo iw ,  gm  
gródeck iej, pow . m ołodeezailsk lego, w  czasie- 
nójki na lic porachunków  osobistych A leksy  
H ard yk o  —  dw ukro tn ie  k a ran y  za kradzieże  —  
zadał ciężkie uszkodzenie e ia ła  B a z y ^ m u  C b « - 
rukow i. U haruk a  odw iez iono  w stanie ciężkim, 
do szpitala  w  Atołodecznie.

*
10  b. m. o godz. 21-ej w YY .dngi.acli gm _  

podorodzk ie j. po a', sw ięc iausk iego  w  czasie od­
b y w a ją c e j się- za b aw y  tanecznej w  dom u W ik ­
tora H auby  pow stu la  bó jk a , w  - zasie k tó re j zo 
stał pchnięty nożem  w  lew y  bok  K aro l K iw ilszo  
z A żu p ro w a łi. gm  podbrodzk ie j. Zeznał on. ie- 
r.rauił go  Józi f Jutel ze w si G irynce. R aube  ot’ 
wieziono w  stanie ciężkim  do szpitala  w  YYiłn le- 

*
W  nocy z 20 uu 21 b. m. w  D obiesiach. grai. 

graużysk ic j, pow . oszin iańskicgo w  czasie b ó j ­
ki na zabaw ie  zabity  został B ron is ław  Z d an o ­
wicz. Pode jrzan i w ów czas by li o zabó jstw o  B ro ­
nisław- i K azim ierz  Zdan ow iczow ie .

O becnie przyznał się do lego  czynu K az i­
mierz Zdan ow lez  i ośw iadczy ł, że uczyn ił to port 
w pływ em  nadm iernego użyciu a lkoho lu . Z a b ó j­
cę osadzono w  w iezien iu  w Osziniunie.

Z G U B IO N O
w dn iu  12 b. m. ł wke 
sei in b lan co  na su m ę  
10CG zł. p o dp is , przez 
tirm ę Sz. Gurwicz i lcko  
Trocki, żyrow any przez 
Gai bera Ilję. O b o k  p o d ­
p isów  po łożon y  stem ­
pel Sz. Gurw icz i S -ka, 
s-ka firm . w Duniiow i 
czach. W ek se l ten u n ie ­
ważnia  się. Za  zwrot 

weksia  nonorarjum

N t e r r . k ę
rodow itą  do  sześcio let­
n iego  ch łopca —  po szu ­
kuje —  W ilno . Hotel 
G eo rge s ’a, pokó j nr 5 

Podw ysucka

Nowoc.twaria

RESTAURACJA
Kai-eaiyjska 84 

Poleca: Śn iadan ia , o b ia ­
dy, k o !aq e . Ceny d o ­

stępne

S E N  K S C Y  
L E T N I E J - : -  1

Początki se an só w  punktualnie-. 4 30— 7.3C — 10,20 s

HELIOS | D ZIŚ . Naiw iększa  rew elacja  d oby  obecne j.

S Z A W G H A J
Superp rodu kcja  E. Lubitscna

(MIŁOŚĆ 
i RASA)

W ielk i film  erotyczny. Miąkzic wsKa o b sad a : bohat. „W yp raw  krzyżowych” L O ttE T T A  Y O U N G ^  
najsłynn iejszy am an t CHARLES 60YER  craz  Warner Olana. Film  d em o n stru je  się  jedn ocześ­
nie w Paryżu, Lon d yn ie  i in. stolicach  św iata N ad  p rogram  Atrakcje oraz aktualja.

Początek sean sów  o godz. 4— 6 - 8  — 10,15. w n iedziele  i św ięta od  godz . 2-ej.

DZIŚ. W szech św ia ­
tow ej stawy te ro rotiHisKo i J ó z e f  S c h m id t

Pieśń zdobywa świat
N td  p rogram : D O D A T K I D Ź W IĘ K O W E . —  Początek seansów  ©odzieainie o  gods. 4-eJ pp.

SSLDWY
; iq ju
RO/LY 
CD BO

E f!E ii!.!1 D«
h «’ r q / ; k i

LO GŁOWY I
mm  kabrylZ

U W A G A !
S K Ł A D  A P 1 E C Z N Y . P E R I U M E H Y J N Y

I K O S M E T Y C Z N Y

Prow .

Farm . Władysława IRRBUTA
YYTLNO, Ś W IĘ T O J A Ń S K A  11.

P o l e c a :  w szelk ie ZIOŁA LECZNICZE teqo-
rocznego  zbioru , oraz świeży tran najlepszy

Ceny dostępn e

H E B L E

NOWOrZESNE

/I E L K I  

W Y B Ó R

I I D o go u n e  
w aiunki

„ h L & iO W iL
Spółdzie ln ia

Zrzeszonych
Stolarzy

W iln o ,

TROCKA Nr. 9

& K N A  na Z I MĘ
zabezpieczam y. C ena  50 ur. za okno.

F u m ig a to re -”C im e x
ul. Tatarska 3, te l. 22-77

- A R M J W A U K I "  WAŃS2AWA

D O K T Ó R  M E D .

J. P »0 T R ń «!C Z

Ordynator Szplt. iSawicz 
C h o roby  skórne, 

weneryczne kobiece  
W ieńska 34, tel. 18 68

P ry m u je  od  5— 7 w.

DOKTÓR
ZYtM U M T

KUDREWICZ
C h a r .  w t a e r y c i , ,
• korne i m o c i o p ł c i o w i
Z a m k o w e  1 5 ,
Przy jm . oJ  8— ! i >— £

D O K T Ó R

ZELD0W ICZ
Chor. skórne, w enerycz­
ne, n a rząaów  m oczcw . 

p o  w r o  c i t 
oo g. 9 — 1 i 5 -  8 w.

DOKTÓR

Zeldowiaowa
C h o roby  kobiece , skór 
ne, weneryczne, narzą­

dów  m oczowych  
od  godz. 12— 2 i 4 — 7 w 

ui . W i 'e n s k a  2 8  m. 3 
tel 2 77.

AKUSZERKA

S m i a ł o w s k a
p r t c p r o w a J i U i

•i ni. Wielką 10— #
t a m ż e  c a h i n e t  k o n n e ! ,  
youwa zm tr«xczk l, b i*  
«ławci, kurrnjki t w ągr)

A K U S Z E R K A

M. Brzezin?
m aiaz  leczniczy  

i e lektryzacjc  
Zw ie rzyn iec . T  7 t » «  
e »  lew o  G ed y m in o vr*bt 

ul. Grodzka *7

D O K T Ó R

Blomciwicz
C h o ro b y  w e n e ry c zn e ,

• korne i m o rz o p łc io w *
W ielka  21, tal. 9-21

P.Tyjra. od 9— 1 i 3— &

JtKi SZE H K A

Marja
L L k b e r o w a

Przyjm uje od 9 -  7 w .  
u!, i. Jasitiskiega 5 — 20
róg  O f ia r n e j  ( o b o k  S ą d u )

M I E S Z K A N I E
4 Dokoie na piętrze, 

ze w szeik iem l w ygód.. 
d o  wynajęcia  

z. B ernardyńsk i 10

U O WYNAJĘCIA
2 p ok o je  ze w sze ik iem l  
w ynou am i (w . fro n to w e j  
W  Pohu lank a  ' 9 — 11 

. te le fon  19 64

Z AKT A l )  F R Y Z J E R S K I  

• D A W I D *
W ilno . K a lw a iy jska  4 

W yk o nu je  p ie iw sz o iz ę -  
dm e trwałą on du lac ją , 

apara tem  M obile .

Z A K Ł A D  f r y z j f r s k b

„ M I S Z / V ‘
W ie lk a  44 (w  p od w órzu ) 
O n d u la c ja  trwała n o -  
woczesnem i apa ra tam i

Maszynistka
P O S Z U K U J E  P O S A D Y

) * k  r ó w n i e ż  m o ż e  b y c  
a n g a ż o w a n a  d o  b i u r a  ne» 
t e i m i n o v ' ą  p r a c ę .  w y k o ­
n u j ę  r ó ^ n e  p r a c e  w d o ­
m u  p o  b .  n U k i c h  c e n a e W  
Ł a » k m w e  o f e r t y  d o  adnfco 
.  K u r j e r a  W i l e ń s k i e g o * "  

p o d  * M a « z y n i i t k a "

R h D A k l . J A  i A D M I N I S T R A C J A :  W i ln o ,  R h k .  K a n d u rs k ic g o  4. T e l e f o n y :  R e d a k c j i  7U, Adm in is tu . 99. R e d a k lo r  im uze lny  p r z y jm u je  o d  g. 2— H ppot. Sek re ta rz  r e d a k c j i  p r z y jm u je  od g. ł — i  

A d m in is t ra c ja  c z y n n a  od j .  9' x— 3 1 ,  ppoł.  R ę k o p is ó w  R e d a k c ja  n ie  z w r a c a .  D y r e k to r  w y d a w n ic tw a  p r z y jm u je  od  g. 1— 2 ppo ł .  O g ło s z e n ia  są p r z y j m o w a n e :  od  godz .  9 ł/«— ^V* * 7— 9

K o n to  c z e k o w e  P. K . O. nr, 80.750. D ru k a rn ia  —  ul. Rusk. B a n d u rs k ie g o  4, t e le fon  8-40.

C E N A  P R E N U M E R A T Y :  m ie s ię c zn ie  z o d n o s z e n ie m  do  d o m u  lub p r z e s y łk ą  p o c z to w ą  i d o d a tk ie m  k s ią ż k o w y m  3 z ł „  z o d b io r e m  w adm in is t r .  bez d o d a tk u  k s ią ż k o w e g o  2 zł. 50 gr., zag ran icą  5 at, 

C E N A  O G Ł O S Z E Ń  : Za w ie r s z  m i l im e t r ,  p r z ed  teks tem  —  75 g r „  w  tekśc ie  60 gr., za tekst. 30 gr.,  k r o n ik a  redakc. i k o m u n ik a t y  —  60 gr. za w ie r s z  jed n os zp . .  o g ło s z .  m i e s z k a ń .—  10 gr. za w y ra * .  

Da tych  cen  d o l i c z a  się za o g ło s z e n ia  c y f r o w e  i ta b e la ry c zn e  5 0 % .  Dla p o s z u k u ją cy ch  p ra cy  6 0 %  z n iżk i .  U k ła d  o g ło s z e ń  w  tekśc ie  4-ro ła m o w y ,  za  teks tem  8 -m io  ła m o w y .  Za  t reść o g ło sz eA  

i r u b r y k ę  „n a d e s ła n e *  R e d a k c ja  nie  o d p o w ia d a .  A d m in is t r a c ja  zas tr z eg a  sob ie  p r a w o  z m ia n y  te rm in u  d ru k u  og ło s z eń  i nie  p r z v jm u je  zas t r z e ż eń  m ie jsca .

W y d a w n ic tw o  „ K u r je r  W i le ń s k i*  Sp. z o. o. Druk. .Z n ic z * .  W i ln o ,  ul. KLsk. B andursk iegn  4. tel. 3 -4 0 . R e d a k t o r  o d p .  L u d w ik  Jankow sk i.

A


